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0 rozpoczęciu siowÓH
1 wzywają
wszysikie gromady  

do walki - .
0 jak największe plony

D  R Z O D U J Ą C Y  ch łop i grom ad y  
* C h rap lew o , k tó rzy  d la  u czcze ­

n ia  60 ro czn icy  u rodzin  P rezyd en ta  
B o les ław a  B ieru ta i S w ie ta  1 M a ja  
w e z w a li do w sp ó łza w o d n ic tw a  o p o ­
dn ies ien ie  p lo n ó w  i Rozwój h od o w li 
w szys tk ie  g rom a d y  w  kra]u , p om yś l­
n ie  rea lizu ją  s w o je  zob ow iązan ia .

42 go sp od a rzy  ro zp o c zyn a ją c  sie- 
# -w y  w iosen n e  zob ow ią za ło  się w y k o ­

n ać je  w  ciągu  d w óch  dnr, -a n ie jak  
p o s ta n o w iło  p ie rw o tn ie  w  ciągu  
trzech  dni. Z ob ow iąza n i^  s w o je  ju ż 
w  p ie rw szym  dniu w y k o n a li w  70 
proc. ob s iew a ją c  pszen icą ,‘ja rą , o w ­
sem, grochem  i m ieszankam i ponad 
48 ha.

W z y w a ją c  w szys tk ie  g rom a d y  do 
skracan ia  term inu za s ie w ó w  ch łop i 

" 'i  C h rap lew a  u ch w a lili tekst-lis tu  do 
Prezyd en ta :

W  liś c ie  tym  czy ta m y : -* 
r  M e ld u je m y  Ci, O b y w a te lu  P re ­

zyd en c ie , że  p rzy s tą p iliśm y  d o  re- 
a liza c ji zob ow ią zań  p o d ję ty c h  z 
o k a z ji 60 ro c zn ic y  T w o ich  u rodzin
1 w  dniu d z is ie js zym  ro zp o czę liś ­
m y  u ro czyśc ie  s ie w y  w iosenn e. 
M a ją c  na u w ad ze op óźn ion ą  w io s ­
nę, u radz iliśm y na zebran iu  g r o ­
m adzkim  p rzep row ad z ić  p race s ie ­
w n e  w  dw u  dniach, sk raca jąc  w  
ten sposób term in  p op rzed n iego  
zob ow ią zan ia  o Jeden dzień , gd y ż  
w iem y , że  każda  ch w ila  d ecyd u je  
o  w zro śc ie  p lon ów .

R u szy liśm y d z is ia i w  p o le  do 
w a lk i o w y żs z e  p lo n y  z 16 s iew n i- 
kam i.

W o b e c  spóźn ion e j w io s n y  w z y ­
w a m y  w szys tk ie  g rom a d y  w  ca łym  
kra ju  do p ó jśc ia  w  nasze ś la d y  i 
sk rócen ia  term inu za s iew ów .

S ło w o  Polskie
K ok  V I I .  N r  87 (1887) 

W y d a n ie  A B C
C zw a rtek , 10 k w ie tn ia  1952 r.

Łamiąc ztuycięsko trudności
załogi wielkich budowli socjalizmu 
przyśpieszają tempo pracy

a b y  g o d n ie  uczcić 
6 0  rocznicę urodzin  
P re zy d e n ta  B o lesław a Bieruta

tó w , p r z y  o p ra co w a n iu  d o k u m en ta ­
c j i  te ch n ic zn e j i  na b u d o w ie  o b ie k ­
tó w  b u d o w la n yc h  o  p rze sz ło  54.802 
ro b o czo g o d z in y . R ó w n o c z e ś n ie  n a ­
p ły w a ją  n o w e  zob ow ią za n ia .

W  c ią gu  os ta tn ich  k ilk u  d n i te ch - j 
n ic y  i in ż y n ie ro w ie , d z ię k i za s to -  j 
sow an iu  k o le k ty w n y c h  m e to d  p ra -  j 
cy , p o s ta n o w ili sk ró c ić  sp o rzą d zę -  | 
n ie  s ze regu  d o k u m e n ta c ji te c h n o lo -  j 
g ic zn yc h  na u ru ch a m ia n ie  n o w yc h  j 
r o d z a jó w  p ro d u k c ji, co  p rzy n ie s ie  
ponad  62 tys. z l oszczędn ośc i.

W  A N D R Y C H O W IE

D 5 A L IZ A C J A  z o b o w ią za ń  p r z y ­
s p i e s z a  r ó w n ie ż  te m p o  b u d o w y  

n o w e g o  k o m b in a tu  w  A n d ry c h o ­
w ie . j

o raz Ś w ię to  1 M a ja

Komunikat
Ministerstwa
Rolnictwa

P R Z E P R O W A D Z O N E  p rze z  M in .
■ R o ln ic tw a  k on tro le  w  teren ie  

w yk a za ły , że n ie w s zy s c y  ch łop i są 
dosta teczn ie  zapozn an i z  w aru nk a­
m i w ym ia n y  ziarna. A b y  os ta teczn ie  
w y ja śn ić  w szys tk im  ro ln ik om  zasady 
nab yw an ia  zia rna  s iew n ego  M in i­
sterstw o  R o ln ic tw a  w y d a ło  sp e c ja l­
n y  kom unikat, z k tó rego  w yn ik a  co 
następu je :

£  W  k a ż d e j s p ó łd z ie ln i  g m in n e j,  k a ż d y  
c h ło p  m o ż e  w y m ie n ić  w ła s n e  z ia rn o  

s ie w n e  z b ó ż  J a rych  n a  m a te r ia ł  s ie w n y  

k w a l i f ik o w a n y  z b ó ż  ja r y c h  ( ję c z m ie ń ,  

p s z e n ic ę  i  o w ie s )  w  s tosu n k u  100 k g  za 

100 k g ,  d o p ła c a ją c  w  g o t ó w c e  r ó ż n ic ę  

cen  I  s ta n da rtu . W y m ia n a  z b ó ż  o d b y w a  

s ię  b e z  ż a d n y c h  fo rm a ln o ś c i.  J e ż e l i  r o l ­
n ik o w i  n ie  w y s ta r c z y  d o  s ie w u  w ła s n y c h  

n a s io n  z b ó ż  ja r y c h  m o ż e  o n  w y m ie n ić  

In n e , p o s ia d a n e  g a tu n k i o d p o w ie d n io  

d o c z y s z c z o n y c h  z b ó ż  n a  z b o ż a  ja r e  j e d ­

n o lite .

w y p a d k a c h ,  g d y  r o ln ic y  o b e jm u ją  

w  z a g o s p o d a r o w a n ie  o d ło g i ,  a n ie  m a ją  

w ła s n e g o  z ia rn a  s ie w n e g o ,  g d y  d o tk n ię ­

c i  b y l i  w  r .u b . k lę s k a m i ż y w io ł o w y m i ,  

lu b  w s k u te k  n ie p o m y ś ln y c h  w a ru n k ó w  

a tm o s fe ry c z n y c h  m a ją  zn a c z n e  n ie d o s ie -  

w y ,  c z y  z ły  s tan  z a s ie w ó w  o z im y c h , c o  

w y m a g a  d u że j i lo ś c i  p r z e s ie w ó w ,  a  ta k -  j 

i e  w  w y p a d k a c h , g d y  r o ln ic y  o s ie d l i l i  i 

s ię  na n o w y c h  d o s p o d a r s tw a c h  i  n ie  m a- | 

j ą  w ła s n e g o  z ia rn a  d o  w y m ia n y ,  lu b  : 
g d y  g łó w n y  ż y w ic i e l  r o d z in y  o d b y w a  \ 
s łu żb ę  w o js k o w ą  —  m o g ą  o n i k o r z y s ta ć  

z p o ż y c z e k  z ia rn a  z b ó ż  ja r y c h  —  p s z e ­

n ic y ,  ję c z m ie n ia  i o w s a , k tó r e  u d z ie la n e  

są  n a  s k r y p ty  d łu żn e . Z  p o ż y c z e k  z b o ­

ża  w  n a tu rze  n a  s k r y p ty  d łu żn e  m o g ą  k o ­

r z y s ta ć  w  p e w n y c h  w y p a d k a c h  r ó w n ie ż  

s p ó łd z ie ln ie  p ro d u k c y jn e .

£ )  W y d a w a n ie  z b ó ż  n a  s k r y p t y  d łu żn e  

o d b y w a  s ię  je d y n ie  n a  l i s t y  z a t w ie rd z o -

( D o k o ń cz e n ie  na  s tr . 2 ). ę

1 S P 0 Ł Z A W O D N IC T W O  o god n e  u czczen ie  60 ro c zn ic y  u rodzin  P re - 
zyd en ta  B o les ław a  B ieru ta  ł Ś w ię ta  1 M a|a na b u d ow ach  w ie l­

k ich  o b ie k tó w  P lanu  6 -le tn iego  p r zy c z y n ia  s ię  d o  w c ze ś n ie js z e g o  uru­
ch om ien ia  tych  w ie lk ic h  zak ład ów .

j r \ Ł O G I  N o w e j  H u ty , Z a k ła d ó w  
^ -P r z e m y s łu  A z o to w e g o  w  K ę ­

d z ie r zy n ie , s iło w n i n r  2 w  J a w o r z ­
n ie  i  in n y ch  b u d o w li so c ja lizm u  
św ia d o m e , ż e  ich  p rac a  m a  s zczegó ł 
n ie  d o n io s łe  zn a czen ie  w  u m a cn ia ­
n iu  g o s p o d a rc ze j i  o b ro n n e j s iły  
P o ls k i L u d o w e j,  z  u p o rem  i  z w y ­
c ię s k o  p r ze ła m u ją  tru d n oś c i n a ­
p o tk a n e  w  r e a l iz a c j i  p la n ó w  i  z o ­
b o w ią za ń .

Rząd ZSRR
przekazał Polsce
pamiątki
po Mikołaju Koperniku W  N O W E J  H U C IE

| D z ię k i w y s o k ie j  w y d a jn o ś c i p ra -  
| cy , o s ią ga n e j w  tok u  re a l iz a c j i  z o -  
j b o w ią za ń , sk rócon o  o d w a  ty g o d n ie  
i te rm in  w y b u d o w a n ia  c h ło d n i k o -  
I m in o w e j. Z  k a żd y m  d n iem  z w ię k -  
i sza s ię  ró w n ie ż  tem p o  p rac  w y k o ń ­

c z e n io w y c h  w  b u d yn k u  go s p o d a r­
czym . P o  u p ły w ie  m ies ią ca  od  p o d -

(D o k o ń c z e n te  na i t r .  2).

D la  uczczenia  
fcO-ej rocznicy
urodzin Prezydenta
i Ś w ię t a  R h s y  robotn icze j
15 proc. powyżej
dotychczas 
wykonywanej normy 
osiqgnęla sortowaczka 
Leokadia Stremler
ze sp-ni piacy „Trykot-
\V . S O R T O W N I oddzia łu  pończosze 
W  n ic zego  sp ó łd z ie ln i p rac y  „ T r y ­

k o t ’1 p rzy  ul. S ta lin grad zk ie j p ra ­
cu ją  4 k o b ie ty  na d w ie  zm ian y. 
W ś ró d  nich na czo to  w y b ija  s ię  L e o ­
kadia  S trem ler, w yk o n u ją ca  p rze ­
c ię tn ie  do 130 proc. n orm y. Skrom ­
na i sum ienna w  w yp e łn ia n iu  sw ych  
o b ow ią zk ó w , c ie s zy  s ię  o gó ln ą  sym ­
patią  p rac ow n ik ów  o ra z  k ie ro w n i­
ctw a  spó łdzie ln i. Za  ak tyw n ą  d z ia ­
ła ln o ś ć ’ w  za k ła d o w e j o rga n iza c ji 
p a r ty jn e j zos ta ła  w yb ra n a  cz łon ­
k iem  e g ze k u ty w y^

—  P rzed  w o jn ą  —  p o w ied z ia ła  
p rze d s ta w ic ie lo w i ,,S ło w a " ob. L e o ­
kad ia  S trem le r —  m ieszka łam  z ro­
dzicam i w  p o w ie c ie  stan is ław ow - 

(D o k o ń c z e n i e  na st r . 2 -eJ )

N I A  8 bm . w y je c h a ła  do 
^  M o s k w y  d e le g a c ja  w  sk ła ­
d z ie : w ic e m in is te r  S zk o ln ic tw a
W y ż s z e g o  H e n ry k  G o lań sk i, r e k ­
to r  U n iw e rs y te tu  W a rs za w s k ie g o  
p ro f. d r . Jan  W a s ilk o w s k i, p r o fe ­
so r U n iw e r s y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o  
dr. T a d eu sz  B a n a c h ie w ic z  w  ce lu  
p r ze ję c ia  p a m ią tek , zw ią za n y c h  z  
ż y c ie m  i  p racą  M ik o ła ja  K o p e r ­
n ik a , p r ze k a za n y c h  P o ls c e  p rze z  
R zą d  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c zn y c h  
R e p u b lik  R a d z ie ck ich .

Oddziały PKO
ro z p o c z ę ły  dziś
wypłaty premii

i wykup obligacji 
Narodowej Pożyczki
D  O W S Z E C H N A  K a s a  O sz-  
* c zęd n ośc i za w ia d a m ia , iż  

od  d n ia  10 bm . e k s p o zy tu ry  i 
o d d z ia ły  P K O  ro zp o c zn ą  w y ­
p ła ty  za  w y lo s o w a n e  d o  p r e ­
m io w a n ia  o b lig a c je  N a r o d o ­
w e j  P o ż y c z k i R o z w o ju  S ił 
P o lsk i.

N a  te re n ie  c a łe g o  k ra ju  w y ­
p ła ty  d o k o n y w a ć  b ę d z ie  39 
e k s p o z y tu r  i 17 o d d z ia łó w  
P K O , k tó re  ja k o  p la c ó w k i 
w y k u p u  zo s ta ły  ju ż  za o p a trzo ­
ne w  ta b e lę  u rz ę d o w ą  M in . 
F in a n s ów , s ta n o w ią cą  p o d s ta ­
w ę  do w y p ła t y  n a le żn o śc i za 
o b lig a c je  w y lo s o w a n e  do  p re ­
m io w a n ia  d w y k u p u  w e d łu g  
ich  w a r to ś c i im ie n n e j.

C H A R A K T E R Y S T Y C Z N Y  je s t  
'■ - 'p rzyk ła d  b u d o w n ic z y c h  N o w e j  

H u ty , k tó rz y  n ie  d op u śc ili d o  tego , 
b y  z łe  w a ru n k i a tm o s fe r y c zn e  m o ­
g ły  za h a m o w a ć  w z m o żo n e  tem p o  
rob ó t. M im o , ż e  zm a rzn ię ta  z ie m ia  
u tru d n ia ła  b u d o w ę  fu n d a m e n tó w , 
z a ło g i b u d u ją ce  w  N o w e j  H u c ie  
o b ie k t  n r  64, r e a liz u ją  ju ż  p la n y  
ro b ó t  p r ze w id z ia n e  p ie rw o tn ie  na 
o s ta tn ią  d ek ad ę  m a ja . co  d a je  
g w a ra n c ję  p e łn eg o  w y k o n a n ia  z o ­
b o w ią za n ia , t j.  od d a n ia  do  u ży tk u  
d ru g ie g o  z k o le i ob iek tu  p r z e m y ­
s ło w e g o  k o m b in a tu  n a  2 m ie s ią ce  
p rze d  te rm in e m .

14
W  J A W O R Z N IE

O B IE K T Ó W  b u d o w la n yc h  
w y k o ń c zo n y c h  p rze d  te rm i­

nem , d w a  n o w e  to r y  k o le jo w e ,  
p r zy ś p ie s ze n ie  s ze regu  p ra c  m u ra r­
sk ich , b e to n ia rsk ich  i  c ie s ie lsk ich  
—  o to  p ie rw s z y  p lo n  r e a l iz a c j i  z o ­
b o w ią za ń , p o d ję ty c h  p r ze z  b u d o w ­
n ic zy ch  w ie lk ie j  in w e s ty c j i  P la n u  
6 - le tn ie g o  —  s iło w n i I I  w  J a w o r z ­
n ie.

W  K Ę D Z IE R Z Y N IE

KJ&  B U D O W IE  Z a k ła d ó w  F r z e -  
N m y s łu  A z o to w e g o  w  K ę d z ie r z y ­

n ie  do  d n ia  4 bm . ro b o tn ic y , in ż y ­
n ie r o w ie  i  te c h n ic y  w y k o n a li  ju ż  
76 proc. zo b o w ią za ń , sk ra ca ją c  

czas p ra c y  p r z y  m on ta żu  a g r e g a -

Rozpoczyna się 
w Wiedniu
Międzynarodowa 
Konferencja 
w obron:e dziecka
Y \ T  D N IA C H  12 —  16 bm . o d -
* ’  b ęd z ie  s ię  w  W ied n iu  

M ię d zy n a ro d o w a  K o n fe r e n c ja  
w  O b ro n ie  D z iec i, w  k tó r e j  
w e z m ą  u d z ia ł d e le g a c i z  o k o ­
ło  50 k r a jó w . W śró d  d e le g a ­
tó w  zn a jd u ją  s ię  w y b itn i d z ia ­
ła c ze  sp o łec zn i, p r z e d s ta w ic ie ­
le  n au k i, k u ltu ry  i sztu k i.

l i /  ra m a c h  z o b o -  
* *  w ią za ń  z  o k a z ji 

60 ro c z n ic y  u ro d z in  
P re z y d e n ta  R P  B o le s ­
ła w a  B ie ru ta  o rg a n i­
z a c ja  zw ią zk o w a  p rz y  
M in is te rs tw ie  K o le i  
z o rg a n iz o w a ła  d n ia  6. 
k w ie tn ia  b r. w  r a ­
m a c h  a k c j i  łą cz n oś c i 

m ia s ta  ze w sią  p o ­
c ią g  s p e c ja ln y  d o  w s i 
C za .ch ów ek  (p o w ia t  
G r ó je c ) —  N a  z d ję ­
c i u : d z ie c i ze  w s i C e n -  
d ro w ic e  p o b ie ra ją  
k a r ty  na  p rz e ś w ie tle ­
n ia  w  p o c ią g u  sp e .  
c ja ln y m .

C A F  —  F o t. A d a m  
M o t l

O B O G A C T W A C H  U -  
K R Y T Y C H  W  P R Z Y ­
R O D Z IE .
O  Ż M U D N F .T  P R A C Y  
N A U K O W C Ó W .
O  D A Ż E N IA C H  D O  U -  
R A T O W A N IA  Z D R O ­
W IA  D Z IE C I .

T J U D O W A  k o m b in a tu  h u t n i -  
czeg o  w  N o w e j H u c ie  

p o s tę p u je  szy b k o  n a p rz ó d . —  
N a  z d ję c iu :  f ra g m e n t  b u d o w y  
je d n e j z w ie lu  w ie lk ic h  h a l 
p ro d u k c y jn y c h .

C A F  —  F o t.  Z y g . W d o w iń s k i

P rzo d u ją c y  
na D o ln y m  Śląsku  
Powiatowy Komitet 
Odbudowy Warszawy
w  J e le n ie j G ó r z e  
w z y w a  d o
w spółzaw odnictw a
komitety
naszego województwa
U / E  W R O C Ł A W IU  od b y ła  s ię  na- 
* ”  rada ak tyw u  S p o łeczn ego  Fun­

duszu O d b u d o w y  S to lic y  w o je w ó d z ­
tw a  w ro c ła w sk ieg o . Po  podsum o­
w aniu  w y n ik ó w  a k c ji SFO S  na tere ­
n ie D o ln ego  Ś ląska  n a ra d a '. zaak ­
cep tow a ła  s zc ze g ó ło w e  p lan y  k om i­
te tó w  te ren ow ych . W  w yn ik u  
w sp ó łza w o d n ic tw a  za  ro k  1951 —
p ie rw sze  m ie js c e  w śród  p o w ia tó w  
za ję ła  J e len ia  G óra  p rzed  W a ł­
brzychem . Z  k o m ite tó w  m ie jsk ich  
p rzod u je  W a łb rzy c h  p rzed  J e len ią  
G órą , K ow ara m i i S zczaw n em  Z d ro ­
jem . W ś ró d  k om ite tów  gm innych  
p ie rw sze  m ie js c e  z a ję ła  Łom n ica

(Dokończenie na str, 2).

mówi nowa Dowieść

Stefana Łosia
p r .:

Skarb Puszczy
której druk 
rozpoczynamy

już w numerze 
świątecznym

B ezu stan n ie  p ły n ą  tran sp orty

maszyn i sprzętu
dla budowy Pałacu Kultury i Nauki
-  w s p a n ia łe g o  daru Z S R R  d la  Polski

I J  R Z Y G O T O W A N IA  d o  b u d o w y  n a jw ię k s z e g o  gm achu  w  P o ls c e  
—  P a ła c u  K u ltu r y  i .  N a u k i z d n ia  na d zień , i  g o d z in y  na g o ­

d z in ę  n a b ie ra ją  co ra z  s ze rs zego  rozm ach u .
N ie p r z e r w a n ie  n a p ły w a ją  do  s to lic y  ra d z ie c k ie  t ra n s p o r ty  ma-* 

szyn , sp rzę tu  i u rzą d zeń  p o trz e b n y c h  do  b u d ow y .

O to  fra g m e n t  t e j  p o w ie ś c i:
,,... A l e  t e r a z  s tó w a  p r o fe s o r a  

w s t r z ą s n ę ły  m ło d y m i  u m y s ła m i.  

J u s t  p o t r a f i ł  w v p r z e k o n y w u ją c y c h ,  
s u g e s t y w n y c h  o b r a z a c h  d o w ie ś ć  im , 

ż e  r y jó w k a - s o r e k ,  s o r e x  L .  —  to  

m a łe ,  n ie p o z o r n e  z w ie r z ą t k o  je s t  

p r a w d z iw y m  s k a rb e m  p u s z c z y .

O d  ic h  p r a c y  z a l e ż y  t e r a z ,  c z y  

u d a  s ie  p r z e d łu ż y ć  j e j  ż y c ie ,  c z y  

b ę d z ie  m o g ła  w  n ie w o l i  s p e łn ia ć  

s w e  z a d a n ie :  s łu ż y ć  ja k o  z w ie r z e  

la b o r a t o r y jn e ,  n a  k t ó r y m  u c z e n i 

b ę d ą  m o g l i  r o b ić  d o ś w ia d c z e n ia ,  

m a ją c e  d a ć  c z ł o w ie k o w i  n a jc e n ­
n ie js z y  d a r :  z d r o w ie .

W id z i e l i  w  n i e d a le k ie j  p r z y s z ł o ­

ś c i t y s ią c e  n ie w in n y c h  m a le ń s tw  

d o t k n ię t y c h  k r z y w ic ą ,  k t ó r e  w y l e ­

c z ą  le k a r z e ,  d z ię k i  ic h  d z is ie js z e j  
p r a c y  p r z y  r y jó w k a c h .

W id z i e l i  Już m i l io n y  u ś m ie c h n ię ­

ty c h ,  z d r o w y c h  d z ie c ia k ó w ,  k tó r e  

.k r z y w ic a  o m in ie  t y lk o  d la te g o ,  ż e  

o n i d z iś  w y t ę ż ą  w s z y s t k ie  s w e  s i­

ł y .  a b y  p r o f e s o r o w i  J u s to w i u d a ­
ła  s ię  h o d o w la .

M a r z y l i  o  z d r o w e j ,  s z c z ę ś l iw e j  
lu d z k o ś c i ,  b o ... n ie  w ia d o m o  p r z e ­

c ie ż  d o  j a k ic h  w y n ik ó w  m o g ą  d o jś ć  

m e d y c y ,  m a ją c  d o  d y s p o z y c j i  m a ­
le ń k ą ,  a ta k  c e n n ą  r y j ó w k ę .

P r o f e s o r  p o r w a ł  ic h  s w ą  w ia r ą  1 

o p t y m iz m e m .  T e r a z  w ie d z i e l i ,  ż e  

d o tą d  j e d y n y m  ic h  c e le m  je s t  w a l ­
k a ... w a lk a  o  ż y c ie  s o r k a ! “

D  R Z Y B Y W A J Ą C E  ca d z ien n n ie  
■ k ilk u d z le s ię c io  w a g o n o w e  p o ­

c ią g i r o z ła d o w y w a n e  są n a ty c h ­
m iast. M a te r ia ły  p r z e w o z i s ię  do  
m a g a z y n ó w  lu b  na te re n  b u d o w y  
i b a z  z a o p a tr z e n io w y c h  na d z ie ­
s ią tk ach  o lb rz y m ic h  sa m o ch od ów  
z  p r zy c z e p a m i o  p o jem n o śc i do 
25 ton . S p rz ę t  i u rzą d zen ia  c z ę ­
sto b e zp o ś red n io  z w a g o n ó w  k ie ­
ro w a n e  są na te ren  robó t.

N a d c h o d zą c e  m a szy n y  i sp rzę t 
—  to  w y r a z  n a jn o w o c ze ś n ie js z e j 
tech n ik i. J es t to  sp rzę t n ie zn a n y  
je s z c z e  w  n aszym  b u d o w n ic tw ie . 
D la te g o  te ż  za n im  p o lsk i r o b o t­
n ik  ro zp o c zn ie  n im  p rac ę  m usi 
o p a n o w a ć  te ch n ik ę  ob s łu g i. W  
n a jb liż s zy m  czas ie  z o r g a n iz o w a n y  
zos ta n ie  w  ty m  celu  d la  naszych  
m e c h a n ik ó w  sp e c ja ln y  k u rs  s zk o ­
le n io w y .

N A  P L A C U  B U D O W Y

T Y M C Z A S E M  na o lb rz y m im
p lacu  p r z y s z łe j b u d o w y  P a ­

łacu  z  s zyb k oś c ią  o k o ło  i  tys. m e 
t r ó w  sześc ien n ych  d z ie n n ie  z n i­
k a ją  z w a ły  gru zu , za le g a ją c e  
płac. U w i ja ją  s ię  tu  zw in n ie , le k ­
k ie  s a m o c h o d y -w y w ro tk i typu  
„ G A Z “ . O b o k  n ich  p ra c u ją  c ię ż ­
k ie  5 to n o w e  w y w r o tk i  typ u  
„ M A Z “ . R o zp oc zn ą  tu r ó w n ie ż  
n ie b a w e m  p ra c ę  s p e c ja ln e  sam o- 

'la d o w a c z e  za je d n y m  u ch w y tem  
s ta lo w e j ły żk i m o gą ce  za ga rn ą ć  
ok o ło  2 m  sześć, z iem i.

P ra c e  są c a łk o w ic ie  zm ec h a n i­
zow a n e . Ś w id r y  i m ło ty  p n eu m a ­
tyc zn e  r o z b ija ją  s tw a rd n ia łe  s te r ­
t y  gru zu , re s z tk i w y p a lo n y c h  d o ­
m ów . M e c h a n ic zn e  k o p a rk i n a ­
p e łn ia ją  s k rzyn ie  w y w ro te k  

S ta lo w e  ś w id r y  u rząd zeń  w ie r tn i­
c zych  d rążą  na g łęb o k oś ć  k ilk u d z ie ­
s ięc iu  m e tr ó w  w a rs za w s k i grunt. 
E k ip y  g e o lo g ó w  p r ze p ro w a d za ją  na 
m ie jscu  i w  la b o ra to r ia c h  in s ty tu ­
tó w  n au k o w ych  s z c z e g ó ło w e  b a d a . 
n ia, a b y  p ozn ać  s tru k tu rę  gru n tu  
na k tó ry m  w zn ie s io n y  zos tan ie  
gm ach  p rzy ja źn i.

Ju ż za  k ilk a  tyg od n i, tam  gd z ie

(D o k o ń c z e n ie  na  » tr ,  2 -e j )  £

O  L A S U  G ru n e u ia ld  p od  ] 
B e r lin e m  b e r l iń c z y lin m  

w z b ro n io n o  w s tęp u . N a  d rz e -  | 
w a ch  r o z k le jo n e  zo s ta ły  p la k a -  ! 
ty , za k a zu ją ce  w s tę p u  d o  lasu  j 
ze w z g lę d u  na n ie b e z p ie c z e ń s t­
w o  g ro ż ą ce  ż y c iu . Z a c h o d n io -  | 
b e r l iń s c y  b o jo w n ic y  o  p o k ó j , 
n a k le il i  hasła p o k o jo w e  na b r y -  [ 
ty js k ic h  p la k a ta ch  z a b ra n ia ją -  i 
c y ch  w s tęp u  d o  lasu.

F o to  —  C A F

N a  cz e le  b o h a te rs k ie j  za łog i 

P a fa w a gu , k tó ra  p ie rw sza  

p o d ję ła  zo b o w ią za n ia  d la  

u czczen ia  60 r o c z n ic y  u ro d z in  

P R E Z Y D E N T A  B IE R U T A  

i  —  z h o n o re m  je  w y k o n u je —  

s to i d y re k to r -r o b o tn ik .

D z i ś  6 stron 
Cen* 15 g r o s z y

„ D Z IK S  M I C H A Ł A  N O S K A "  

(o  ty tu ł o p ow ia d a n ia , litó re  
d ru k u jem y  na str. 6 -te j.



Z a ło g i
wielkich budowli 
socjalizmu
p rzy s p ie sza ją  
te m p o  pracy

(D o k o ń c z e n ie  ze s tr . 1).

ję c ia  zo b o w ią za n ia  w y p r z e d z o n o  

h a rm o n o g ra m  p rac  o  8 dni.

P r a c e  p r zy  m on ta żu  m a szyn  w  

o lb r z y m ie j  h a li p r zę d za ln ł k o m b i­

n a tu  p o s tęp u ją  r ó w n ie ż  s zyb k o  n a ­

p rzó d  d z ię k i czem u  m o n ta ż  m aszyn  

b ę d z ie  u k o ń czo n y  o  6 d n i p r ze d  w y ­

zn a czo n y m  u p rzed n io  te rm in e m .

W  B Y D G O S Z C Z Y

r \  Z I Ę K I  z re a l iz o w a n y m  w  m arcu  
zo b o w ią za n io m , b u d o w n ic zo ­

w ie  w ie lk ie j  fa b r y k i e k s tra k tó w  

ga rb a rs k ic h  w  B y d g o s z c z y  p r z y ­

ś p ie s zy li ju ż  o  17.796 ro b o czog od z in  
w y k o n a n ie  s ze regu  rob ó t, g łó w n ie  

p r z y  b u d o w ie  s u lf ito w n i,  m a g a z y ­

n ó w  k o ry , f i l t r o w n i  i  u rzą d zeń  
w od n y ch .

W  S Z C Z E C IN IE

\ k f  W IE L K IE J  h a li  n o w o p o w s ta -  
jące.i fa b r y k i p a p ie ru  w  S zc ze ­

c in ie  -  S k o lw in ie , d z ię k i r e a l iz a c j i  

z o b o w ią z a ń  w  c ią gu  o s ta tn ich  k i l ­

k u n as tu  d n i w y r o s ły  s k o m p lik o ­

w a n e  k s z ta łty  ż e lb e to n o w y c h  tzw . 

h o len d rów .

Uczestnicy Konferencji w Moskwie
wysunęli propozycje zmierzające

do rozwoju współpracy gospodarczej

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K U

|V| A  P O S IE D Z E N IU  sek c ji ro zw o- 
1 ^  ju  handlu  m ięd zyn a rod ow ego  
d e le ga t A lb a n ii M . Spahiu zap ro ­
ponow ał u tw o rzen ie  o rgan izac ji, 
k tóra  b y  k on tym iow a ła  prace k o ­
m itetu  p rzy g o to w a w c z e g o  M ię d z y ­
n a rod ow e j K o n fe ren c ji G ospodar­
cze j i p r zy go to w a ła  zw o ła n ie  n o­
w e j k on feren c ji.

N o  pos iedzen iu  te j s ek c ji p r ze ­
m aw ia ł m. in. d y rek to r  R ad z iec ­
k ie g o  Instytu tu  N a u k o w e g o  Bada­
nia H andlu  Z a g ra n ic zn ego  —- O r ­
łów . P rzyp om in a ł on konkretne 
p rog ra m y  ro zw o ju  handlu z a g ra ­
n icznego , p rzed staw ion e  na k o n fe ­
ren c ji p rze z  rep rezen tan tów  kół 
go sp od a rc zych  Zw ią zk u  R a d z ie ck ie ­
go, C h iń sk ie j R ep u b lik i L u d ow e j, 
Po lsk i, C zech o s ło w ac ji, Rumunii, 
W ę g ie r ,  B u łgarii i N ie m ie c k ie j Re-

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa

w sprawie zaopatrzenia wsi
w ziarno kwalifikowane i nawozy

(D o k o ń c z e n ie  ze s tr . 1). £

n e  p r z e z  p r e z y d ia  G R N . Z b o ż e  na s k r y p ­

ty  d łu żn e  n a le ż y  z w r ó c ić  w  ta k ie j  s a m e ) 

i lo ś c i ,  w  j a k ie }  z o s ta ło  p o b ra n e  p o  z b io ­

ra c h , n ie z a le ż n ie  od  o b o w ią z k ó w  w y n i ­

k a ją c y c h  7, p la n o w e g o  sku pu  zb o ż a .

A b y  u sp ra w n ić  za op a trzen ie  r o l­
n ik ó w  w  z ia rn o  s ie w n e  M in is te r ­
s tw o  R o ln ic tw a  za leca  a b y  tam , 
g d z ie  s p ó łd z ie ln ie  gm in n e  n ie  p o ­
s ia d a ją  ^ o s ta te c zn e j ilo ś c i nasion , 
s łu żba  ro ln a  ra d  n a ro d o w yc h  n a ­
ty c h m ia s t  ra p o r to w a ła  o p o tr z e ­
b a ch  d a ls zeg o  za op a trzen ia  t e ­
re n u  w  zb o ża  s iew n e , s z c z e g ó ln ie  w  
pszen icę  ja rą  i ję c zm ie ń  ja ry .

M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  p od a je  je d ­
nocześn ie  do w iad om ośc i w szystk ich  
ro ln ik ó w , że z  dn iem  10 k w ie tn ia  br. 
znosi się re z e rw o w a n ie  n aw ozów  
sztucznych  na k on trak ta c ję . J eżeli 
jed n ak  zab rakn ie  n a w ozów  sztucznych  
d la p lan ta to rów  u p raw  k o n tra k tow a ­
nych , k tó rzy  Z aw a rli k o n tra k ty  po 1 
k w ie tn ia  br. a n a w ozów  dotychczas 
n ie  o tT zym a li o ra z  d la  n ow pzorgan i- 
zow an ych  spó łd z ie ln i p rod u k cy jn ych  
n ie  zaopa trzon ych  w  n aw ozy  x  pu li 
Aviosennej — ze zw a la  się na sprzedaż 
d la  n ich  ty ch  n a w ozów  sz lu czn yc li, 
k tó re  pochodzą  *  za lic zk o w ych  d o ­
staw  na S8zon je s ien n y  br.

Z  je s ie n n ych  za lic z e k  n a w o zo ­
w y c h  s p rzed a w a n e  będą  r ó w n ie ż  
n a w o z y  d la  in d y w id u a ln y c h  g o sp o -

d a rs tw  ro ln ych . P r z y  c zym  p r z e w i­
d u je  się sp rzed a ż  n a w o z ó w  a zo to ­
w ych , k tó re  m ogą  ch ło p i n a b y w a ć  
do  30 k w ie tn ia  b r. o ra z  n a w o zó w  
p o tasow ych , k tó ry c h  sp rzed aż  
t rw a ć  b ęd z ie  do  31 m a ja  br. W ap n o  
n a w o z o w e  s p rzed a w a n e  je s t  b ez  
żad n ych  ogra n iczeń .

j pu b lik i D em okra tyczne ] oraz poa- 
j kreślił, że:

e k o n o m iś c i  r a d z ie c c y  d o s z l i  d o  w n io -  

I sku , iż  w y m ia n a  t o w a r o w a  ty c h  k ra -  
| j ó w  z k ra ja m i E u ro p y  za c h o d n ie j ,  \ -  

m o r y k i,  A z j i  p o łu d n io w o -w s c h o d n ie j ,  

Ś r o d k o w e g o  W s c h o d u  i  A f r y k i  o r a z  z 

A u s t r a l ią  m o g ła b y  w  c ią g u  n a jb l iż ­

s z y c h  d w ó c h  d o  tr z e c h  la t  w z r o s n ą ć  

t r z y k r o tn ie  w  p o ró w n a n iu  i. o k re s e m  

o b e c n y m .

N A  PO S IE D Z E N IU  sek c ji m ię ­
d zyn a ro d o w e j w sp ó łp rac y  go - 

| spodarcze j d e le ga t w ło sk i —  Am a- 
duzzi, p rze d s ta w ic ie l am eryk a ń ­
sk ich  zw ią zk ó w  za w o d o w ych  —  
A rth u r Deutsch, A rg e n ty n y  —  inż. 
A rn o ld o  Oueno, U ru gw a ju  —  M a ­
rio  A costa , Iranu —  Tagh i, P a k i­
stanu —  M ob arak  S gher i A u stra lii 
—  John  S tan ley, pod k reś la li, że 
ogran iczen ie  handlu  m ię d zyn a rod o ­
w e g o  i p r zy go to w a n ia  w o je n n e  w y ­
w ie ra ją  zgu b n y  w p ły w  na go sp o ­
darkę i p oga rs za ją  sy tu a c ję  mas 
lu d o w ych  w ie lu  k ra jów .

S tw ie rd z ili on i, że: 
n a ro d y  d ^ żą  d o  r o z w o ju  s to s u n k ó w  

h a n d lo w y c h . R o z w ó j  ten  o d e g ra  n ie ­
w ą t p l iw ie  z n a c zn y  r o lę  w  r o z s t r z y g n ię ­

c iu  p ro b le m u  b e z r o b o c ia  i  in n y c h  k lą s k  

s o c ja ln y c h .
P rze w o d n ic zą cy  W s zech zw ią zk o - 

w e j C en tra ln e j R.ady Z w ią zk ó w  Z a ­
w o d o w y c h  K u zn ie cow  o św iad czy ł,

r a d z ie c k ie  z w ią z k i  z a w o d o w e  p o p ie ­

r a ją  w  c a łe j  p e łn i  p o l i t y k ę  ro z s z e r za *

Jed n ocześn ie  M in is te rs tw o  k o ­
m u n ik u je , że  n a w o z y  sa le trzan e , 
p rze zn a czon e  na n a w o że n ie  p o g łó -  
w n e  —  w in n y  b y ć  zg o d n ie  z  o b o ­
w ią zu ją c y m i in s tru k c ja m i ja k  n a j­
szyb c ie j r o zd z ie lo n e  w ś ró d  r o ln i­
k ó w  na p o d s ta w ie  lis t  z a tw ie rd z o ­
n ych  p rze z  p re zyd ia  G R N .

Leokadia Stremler 
osiągnęła 
15 proc. powyżej 
dotychczas
w y k o n y w a n e j
no rm y

(D o k o ń c z e n ie  ze  s tr . 1).

«k im . O jc ie c  m aj b y ł m a łoro ln ym  
ch iep em . C ę żk ie  to  b y ły  czasy. 
Bardzo często  fltód. zaęjlądat do na­
szego  domu. Po w o jn ie  za tru dn io ­
na b y łam  przez k ilka  lat w  za w o ­
d z ie  cu k iern ic zym . O d  p ó łto ra  ro ­
ku p racu ję  w  sp ó łd z ie ln i „ T r y k o t "  
ja k o  so rtow aczk a . Z p racy  sw e j je ­
stem  bardzo  zad ow o lon a .

—  W  zw iązk u  z nadchodzącą 
60^4 ro czn icą  u rodzin  naszego  
u koch an ego  P rezyd en ta  B o les ław a  
B ieru ła  i św ię tem  k la sy  rob o tn i­
c z e j 1-go M a ja  zob ow iąza łam  się 
p odn ieść  w yd a jn oś ć  sw e j p racy  
o 15 proc. P ragn ę  w  ten sposób 
u czc ić  w ie lk i d z ień  w  życ iu  na­
szego  op ieku n a i p r zy w ód c y  k la ­
sy rob o tn ic ze j, tow a rzysza  B ieruta 

o raz w yk a za ć  go rą cą  m iłość i 
p r zy w ią za n ie  do n iego . W  ten 
sposób p ragn ę  też u czc ić  w ie lk ie  
św ię to  m ię d zyn a rod ow e j so lida r­
ności m as pracu jących .
W  marcu oii. Leokad ia  S trem ler 

w yk o n a ła  s w o je  zob ow ią zan ie  z 
n ad w yżką , o s ią ga ją c  145 proc. BOt-

» ¥ • •  W  -

P K O W
w  J e le n ie j G ó r z e
wzywa
do współzawodnictwo

(D o k b ń c z e n le  ze s tr . 1). P>

D olna, p rzed  Pe lc zn icą , Szk larską 
P o ręb ą  i W a liin em  D olnym .

P rzew o d n iczą cy  P o w ia to w e g o  K o ­
m itetu  O d b u d ow y  W a rs za w y  w  J e ­
le n ie j G órze, ob. C ie ie s zk o , z ło ży ł 
w  im ien iu  P K O W  je le n io g ó rs k ie g o  
następu jące  zob ow ią zan ie :

D la uczczen ia  60-tej ro czn icy  u ro­
dzin  P rezyd en ta  B ieruta, oraz Ś w ię ­
tą K la s y  R ob o tn ic ze j 1-go M a ja , 
od p ow ia d a ją c  na w e zw a n ie  za łog i 
Pa faw agu , P K O W  w  J e len ie j G órze, 
postanaw ia :

•  w yk o n a ć  p lan  fin an sow y, w y ­
noszący  970.000.—  zł w  100 pror. 
do dnia 30 lis top ad a  1932 r.

9  p rze k ro czyć  p lan  fin a n so w y  o
10 proc. w  term in ie  do dn ia 31 
grudnia  32 r.

®  u a k lyw n ić  w szys tk ie  k o m ite ty  
1 k o la  O d b u d ow y  W a rs za w y  
w  p racy  o rga n izacy jn o-prop ągan- 
d o w o-d o ch od ow e j.

•  u pow szechn ić  św iad czen ia  na 
SFOS na odcinku  w ie jsk im  i m ie j­
skim.

•  zm o b ilizow a ć  m łodzież  szkolną 
w  ko łach  „O d b u d u jem y  W a rs za ­
w ę "  do zebran ia  10 ton  odpad­
k ó w  u ży tk ow ych .

•  u rządzić poprzez  K o m ite ty  O d ­
bu d ow y  W a rs za w y  i o rgan izac je  
m asow e na teren ie  m iasta i po ­
w ia tu  J e len ia  G óra  150 im prez 
p rop agan d ow o-d och od ow ych  z do ­
chodem  con a jm n ie j 120.000.—  zl.

®  ro zp row ad z ić  znaczk ów  w arto ­
ś c iow ych  na k w o tę  50.000.—  zt.
P K O W  J e len ia  G óra w zyw a  

w szys tk ie  k om ite ty  O dbu dow y 
W a rs z a w y  na teren ie  w o je w ó d z tw a  
w ro c ła w sk ieg o  do  pow szech nego  
w sp ó łzaw od n ic tw a , a spo łeczeństw o  
pow iatu  i m iasta o pop a rc ie  akcji, 
k ló ra  zm ierza  do rea liza c ji hasła:

C ą ly  naród budu je sw o ją  S to­
licę , ca ły  naród jes t św iadom y, 
że to  je g o  w ie lk i w k ład  w  d z ie ło  
b u d ow y  siln e j, zam ożnej, szczę­
ś liw e j, so c ja lis tyczn e j Po lsk i.

(W . D.)

n ia  1 p o g łę b ie n ia  s to s u n k ó w  g o s p o d a r ­

c z y c h  m ię d z y  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  a 
la n y m i k ra ja m i,  ja k o  ted en  z e  Ś ro d k ó w  

p o p r a w y  w a r u n k ó w  b y tu  n a ro d ó w .

■ P rze d s ta w ic ie le  zw ią zk ó w  z a w o ­
d o w ych  A lb a n ii —  Shuli, Rumun.i 
—  M orabu , W ę g ie r  —  B oszok i i 
N ie m ie c k ie j ■ R ep u b lik i D em okra ­
ty czn e j —- Sch lim m e p rzy to c zy li 
lic zn e  dane, ch a rak tery zu ją ce  roz> 
w ó j go sp od a rk i i ku ltu ry sw ych  
k ra jó w  oraz troskę rządu o dob ro­
b y t  narodu.

p o d k r e ś l i l i  o n i, ż e  w z n o w ie n ie  han d lu  
ich  k r a jó w  z  p a ń s tw a m i k a p ita l is ty c z n y ­

m i p r z y n ie s ie  o b o p ó ln e  k o r z y ś c i  i  u ła t­

w i  w  k ra ja c h  k a p ita l is t y c z n y c h  w a lk ę  z 

b e z ro b o c ie m  o ra z  p r z y c z y n i  s ię  d o  p o ­

p r a w y  w a ru n k ó w  b y tu  lu d n o ś c i.

W  sek c ji d la  spraw' k ra jó w  słabo 
ro zw in ię ty ch  ppd w zg lęd e m  gosp o ­
darczym  trw a ła  nadal o żyw ion a  d ys­
kusja  na tem at m o ż liw ośc i p rzy śp ie ­
szen ia postępu  go sp od a rczego  tych  
k ra jó w 'p r z e z  ro zw ó j handlu m ię d zy - 
n rrod ow ego , op a rty  na zasadach  
rów n ośc i i w za jem n ych  korzyści.

S ze reg  k onk retn ych  p rop o zy c ji 
w ysu nął m. in. p rzed s ta w ic ie l ira ń ­
skich  kó ł h an d low ych  H ossein  Da­
riusz. W y p o w ie d z ia ł się on w  szcze­
gó ln ośc i za l ik w id a c ją  w sze lk ich  ba­
rier, u tru dn ia jących  ro zw ó j handlu 
m ię d zyn a rod ow ego  j za u tw orzen iem  
m ię d zyn a rod ow ego  banku dla p o ło ­
żen ia  kresu pan ow an ia  w  dziedzin ie  
fin an sow e j s iln ych  państw  nad k ra ­
jam i słabo ro zw in ię tym i pod w z g lę ­
dem  gospodarczym .

W ie lu  m ó w có w  podkreś la ło  do ­
n iosłość p rzek a zyw an ia  przodu jących  
dośw iadczeń  tech n iczn ych  krajom  
słabo ro zw in ię tym  pod w zg lęd e m  g o ­
spodarczym  i p rop on ow a ło  różne 
sposoby ro zs trzygn ię c ia  tego  p rob le ­
mu.

W ic e p r z e w o d n ic z ą c y  I z b y  H a n d lo w e j 

Z S R R  —  B o r is e n k o  p r z y p o m n ia ł,  ż e  w  
s w y c h  s to su n k a ch  h a n d lo w y c h  z in n ym i 

k ra ja m i Z w ią z e k  R a d z ie c k i o p ie r a  s ię  

n a  z a s a d z ie  r ó w n o ś c i i  n ie  w tr ą c a n ia  s ię  

w  w e w n ę t r z n e  s p ra w y  in n y c h  p a ń s tw  i 

n ie  s ta w ia  s w y m  p a r tn e ro m  ż a d n y c h  w a ­
r u n k ó w  p o l it y c z n y c h .

P r z y  ta c z a ją c  s z e r e g  p r z y k ła d ó w  B o- 

r ls e n k o  d o w ió d ł,  ż e  s to su n k i h a n d lo w e  

Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  z  k ra ja m i d e m o ­

k r a c j i  lu d o w e j  p r z y c z y n ia ją  s ię  d o  r o z ­

w o ju  g o s p o d a r k i ty c h  k ra jó w .  M ó w ią c  o 

zn a c ze n iu  u p r z e m y s ło w ie n ia  d la  g o s p o ­

d a rk i k r a jó w  s ła b o  r o z w in ię t y c h  B o r i­

s e n k o  p r z y t o c z y ł  d a n e  o  o s ią g n ię c ia c h  

U zb e k is ta n u , k t ó r y  z z a c o fa n e g o  o k rę g u  

R o s j i  c a r s k ie j  p r z e k s z ta łc i ł  s ię  w  o k r e ­

s ie  w ła d z y  r a d z ie c k ie j  w  je d n ą  z p rz o d u ­

ją c y c h  p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m  r e ­
p u b lik  Z w ią zk u .

★
W  dniu 9 k w ie tn ia  rano od b y ło  się 

p os ied zen ie  sekcji, na k tó rym  om ó­
w ion o  p ro je k ty  za leceń , jak ie  sekcja 
p rzedstaw i p len arn ej ses ji M ię d zy ­
n arod ow e j K on fe ren c ji G ospodar­
czej.

P R Z E M Ó W IE N IE  
D E L E G A T A  PO LS K IE G O

K J  A  PO S IE D Z E N IU  sek c ji ro zw oju  
' ^  handlu m ięd zyn arod ow ego  
przem aw iał m. in. w  dniu 7 kw ietn ia  

I - -  o czym  donosiliśm y już w czora j 
I —  d e le ga t Po lsk i A lek san d er W o ły ń ­
ski, P rzed staw i! on p o ten c ja ln e  m oż­

liw o ś c i i p e rsp ek ty w y  ro zw o ju  sto­
sunków h an d low ych  m ięd zy  Po lską  
a p oszczegó ln ym i krajam i i strefam i.

M ó w c a  s tw ie rd z i ł,  ż e  P o ls k a  je s t  ju ż  

o b e c n ie  w  s ta n ie  z a s p o k o ić  b e z  tru du  

n iem a l c a le  z a p o t r z e b o w a n ie  E u ro p y  

p ó łn o c n e j n a  w ę g ie l .  K r a je  E u ro p y  

p ó łn o c n e j m a ją  p r z y  tym  m o żn o ś ć  p o ­

k r y w a n ia  s w e g o  im p o rtu  w ę p la  w  p r z e ­
w a ż a ją c e j  c z ę ś c i,  Jeśli n ie  c a łk o w ic ie ,  

d o s ta w a m i s w y c h  to w a r ó w  d o  P o ls k i,  

a lb o w ie m  w s z y s tk ie  te  k r a je  p o s ia d a ją  
zn a c zn ą  p ro d u k c ję  e k s p o r to w ą  ty c h  

d ób r , k tó r y c h  P o ls k a  je s t o d b io r c ą .

D o d a tk o w ą  k o r z y ś ć  d la  k ra | ó w  Eu­

r o p y  p ó łn o c n e j s ta n o w i m o żn o ś ć  k o ­

r z y s ta n ia  z  p o r tó w  p o ls k ic h  d la  tra n ­

zy tu  d o  C z e c h o s ło w a c j i ,  W ę g i e r  i  Ru 
m u n ii, d z ię k i  c zem u  s ta tk i, u d a ją c e  s ię  

p o  w ę g ie l  m o g ą  b y ć  w  c a ło ś c i  w y k o ­

rz y s ta n e  d o  tra n sp or tu  ru d y  ż e la z n e j  i 
in n yc h  ła d u n k ó w  m a s o w y c h , z a r ó w n o  

p r z e z n a c z o n y c h  d la  P o ls k i Jak i tra n ­

z y to w y c h .

W  da lszym  ciągu  sw ego  p rzem ó­
w ien ia , d e le ga t P o lsk i om ów ił stan 
ob ecn y  i p e rsp ek ty w y  w ym ia n y  han­
d lo w e j z różnym i k ra jam i e u ro p e j­
skim i z osobna.

Berlin za p rzy k ła d e m  W a r s z a w y
rozpocznie wielką 
akcją odbudowy

Imponujący przebieg M esiąca Przyjaźni 
z Polska w KRO

9 K W IE T N IA  o ilb y la  s i«  w  B e r l in ie  w  gm achu  U rzęd u  In fo rm a c ji 
N R D  k o n fe re n c ja  p rasow a  z u d z ia łem  d e le g a c ji p o ls k ie j p r ze ­

b y w a ją c e j  w  N ie m ie c k ie j  R e p u b lic e  D em o k ra ty c zn e j z  o k a z ji M ie s ią ­
ca P r z y ja ź n i N ie m ie c k o -P o ls k ie j.  K o n fe r e n c ja  zo rga n izo w a n a  zos ta ­
ła  p rze z  N ie m ie c k ie  T o w a r z y s tw o  K r z e w ie n ia  P o k o jo w y c h  i D o b ro ­
sąs ied zk ich  S to su n k ów  z P o ls k ą  o r az B e r liń s k i K o m ite t  F ron tu  N a ­
ro d o w e go  N ie m ie c  D em ok ra ty c zn y  ch.

Kart W łoch , sek reta rz  g e n era l­
n y  N ie m ie c k ie g o  T o w a rz y s tw a  
K r z e w ie n ia  P o k o jo w y c h  i D o b ro są ­
s ied zk ich  S to su n k ów  z  P o lsk ą , zo ­
b ra zo w a ł p rze b ie g  p ie rw s zy c h  dn i 
M ies iąca  P r zy ja źn i.

N a  te ry to r iu m  N ie m ie c k ie j R e ­
p u b lik i D em ok ra ty c zn e j o d b y ły  się 
w  tym  czas ie  132 w ie lk ie  m asow e 
zeb ran ia  p u b liczn e  (w  Sachsen  -  
A n h s łt  —  24, w  B ra n d e n b u rg ii —  
23, w  M e k le n b u rg ii —  28, w  T u ry n ­
g ii —  27, w  S ak son ii —  30) pod h a ­
słem  p o g łę b ien ia  p r zy ja źn i n ie ­
m ie ck o -p o ls k ie j, u trw a lo n e j g r a ­
n icą  p o k o ju  na O d rze  i N y s ie . U -  
czes tn iczące  w  zeb ran ia ch  w ie lo ­
tys ię czn e  rzes ze  lu dn ośc i m a n ife ­
s to w a ły  w o lę  zac ieśn ien ia  w ię z ó w  
p rzy ja źn i z  P o lsk ą , d a ją c  w y ra z  
zro zu m ien ia  don ios łośc i p rzy ja źn i

(6)

J U Ż  D A W N O  w e  w szy s tk ic h  .ok­
nach  w a rs za w s k ie j, c zyn szo w e j 

k a m ie n ic y  p o ga s ły  św ia tła . T y lk o  
je d n o  b ły s z c z y  d łu gą  noc.... U sa d o ­
w iw s z y  się na ż e la zn y ch  łóżkach , 
to w a rzy s z e  w io d ą  ż a r l iw ie  d y sk u ­
sję. W y s ty g ła  ju ż  h erb a ta  s to jąca  
w  cza jn ik u  na ta b orec ie , A le  on i 
ani m yś lą  - o  ro ze jś c iu  się. B o le s ­
ła w  B ie ru t  m ó w i o r e w o lu c y jn e j 
w a lc e  w  k ra ju  i za  gran icą , p ło ­
m ie n n ie  o p o w ia d a  o b oh a tersk ich  
zm agan iach  lu d z i ra d z ieck ich , k tó ­
r z y  b ron ią  r e w o lu c j i  p r ze d  z g ra ją  
in te rw e n tó w  .

T e n  o fia rn y  b o jo w n ik  K P P ,  choć 
m łod y , to  jed n a k  d o św ia d czon y  ju ż  
re w o lu c jo n is ta  i k on sp ira to r , u m ie  
p o rw a ć  s łu ch aczy , u m ie  c e ln ym  a r ­
gu m en tem  p rze k on a ć  to w a r z y s z a ! 
u m ie  c e ln ym  a rgu m en tem  o b e z w ła ­
dn ić  k a żd eg o  p rze c iw n ik a .

T o tę ż  B o le s ła w  B ie ru t  c ie s zy  się 
sym p a tią  i s za cu n k iem  w śró d  to ­
w a rz y s z y , k o ch a ją  g o  i cen ią  w s p ó ł­
p ra c o w n ic y , b o ją  s ię  go  w ro g o w ie . 
A  ty ch , n ies te ty , n ie  brak.... p ra ­
w ic a  P P S  g w a łto w n ie  g o  a tak u je  
w ied zą c , ż e  p a r t ia  p o le c iła  m u  b a r­
d zo  w 'ażną i o d p o w ie d z ia ln ą  p racę  
na O d c in k u  ro b o tn ic z e g o  ruchu  
sp ó łd z ie lc zego .

N IE U G IĘ T Y  B O J O W N IK

Z d e le g a liz o w a n a  K P P  n ie  m o g ­
ła  ja w n ie  d z ia ła ć  —  to te ż  k on ta k t 
z m asam i n a w ią z y w a ła  p rze z  r ó ż ­
n e o rga n iz a c je  ro b o tn ic ze . D o  je d ­
nych  z tak ich  n a le ża ł Z w ią z e k  R o ­

b o tn ic zy ch  S p ó łd z ie ln i S p o ży w c ó w  
p r z y  u lic y  W o ls k ie j n r 44.

C o d z ien n ie  r#no, z  pu n k tu a ln o ­
ścią, k tó ra  s ię  sta ła  w śró d  p ra c o w ­
n ik ó w  Z w ią zk u  S p ó łd z ie lc z ego  p r z y ­
s ło w io w ą , B o le s ła w  B ie ru t m ija  
sza re  b rzy d k ie  p o d w ó rze  p r zy  W o l­
sk ie j. J est w  p rac y  b a rd zo  su m ien ­
ny, d ok ła d n y , w y m a g a  w ie le  od s ie ­
b ie  i innych . M im o , że  sp oczyw a  
na n im  n a w a ł p rac y  z a w o d o w e j i 
p a r ty jn e j każd em u  śp ie szy  z  p o m o ­
cą. A le  n ierzadko  na je g o  tw arzy  
w id a ć  zm ęczen ie , n ie rza d k o  jes t 
zasęp iona . D la  n ie g o  praca  w  z w ią z .  
ku  to  n ie  ty lk o  p raca  o rga n iza to r ­
ska —  to  rów nież, sta ła , u p o rc zyw a  
w a lk a  p r ze c iw k o  zd ra jco m  spod 
znaku  K w a p iń s k ie g o , k tó rz y  p ragną  
spó łd z ie lc zd ść  rob o tn iczą  sk ie row a ć  
na d rog ę  re fp rm izm u , o d e rw a ć  ją  
od  r e w o lu c y jn e j w a lk i o w ła d zę  
k la sy  ro b o tn ic ze j,

B ie ru t  c zu jn ie  ro zp o zn a je  i d e ­
m a sk u je  d y w e rs a n tó w  n asy łan ych  
p rze z  p ra w ic ę  P P S , u m ie  się z  n i­
m i ro zp ra w ia ć .

P r z e z  d łu g i czas op ow ia d a n o  na 
W o ls k ie j ja k  z je d n y m  ta k im  p o ­
stąp ił. M y ś le liś c ie , że  nasz k ie r ó w -  j 
n ik  u n iósł s ię  ch oć p rze z  ch w ilę , że  j 
pod n iós ł g łos?  W p ro s t  p rze c iw n ie , 
tw a r z  m u ty lk o  sk am ien ia ła  i k a ż ­
d e  s ło w o  w y p o w ia d a ł tonem  n ie  
zn oszącym  sp rzec iw u . W res zc ie  
sp o k o jn ie  le c z  s ta n ow ezo  p o w ie ­
d z ia ł: „P a n  za b ie rze  s w o je  rz e c zy  i 
w y n ie s ie  się, pan  w ie  d la c zeg o " . 
D la czego  —  o  tym  w ie d z ie l i  w s z y ­
scy.

B ie ru t c ie s zy ł się u sw o ich  w s p ó ł­
p ra c o w n ik ó w  w ie lk im  a u to ry te tem . 
N a w e t  s tró ż  n ocn y  m a ło  in te re s u ją , 
cy  s ię  p ra c o w n ik a m i b iu ra  je g o  
d a rz y ł szczegó ln ą  sym p a tią  i w i ­
dząc ja k  s zyb k im  k rok ie m  p r ze ­
m ie rza  p o d w órza  m ru cza ł pod  n o­
sem : „P i ln o  m u do  ro b o ty  p a r t y j­
n e j" .

m ię d zy  n arod am i n iem iec k im  1 p o l­
sk im  d la  za p ew n ie n ia  p ok o ju  na 
ś w ie c ie  i d la  r e a liz a c ji p o k o jo w e ­
go  z jed n oc ze n ia  N ie m ie c  na p o d ­
s ta w ie  d em ok ra tyc zn e j.

N ie za le żn ie  od  tych  m a so w ych  
zeb rań  o d b y ły  s ię  w  p o szc zegó l­
nych  fa b ryk a ch , szk o ła ch  i  w y ż ­
szych  ucze ln iach , u rzędach  i in s ty ­
tu c ja ch  N R D  n iez lic zon e  akadem ie, 
o d c z y ty  i p ogadan k i.

W  w ie lu  m ie jsco w o śc ia ch  z o rg a ­
n izo w a n o  w y s ta w y  p o św ięcon e  te ­
m a tyc e  p o lsk ie j.

L ic zn e  za łog i ro b o tn ic ze  p o d ję -  
! ły  sp e c ja ln e  zob ow ią zan ia  p rod u k ­

c y jn e  d la  uczczen ia  M ies iąca  P r z y ­
ja źn i N ie m ie c k o -P o ls k ie j.  N a  p r z y ­
k ła d  p ra c o w n ic y  w ńelk ich  z a k ła ­
d ó w  h u tn iczych  „R ie s a "  postan o ­
w i l i  u zyskać w  dn iu  18 k w ie tn ia  
z o k a z ji 60 ro c zn ic y  u rod z in  P r e ­
zyd en ta  R P  B o le s ła w a  B ie ru ta  150 
p roce n t n o rm a ln e j w yd a jn o ś c i
d z ien n e j.

M ó w ią c  o  d a ls z y c h  Im p rez a c h , k t ó ­

r e  o d b ę d ą  s ię  w  to k u  m ie s ią c a  —  

K a r l  W io c h  z a p o w ie d z ia ł  m . in . n a  

n ie d z ie lę  20  k w ie tn ia  r o z le g łą  k a m ­
p a n ię  o d b u d o w y  B e r lin a  p o d  h a s łem : 

„ B e r l in c z y c y  p r z e s y ła ją  p o k o jo w e  

p o z d r o w ie n ia  s w y m  p r z y ja c io ło m

w a r s z a w s k im " .  W  dn iu  tym  w  p ra ­

c y  n a d  o d b u d o w ą  w e ź m ie  r ó w n ie ż  u- 

d z ia l  b r y g a d a  m u ra rzy  w a r s z a w s k ic h  

b a w ią c a  w  N R D .
• " * »

O S W IA P C Z E N IE  
PRO F. Ż Ó Ł K IE W S K IE G O

N A S T Ę P N IE  p rzew o d n iczą cy  d e ­
le g a c ji p o lsk ie j prof. Stefan

Ż ó łk iew sk i om ów ił w rażen ia  d e le ­
ga c ji p o lsk ie j z pobytu  w  NR D . 

S ty k a l iś m y  s ię  —  p o w ie d z ia ł  p ro f. 

Ż ó łk ie w s k i  —  z b a rd z o  ró ż n o r o d n y m i 

ś ro d o w is k a m i,  z r ó ż n ic o w a n y m i w e ­
w n ę t r z n ie  z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  

s p o łe c z n y m  Jak 1 p o l ity c z n y m . W y ­

g ła s z a l iś m y  d z ie s ią tk i  p rz e m ó w ie ń . 
M o ż e m y  p o w ie d z ie ć ,  ż e  w s z ę d z ie  

p r z y jm o w a n e  b y ł y  z n a le ż y ty m  z to -  
z u m ie n ie m  o ś w ia d c z e n ia  w  s p ra w ie  

n a s z e j w s p ó ln e j  w a lk i  o  p o k ó j,  p r z e ­

c iw  im p e r ia lis to m  a m e ry k a ń s k im , w  

s p ra w ie  g r a n ic y  na O d r z e  1 N y s ie ,  

w  s p ra w ie  p o p a rc ia , ja k im  d a r z y  n a ­

ród  p o ls k i d ą ż e n ia  n a ro d u  n ie m ie c ­
k ie g o  d o  u tw o r z e n ia  z je d n o c z o n y c h  

N ie m ie c  —  d e m o k ra ty c z n y c h , n ie z a ­

w is ły c h  i m iłu ją c y c h  p o k ó j.  S z c z e g ó l­

ną d o jr z a ło ś c ią  p o l i t y c z n ą  o d z n a c z a ją  

s ię  ś ro d o w is k a  ro b o tn ic z e  t m ło d z ie ­

ż o w e . W s z ę d z ie  w id z ie l iś m y  o g ro m n ą  

p ra c ę  i  p o z y t y w n y  w p ty w  w y c h o ­

w a w c z y  Iro n tu  n a r o d o w e g o  z SFD  

na c z e le .

Prof. Ż ó łk ie w s k i m ów ił następnie 
o o lb rzym im  w k ład z ie , jak i nąród 
n iem ieck i w  N R D  W niósł w  d z ie ło  
od b u d ow y  kraju.

*  D w ie  b a te r ie  p ie c ó w  k o k so ­
w yc h  u ru ch om ion e  n ied a w n o  na te ­
re n ie  k om b in a tu  im . K . G o ttw a ld a
W C zec h o s ło w ac ji, ro zp o c z ę ły  ju ż  
p rod u k c ję . O b ec n ie  b u d u je  s ię  t r z e ­
cią  b a terię .

+  W  Iz ra e lu  p o d w yżs zo n o  cen y 
a r ty k u łó w  m a so w ego  sp o życ ia  o 60 
proc.

*  D o w ó d z tw o  lo tn ic tw a  a m e r y ­
ka ń sk iego  k om u n ik u je , iż  podczas 
a k c j i  nad K o re ą  za g in ą ł syn d ow ód  
cy  ósm ej a rm ii U S A  g e n e ra ła  van  
F le e ta , o f ic e r  lo tn ic tw a  a m e ryk a ń ­
sk iego .

*  K o la  m ilita rn e  U S A  r o z w ija ją  
p rod u k c ję  b ron i b a k te r io lo g ic zn e j. 
W e d łu g  in fo rm a c ji ko resp on d en ta  
„W a s h in g to n  P o s t “  ro zs ze rzo n y  m a 
b yć  w  ty m  ce lu  b lisk o  d w u k ro tn ie  
o ś ro d ek  b a k te r io lo g ic zn y  w  C am p  
D e tr ic k  w  stan ie  M a ry la n d .

*  R ząd  A r g e n ty n y  z 'p o w o d u  
tru d n ośc i na k r a jo w y m  * rynk u , 
zw ró c ił  się z prośbą do K a n a d y , a -  
b y  d osta rczy ła  ona In d io m  200 tys. 
ton  pszen icy , k tó rą  A rg e n ty n a  m ia ­
ła d o sta rczyć  na p o d s ta w ie  układu  
hinclusko -  a rg en tyń sk iego . R ząd  
k a n a d y jsk i w y ra z i !  zgodę, jed n a k  
w  w y n ik u  in te rw e n c ji U S A , dosta ­
w y  n ie  m ogą  b y ć  ob ecn ie  u rz e c z y ­
w is tn ion e .
*  W  S o lin gen  o d b y ło  się sp o tk a ­
n ie  p rze w o d n ic zą cego  K P  N ie m ie c  
(K P D ) M ak sa  R e im a n n a  z gru pą  
a k ty w is tó w  i s ze rego w ych  cz ło n ­
k ó w  p a r t ii  s o c ja l-d e m o k ra ty c zn e j, 
z a ch o d n io -n iem ieck ie j o rga n iza c ji 
m ło d z ie ż o w e j „ F A L “  i Z rzeszen ia  
Z w . Z a w . N ie m ie c  zachodn ich . W  
czas ie  spo tk an ia  R e im a n n  o m ó w ił 
zn a czen ie  p ism a K C  SE D  do  za ­
rządu  S P D  z w e zw a n ie m  do  je d ­
ności d z ia ła n ia  n iem iec k ie j k la sy  
rob o tn ic ze j.

W IĘ Z IE N N A  W Ę D R Ó W K A

A  ro b o ty  te j b y ło  n iem a ło . B o ­
le s ła w  B ie ru t  du żo  p racu je . Z n a ją  
go  d o b rze  ro b o tn ic y  W a rs za w y , 
gd z ie  je s t  je d n y m  z in ic ja to ró w  bu ­
d o w y  ro b o tn ic zego  os ied la  W S M , 
zn a ją  g o  ci, k tó rz y  nań g ło s o w a li w  
w y b o ra c h  do  W a rs za w s k ie j R a d y  
K a s y  C h orych . W y b ra n y  zos ta ł 
w ó w c za s  z lis ty  le w ic y  ro b o tn ic ze j 
—  pod k tó rą  w ys tę p o w a ła  n ie le g a l­
na K P P .

Z n a ją  go  ro b o tn ic y  Ł o d z i, Z a g łę ­
b ia . P a m ię ta ją  g ó rn ic y  „P a r y ż a 1'. 
W iec , na k tó ry  w d a r ła  się g ra n a to ­
w a  p o lic ja , a b y  a res zto w ać  to w a ­
rzysza  B ie ru ta , ja k  z w a r ty  tłum  
zas łon ił g o  w’ ted y  sobą i zm u sił 
zn ie n a w id zon yc h  s tu p a jk ó w  do 
w y c o fa n ia . O p o w ia d a ją  o  je g o  n ie ­
zm o rd o w a n e j p rac y  w  zag łęb iu , 
gd z ie  ja k o  c z łon ek  e g z e k u ty w y  K o ­
m ite tu  O k rę g o w e g o  K o m u n is ty c z ­
n e j P a r t ii  o d w ied za ł k o p a ln ie  i hu ­
t y , ' p o m a g a ł o rga n izo w a ć  s tra jk i, 
u c zy ł w a lc z y ć  p r ze c iw k o  u c isk ow i 
k a p ita łu  i zd ra jco m  p ra w ic o w e j 
P P S .

P ie rw s z e  a res ztow an ie . Chcą za ­
kuć B ie ru ta  w  k a jd a n y . A le  w  c e ­
lach  ro z le g a  sie  ja k  g n ie w n y  głos  
p ro tes tu  śp ie w  „M ię d zy n a ro d ó w k i" ,  
w ła d z e  w ię z ie n n e  m u s ia ły  ustąpić.

P o  p ie rw s zy m  a res ztow an iu  na­
stęp u ją  da lsze . P o d  stra żą  p o l ic y j­
n e j e sk o r ty  w ę d ru je  B ie ru t  od w ię ­
z ien ia  do  w ię z ien ia . Chcą g o  tym  
zgn ęb ić , chcą o s łab ić  je g o  n ie u g ię ­
ty  h art re w o lu c jo n is ty , A le  ta cy  lu ­
d z ie  ja k  B ie ru t n ie  u stępu ją . O  P o l ­
skę s p ra w ie d liw o ś c i spo łeczn ej 
B ie ru t  b id z ie  za w s ze  w a lc zy ł, k on ­
sek w en tn ie , n iez łom n ie .

Bezustannie 
płyną transporty
m aszyn i sprzętu

(D o k o ń c z e n ie  ze s tr. 1), j p

d ziś  je s zc ze  p ię trzą  s ię  p o k ła d y  
g ru zu  n o w e  b r y g a d y  ro b o cze  p r z y ­
stąp ią  d o  p ie rw szy ch  w y k o p ó w . N a  
p la c  b u d o w y  w e jd ą  ra d z ie c k ie  b r y ­
ga d y  ro zp o c zyn a ją c e  p rac e  z w ią z a ­
ne b ezp o śred n io  z b u d ow ą  pałacu .

W  J E L O N K A C H

W  J E L O N K A C H , g d z ie  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i b u d u je  o s ied le  d la  

b u d o w n iczy ch  pałacu , w  c h w ili o_ 
b ecn e j ju ż  o k o ło  30 b u d y n k ó w  je s t  
w  m on tażu .

T a k  ja k  na p lacu  b u d o w y , tak  i 
tu p łyn ą  n ie p rz e rw a n ie  tra n sp o r ty  
g o to w y c h  e le m e n tó w  b u d o w lan ych  
i in n ych  p o trzeb n ych  m a te r ia łó w .

W  s z j'b k im  tem p ie  p o w s ta je  o -  
o s ied le , k tó re  za  3 la ta  po  w y b u d o ­
w a n iu  pa łacu  od d an e  zos ta n ie  do 
u ży tk u  lu d n ośc i W a rs za w y .

L U D  S T O L IC Y  D Z IĘ K U J E  Z S R R  
Z A  W S P A N IA Ł Y  D A R  

T U D  S T O L IC Y  go rą co  w ita  
*-> w s p a n ia ły  d a r  lu d z i ra d z iec k ich  
m on u m en ta ln y  P a ła c  K u ltu ry  i 
N a u k i, w id zą c  w  n im  d o b itn y  w y ­
raz n ow yc h  n iezn an ych  p o p rzed n io  
s tosu nków  m ię d zy  k ra ja m i —  m o ż ­
liw y c h  ty lk o  m ię d zy  n arod am i b u ­
d u ją cym i n ow e, p o k o jo w e  życ ie .

O R Ą C Ą  w d z ięczn ość  d la  n aro_ 
du, R ząd u  R a d z ie c k ie g o  i d la  

G en era liss im u sa  S ta lin a  w y r a z i l i  
m. in. na sp ec ja ln y ch  zeb ran ia ch  
a rch itek c i -  u rban iśc i, p ra c o w n icy  
n au k ow i, tech n ic y  i p ra c o w n ic y  ad ­
m in is tra c y jn i B iu ra  U rb a n is ty c zn e ­
go  w  W a rs za w ie , Z a rzą d  S to w a rz y ­
szen ia A rc h ite k tó w  R P , P ra c o w n i­
cy  K o m ite tu  W sp ó lp rn cy  K u ltu ra l­
nej z Z a g ra n icą  i za łoga  F S O  n *  
Ż eran iu .

w celu podniesienia
stopy życiowej mas pracujących
na caivm świecie

V47 D N IU  8 k w ie tn ia  ob rad y  M lę d zy n a ro d ó w e j K o n fe re n c ji G ospo- 
v v  d a rc ze j to c zy ły  s ię  w  d a ls z y m  ciągu  w  trzech  sek cjach . U- 

czes tn icy  k o n fe ren c ji w ysu w a li na pos iedzen iach  s ek c ji n ow e  p rop o ­
zy c je , zm ie rza ją ce  do ro zw o ju  m ię d zy n a ro d o w e g o  handlu oraz w sp ó ł­
p racy  go sp od a rc ze j w  celu  ro z s trz y g n ię c ia  p rob lem ów  soc ja ln ych  i 
prob lem u  k ra jó w  słabo r o z w in ię ty c h  pod w zg lęd e m  gospodarczym .

Zycie Bolesława Bieruta
Niestrudzony i nieugięty bojownik



Na marginesie dyskdsii nad projektem Konstytucji

Ludzie zakochani w  Ojczyźnie
SŁO W O  PO LSK IE Str. •

J E S T  w  Krośn ieńsk iem  zgubiona 
m iędzy gp ra fn i w ioska. N azyw a  

się Kobylany.' Z iem ia  w  n iej kam ie­
nista, ja łow a . Za sanacji pocięte w  
szachow n icę pdietka n ie  m og ły  w y ­
żyw ić  chłopskich dzieci. A  iść nie 
było  dokąd. D la  kobyłańskiej, m łodzie  
ży  św ia t był zam kn ięty  na m ocny, 
o d w ieczny  skobel n ędzy. M ło d z ie ż  
..pasała u bogatszych  k row y  za g łów -' 
kę kapusty i trochę z iem n iak ów ". W ] 
tej w iosce  u rodziła  się Barbara K le-) 
cha.

M am  25 la t —  m ów i o sobie Bar-I 
bara K lecha —  i zdobyłam  ju ż bar 4 
dzo w ie le  w  życiu. A le  jeszcze  cią-t 
g le  marzę. Chciałabym  się da le j 
uczyć. Podoba mi się technika. 
Chciałabym  kiedyś budow ać trak­
tory I m otory, które poślem y do ta­
kich w iosek  jak  m oje K obylany, że ­
by i tam ludzie zaczę li inacze j m y­
śleć i inaczej pracow ać i żyć. W iem , 
żc  mi się to uda. Nasza nowia Kon­
stytucja " umacnia m nie w  moich 
zam iarach ".

Barbara K lecha nie jest bynajm n iej 
w yb itną  osobistością. Jest po arostu 
przew odn iczącą  rady zak ładow e j w  
Fabryce M eb li S ta low ych  w  N ysie . 
Jej przedw ojenne w ykszta łcen ie  —  
to cztery  od d z ia ły  w ie jsk ie j szkoły. 
P racę zaczęła  od zam iatan ia biura w  
fabryce kaw y w  Nysie. Po tem  w zię ła  
się „d o  m łotka i p iln ika", zdobyła  z a ­
wód, zosta ła  p rzodow n icą  pracy,

„Pulsująca"
taśma
ze śiuietlnymi 
sygnałami
ułatwia produkcję 
zegarków

K ierow n ik  oddziału  m on tażow ego  
Peńzeńsk iej Fabryki Z egarków  w 
Z S R R , inż. Sbriżer, opracow ał i uru­
chom ił nową tzw . „pu lsu jącą " taśmę 
ruchomą. P o lega  ona na tym, że me­
chanizm  zegarka  zupełn ie nie p rze­
chodzi przez ręce monterek, lecz jest 
um ieszczony w  specja lnej podstawce, 
która porusza się p rzy pom ocy taśm y 
ruchomej, co w ielokro tn ie zm n ie js zy ­
ło ilość uszkodzonych części.

Każda monterka ma przed sobą mi 
n iatu row y sygnał św ietlny z zieloną, 
fio le tow ą  i czerw oną żarówką. Jeśli 
zgaśn ie  zie lone św iatło, a zapala się 
fio le tow e oznacza to, że do końca ope 
racji pozostało  10 sekund, je ż e li za ­
p a la , się czerw ona lampka —  to za 
dw ie sekundy taśma posunie się da­
lej. M onterki, jak  w ykaza ło  d ośw iad ­
czenie, kończą zw yk le  operacje je s z ­
cze przed drugim  sygnałem .

P raca na now ej taśm ie pozw oliła  
zw iększyć w yda jność pracy przy mon 
towaniu  zegarków  o 25 proc.

Z  naszeoo obserwatorium

Murowany sukces 
towarzyski
po amerykańsku

f  Z Y M  z a b ł y s n ą ć  w  t o w a r z y s t w i e ?  Z  
p e w n o ś c i ą  p o w i e c i e :  s p o k o j n y m ,  o -  

p a n o w a n y m  s p o s o b e m  b y c i a ,  o c z y t a ­
n i e m ,  w i e d z ą  w  s p r a w a c h  s p o ł e c z n y c h  
i  p o l i t y c z n y c h ,  d o w c i p e m  i t d .  J e d n y m  
s ł o w e m  —  k u l tu r ą .

A  c z y m  n a j l e p i e j  z a b ł y s n ą ć  w  a m e r y ­
k a ń s k i m  t o w a r z y s t w i e ?  O d p o w i e d z i  na 
t o  p y t a n i e  u d z i e l a  p e w n a  a m e r y k a ń s k a  
f i r m a .  D z i ę k i  j e j  p o m y s ł o w i  —  j a k  o 
t y m  z a p e w n i a  w  s w e j  r e k l a m i e  —  k a ż d y  
m o ż e  z a b ł y s n ą ć  w  t o w a r z y s t w i e .  O t o  
a u t e n t y c z n a  r e k l a m a :

D  Y  a p o p u l a r  g u y  w i t h  a r i ę i n g  t l e . . . "
J e ś l i  c h c e s z  b y ć  s ł y n n y m  w  t o w a ­

r z y s t w i e  —  s ta n i e s z  s i ę  n i m  d z i ę k i  n a ­
s z e m u  m a g i c z n e m u  k r a w a t o w i .  D z i e w ­
c z ę t a  d o s t a n ą  h i s t e r i i ,  g d y  t w ó j  k r a w a t  
z a c z n i e  si ę p o d n o s i ć  i o p a d a ć .  C a l e  t o ­
w a r z y s t w o  b ę d z i e  z a f a s c y n o w a n e  i  o -  
s z o l o m i o n e  p r z e z  d ł u g i e  g o d z i n y .  D z i ę ­
k i  n a s z e m u  p a t e n t o w a n e m u  u r z ą d z e n i u  
t w ó j  k r a w a t  b ę d z i e  s ię  p o d n o s i ć  i  o p a ­
d a ć  na  k a ż d e  ż ą d a n i e .

N i e  p o t r z e b u j e s z  u ż y w a ć  a n i  r ą k ,  an i 
ż a d n y c h  p o m p e k .  P o  p r o s t u  b i e r z e s z  s ię  
b o k i  w d e c h ,  k r z y c z y s z  A C H . . . .  i j u ż  j e ­
s t e ś  o ś r o d k i e m  z a i n t e r e s o w a n i a  c a ł e g o  
t o w a r z y s t w a .  N i k t  n i e  m o ż e  o d k r y ć  t a ­
j e m n i c y  t w e g o  s a m o c z y n n i e  p o d n o s z ą ­
c e g o  s i ę  k r a w a t a .  T y l k o  1.98 do i .  p r z e ­
k a z e m  p o c z t o w y m .  M a g i o  C e n t r o ,  N e w  
Y o r k .

T  O  j e s t  d o p i e r o  u r z ą d z e n i e ,  c o ?  T a k i  
b i k i n i a r z  z  p o d n o s z ą c y m  s i ę  k r a w a ­

t e m .  P o w o d z e n i e  g w a r a n t o w a n e !  Ja k  
ł a t w o  z a b ł y s n ą ć  w  t o w a r z y s t w i e .  O c z y ­
w i ś c i e  w  a m e r y k a ń s k i m  t o w a r z y  
s t w i e  s p o d  c i e m n e j  g w i a z d y . . .

W a r t o  p r z y p o m n i e ć  ż e  ta s a m a  za*słu- 
ż o n a  b r a n ż a  k o n f e k c j i  m ę s k i e j ,  k t ó r a  
w y n a l a z ł a  t en  z n a k o m i t y  k r a w a t  —  w y  
p o ż y c z y ł a  j e d n e g o  z e  s w y c h  p r z e d s t a w i  
c i e l i  na  s t a n o w i s k o . . . .  p r e z y d e n t a  U S A .  
Z a s ł u ż o n y  h a n d l a r z  s z e l e k .  H .  T r u m a n .  
s p o c z ą ł  w  f o t e l u  p r e z y d e n c k i m .

T r u m a n  o ś w i a d c z y ł  o s t a t n i o ,  ż e  n i e  
z a m i e r z a  k a n d y d o w a ć  w  n a s t ę p n y c h  
w y b o r a c h .  M o ż e  w r ó c i  w i ę c  z a  l a d ę  
s k l e p u  z m ę s k ą  k o n f e k c j ą  i h a n d l o w a ć  
b ę d z i e  t a k  z n a k o m i t y m  p r o d u k t e m  a- 
T n e r y k a ń s k i e j  k u l t u r y  j a k . . .  m a g i c z n y  
k r a w a t .  ( K .  P . )

przew odn iczącą  rady zak ładow ej. Dla 
teigo ma praw o napisać, że ju ż bardzo 
w fc le  os iągnęła  w  życiu.

Barbara  K lecha jes t m łoda nie ty l­
ko w iekiem . Jest m łoda, bo nie za trzy  
mutie się na tym, co osiągnęła , lecz 
id z ie  naprzód, bo je j życ ie  nacecho 
w a fle  jest rozw ojem , dynam iką. B a r­
bara K lecha jak o  cz łow iek  rośnie, 
jak  ro śn ie ,je j. o jczyzna  —  Polska L u ­
dowa. D la tego  projekt Konstytucji, 
k tóry dla Po lsk i Ludow ej jest podsu­
m ow aniem  don iosłego  etapu i odskocz 
nią do da lszego , je s zc ze  w sp an ia l­
szego  rozw oju , da je je j w ięce j w ia ry  
w e  w łasne siły, umacnia i rozszerza  
je j św iadom ość, pobudza ją  do r o zw i­
jan ia  się, staw an ia  się je s zcze  bar­
dziej w artośc iow ym  obyw atelem .

D Y S K U S J A  n-ad projektem  Konsty 
tucji —  jes t powszechna. D otarła 

ona do w szystkich  zakątków  n aszego  
kraju, poruszyła  w szystk ie umysły. 
P ro jek t K onstytucji jest sprawą ż y ­
w o  i bezpośredn io in teresu jącą k a ż­
dego  obyw atela , nie tylko dliatcgo, że 
g o  bezpośredn io dotyczy, m ów iąc  o 
je g o  prawach i obow iązkach , ale 
p rzede w szystk im  d la tego , że  każdy 
św iadom y obyw ate l czu je się je j 
w spó łtw órcą  tak, jak  czu je  się w spół 
gospodarzem  Po lsk i Lu dow ej.

D yskusja s ięgnę ła  głęboko. M ó­
w i się o Konstytucji w  domu, w  ro­
dzin ie —  często dzieci w y ja śn ia ją  ro­
dzicom  je j treść —  m ów i się z sąsia­
dami i zna jom ym i, m ów i się z tow a­
rzyszam i pracy p rzy  w arsztac ie , b iur­
ku, na zebraniu. Setki ludzi —  ch ło­
pów  i uczonych, gó rn ików  i litera ­
tów , m aryn arzy i gospodyń  dom o 
w ych , zetempowcó*w i w eteranów  
w alk rew olucyjnych  —  w yp ow iad a  się 
na łamach prasy.

W  p ierw szej fa z ie  tej dyskusji za ­
rysow ał *się przed narodem  obraz 
dwu rzeczyw istośc i: daw nej, o której 
z go ryczą  i n ienaw iścią  m ów ią  ludzie 
pracy i now ej, która stanow i radość 
i nadzie ję  zarazem .

Ofcraz dnia w czo ra js zego  i d z is ie j­
szego, k tóry ro ztoczy ła  przed nami 
dyskusja, ma potężną, n iezatartą  
w ym ow ę. Trutfno o d ob itn ie jszy  kon ­
trast, o ja sk raw sze  p rzeciw staw ien ie, 
n iż te, które rysu je się w  tysiącach 
w yp ow ied z i ludzi pracy —  w czora j 
cierp iących  nędz^, g łód  i poniżen ie, 
.a dziś, choć jeszcze  jesteśm y na tru ­
dnym i c iężk im  dorobku, choć do ­
piero dob ijam y się dobrobytu —  czu ­
jących  się gospodarzam i, czu jących

T y lle fołSktecte
Reklama dźwignią

„handlu"
O  Y  T U  J E  M Y  og łoszen ie  z cza - 
^  sop ism a  „ L i f e “ :

„J e ś li w iesz , że  zosita<niesz 
o d tra n s p o r to w a n y  w ozem  san i­
ta rn y m  N a s h  K e lv in a to r , to 
d z ień , w  k tó rym  z  ostami es z 
ra n n y , będ zie  d la  c ieb ie  n a j­
w ięk s zy m  św ię tem ".

D la  ż o łn ie rz a , k tó ry  w ró c ił  z 
K o r e i  ja k o  k a lek a  bez n óg , ś lepy, 
d la  ż o łn ie rz a , k tó re g o  czeka  n ę­
dza lub  ś m ie rć  g łod ow a , g d y ż  n ie  
będzie m ó g ł z a ro b ić  n a  u trz y m a ­
n ie , d la  te go  ż o łn ie rz a  m a  być v a j  
w iększym  św ię tem  dz ień , to k tó ­
ry m  zo s ta ł ka lek ą , bo... zo s ta ł od­
tra n s p o r to w a n y  w ozem  s a n ita r ­
n y m  N a s h  K e lv in a to r .

O g łoszen ie  ta k ie , to  szczy t cy ­
n iz m u  lu d z i, k tó rz y  z a t r a c i l i  czło ­
w ieczeń stw o w ■ p o ś c ig u  za d o la ­
rem . (  rs  )

„Doniosłe zmiany"
w Turcii

G A Z E T A  T u r e c k a  ..S a fe r "  w
je d n y m  ze sw o ich  o s ta tn ic h  nu  

m e ró w  p od a ł a d o k ła d n e  c y fry ,  w  
z w ią zk u  ze „ z m ia n a m i" ,  ja k ie  z a ­
s z ły  w  T u r c j i .  W e d łu g  ty ch  d a ­
n y c h  na  w ię z ie n ia  z a m ie n io n o : 15 
d o m ó w  to w a ro w y c h , 19 g m a ch ó w  
p o c z to w y c h , 13 k o ś c io łó w , 9 m e ­
cz e tó w , 9 m a g a z y n ó w , 8 szkół, 8 
r e s ta u ra c ji  i i  s ta jn ie .

go, do coraz m ocn ie jszego  zw arcia  
s zeregów  w okół przodu jącej s iły  na­
rodu —  P o lsk ie j Z jednoczonej P a rt ii 
R obotn iczej i je j w odza, Bo lesław a 
Bieruta.

Zab iera jąc  g lo s  w  dyskusji nad 
projektem  Konstytucji Helena G a jew  
ska, brygadzjstka  G rudziądzkich  Z a ­
kładów  Przem ysłu  G um ow ego, pow ie ­
dzia ła :

„.lakże w ięc tu nie być zakochaną 
w  Polsce, która na stare lata dala 
mi p raw o do ludzk iego  życ ia ".
W  tym  okrzyku, który w yrw a ł się 

z g łęb i serca polskiej robotn icy, prze 
b ija to, co n a jcenn ie jszego  u jawniła 
nam dyskusja nad K onstytucją: w ie l­
kie um iłow anie o jczyzny .

Dyskusja w eszła  obecnie w  nową, 
w yżs zą  fazę. N ie ty lko ukazuje p rze­
paść m iędzy dniem w czora jszym  i 
dzis ie jszym , nie tylko pom aga w y ­
snuwać w niosk i z tego  porów ania, 
a le zaczyna  u kazyw ać perspekty­
w y  jutra, perspektyw y przyszłości, 
dla której punktem w y jśc ia  jest p rzy ­
szła  nasza Konstytucja. Naród uświa 
dam ia ju ż sobie nie ty lko  Polskę dnia 
w czo ra jszego  i d z is ie js zego , ale tak­
że Polskę ju tra —  w ielk ie, potężne 
państwo socja listyczne, budowane rę 
kami ludzi zakochanych w  sw ej o jczy  
źnie. Z.S.

się w  pełni obyw ate lam i ludowej oj 
czyzny.

Bardzo  jask raw o  wypada to p rze­
c iw staw ien ie  w czora j i dziś. Z tego  
przeciw staw ien ia  ludzie pracy w y ­
snuli w nioski. P om og ło  im ono z ro ­
zum ieć, d la czego  „d z iś "  tak bardzo 
różni się od „w c z o ra j" ,  co jest p rzy ­
czyną tej w ie lk ie j przem iany, co w a ­
runkuje nasz ro zw ó j i budowę do ­
brobytu, co popycha nas naprzód.

Na przyk ład  brygadzista  z  P om or­
skich Zak ładów  B udow y M aszyn , 
A lo jz y  Sobolew ski1,' zadaje, sobie py­
tanie:

—  C zy ja  już robię w szystko  
jak  n a leży  d la m ojej o jczyzn y?  Mu 
szę p rzyznać, że choć jestem  b ry­
gadzistą , to nie zadałem  sobie dp- 
tychczas w ie le  trudu, aby podnosić 
dalej sw o je  w łasne kw a lifikacje. 
Czu ję lęk przed m atem atyką, ale te ­
raz, w  dniu, k iedy zw ierzam  się 
ze swoich m yśli w  zw iązku  z Kon 
stytucją, postanaw iam  w  n a jb liż ­
szym  czasie ukończyć kurs m istrzo 
wski, a potem spróbuję dalej... bo 
p rzecież  Konstytucja gw aran tu je  
mi p raw o do nauki, aż do w yższe j 
uczeln i w łą czn ie ",

»  •

NA J B A R D Z IE J  w ym ow n ym  św ia ­
dectw em  tw órczego  zrozum ien ia  

ducha naszej p rzyszłe j K onstytucji 
jes t charakter zobow iązań  w  zw ią z ­
ku z roczn icą urodzin  P rezyden ta  B ie ­
ruta i Św ięta  P ierw szom a jow ego . W  
zob ow iązan iach  tych klasa robotn i­
cza , chłopi, in te ligen cja  pracująca 
w ykazu ją  w ysoką, w yższą  n iż  dotych­
czas św iadom ość ce lów  sw ej pracy. 
N ad a ją  sw oim  zob ow iązan iom  w y ­
raźne ostrze po lityczne godzące  w e 
w roga  —  resztk i rodzim ej reakcji i 
zb rodn iczy im peria lizm  am erykański.

Św iadom ość ta pogłęb ia  się nie ty l­
ko w  przodu jącej narodow i k lasie ro ­
botn iczej, lecz i w  szerokich masach 
chłopskich, w śród in te ligen c ji pracu­
jące j i d robnom ieszczaństwa.

O to  co m ów i Pau lina  S ierań, g o ­
spodyni dom ow a z K a tow ic :

Byl u nas w  K atow icach  proces 
sabotażystów  am erykańskich. Jak 
się o ich zbrodn iach  dow ied z ia ­
łam , to  aż byłam  chora. P ilnow ać, 
p ilnow ać i w c ią ż  p iln ow ać trzeba 
n aszego  dobra. K ażdy  cz łow iek  po 
sw ojem u, pow inien  dbać o  w spólne 
dobro jak  o siebie sam ego. Bo każ­
da przeszkoda ze strony tych szpie 
gó w  to tak, jakby mi ktoś nóż w  
piersi w sadził. I d la tego  m yślę, że 
na jlepsza  nasza odpow iedź na no­
w ą  Konstytucję —  to honorow a ro­
bota i czu jność".

M Ó W IĄ C  o  zadaniach , jak ie  ma 
spełnić dyskusja nad projektem  

Konstytucji, P rezyden t Bierut s tw ier­
dził, iż  m asy pracujące pow inny przy 
sw oić sobie treść Konstytucji.

„a b y  ta W ielka  Karta  zdobyczy 
ludu po lsk iego  stała się ich n ie­
od łączną  w łasnością, aby podn io­
sła na w y żs zy  szczebel ich św ia­
dom ość narodow ą i spo łeczn ą".

Z dotychczasow ego  przeb iegu  dys­
kusji' w idać, że spełnia ona to w ie l­
kie zadanie, że staia się potężnym  
czynn ikiem  pog łęb ia jącym  św iado ­
mość n ajszerszych  mas narodu, że 
ukazuje zw iązek  życia  i pracy po ­
szczegó ln ego  obyw atela  z życiem  I 
pracą ca łego  narodu, że m ob ilizu je 
do w zm ożen ia  w ysiłku  nad re a liza ­
cją  narod ow ego  P lanu  Sześcio letn ie-

O tw a rc ie  p ie rw s z e j l in i i  k o le jo  
w e j W ro c ła w  —  O ław a S2 .V , 
18J,2. (R e p ro d u k c ja  ze zb io ró w  

M u z e u m  we W ro c ła w iu )  
( F o t .  J a n in a  M ie r z e c k a )

List Kazimiery Kostun
z Jeleniogórskich Zakł. Przem. Odzieżouego

do Prezydenta Bieruta
D ro g i Tow arzyszu P rezyd encie!

W Y R A Ż Ą M  gorące uznanie jako dobrem u  O p iekunow i 
i O jcu  \Polski Lu d ow e j i m o ich  dzieci, k tó re  Rząd 

Lud ow y otoczy ł trosk liw ą  opieką.

Ja, jako. wdowa, pozostała z p ię c io rg iem  dzieci, n ie po­
m yślałam  naw et o tak im  szczęściu, k tóre  dziś w Polsce L u *  
dow ej osiągnęłam. D um na dziś jestem , zawdzięczając T o ­
bie, D ro g i P rezyd encie , że m ogę kształcić dzieci i skła­
dam gorące przyrzeczen ie, że w ychow am  sw oje dzieci 
w duchu socja listycznym . D ro g i P rezyd encie  w  dniu  nad­
chodzących Tw oich  urodzin , pragnę C i z łożyć dług w dzię­
czności: dnia 6.I I I  br. na masówce ifla uczczenia Tw ych  g o ­
dnych urodzin , pod ję łam  zobow iązanie indyw idualne w y­
konać w m iesiącu m arcu  i kw ie tn iu  br. 250°/o n orm y  i ponad  
plan dać 120 sztuk płaszczy damskich.

P rzy rzeka m  Ci, D ro g i P rezyd encie , że n ie będę szczędzić 
sił i energ ii dla w ykonania z honorem  złożonych Tob ie  zo­
bowiązań.

Przesyłam  C i na jgorętsze życzenia d ługich  lat życia  
i pracy dla dobra K lasy  R obotn icze j, dla dobra naszej ko ­
chanej O jczyzny , dla zw ycięstw a S oc ja lizm u  i P o k o ju  
w Polsce  Lud ow ej.

K A Z IM IE R A  K O S T U Ń

12-krotna przodow nica  pracy  
z Je len iogórsk ich  Zakładów

•m  P rzem yś lu  Odzieżow ego

Przed 110 latjLj z Wrocławia do Oiaiuy

wyruszy! pierwszy pociąg
budząc przestrach, zachwyt, entuzjazm...

Z szybkością 8 km na godziną 
pędziła lokomotywa 
z wysokim dymiącym kominem
T7 IE D Y  na w y b o is ty c h  ś ląsk ich  d rogach  w szech w ła d n ie  p a n ow a ł m a 

lo w n ic zy  w eh ik u ł m in ion e j d o b y — iy l i ż a n c  p o c z tow y , zaś  pow oln e, 
choć w ie łok on n e z a p r z ę g i s ta n o w iły  je d y n ie  d ostęp n y  środek  tra n s p o r­
tu  c ię ż a ro w e g o  obok n a tu ra ln ego  sz lak u  w ód  od rzań sk ich  —  że la zn y  
ru m ak  n ie  p r ze b ie g a ł je s z c z e  s z tu c zn y c h  tra k tó w , a ło sk o t kó ł p ęd zą ­
cych  po s ta low y ch  szyn ach  n ie  z a m ą c a ł c is zy  w s i ś lą sk ie j. M a szyn a  p a ­
ro w a , o tw ie ra ją c a  n o w y  ok res  w  d z ie ja c h  tech n ik i, tra n sp o rtu  i kom un i 
k a c ji d o p ie ro  p r z y g o to w y w a ła  s ię  do sw e j ro li, k tó re j d on ios łość  p o tw ie r  
d z ić  m ia ły  ju ż  n a jb liżs ze  d z ie s ią tk i ła t.

T ) I E R W S Z Y  k o n k re tn y  p r o je k t  
l in ii k o le jo w e j d la Ś ląska  zo ­

s ta ł o p ra co w a n y  w  r. 1816.
T e n  p ie rw s z y  n ie  ty lk o  na Ś ląsku, 

a le  w  szczeg ó ln oś c i na k on tyn en c ie  
eu ro p e js k im  p lan  k o le i ż e la zn e j na 
w ię k s z e j  p r ze s trzen i, k tó ry  u m o ż li­
w ić  m ia ł r e a liz a c ję  w z o r o w e j kom u 
n ik a c ji p o c z to w e j i to w a ro w e j,  p r ze  
w id y w a ł bu dow ę lin ii d łu gośc i o k o ­
ło  200 km ., od W ro c ła w ia  do Z a b rza  
p r ze z  S tr ze lc e  O po lsk ie .

P ro je k to w a n o  lin ię  d w u to row y  
z e  s ta c ja m i w  odstępach  co t r z y  
m ile . S ta c je  o d g ry w a ć  m ia ły  ro lę  
sk ład n ic  w ę g la , d la  tra n sp o rtu  
k tó re g o  s łu żyć  m ia ła  ca ła  lin ia .

P r z y  p r ze w id y w a n e j s zyb k ośc i 
tra n sp o rtu  ok o ło  4 km  na god z in ę , 
p r ze b y c ie  ca łe j t ra s y  w y m a g a ło  
54 god z in  c z y l i  2 i pó ł dn ia . 

P r o je k t  choć o p ra co w a n y  s zc ze g ó ­
ło w o , n ie ry ch ło  d o czek a ł s ię  r e a l i ­
z a c ji. K a p ita ł  n iem ieck i, m a ją c  na 
w id ok u  je d y n ie  in d yw id u a ln e  zy sk i, 
o s tro żn ie  od n os ił s ię  do p o w a żn ego  
p rze d s ięw z ię c ia , o b a w ia ją c  s ię  a n g a  
że w a n ia  zn aczn ych  w k ła d ó w  n iezbęd  

n ych  d la  r e a l iz a c j i  p ro jek tu .
P ie rw s z e  k on k retn e  re zu lta ty  w ie  

lo le tn ich  ro zw a ża ń  i d ysku s ji p r z y ­
n ió s ł d op iero  rok  1840. P o  o s ta te c z ­
nym  w y ty c ze n iu  t ra s y  k o le i g ó rn o ­
ś lą sk ie j i p rze p ro w ad ze n iu  n iw e la c ji 
terenu , p o s tą p iła  budow a ra źn o  n a ­
p rzód . W  1842 r. p ie rw s zy  odcinek 
d łu gośc i 26 km  b y l g o tó w  do u ży t­
ku.

P IE R W S Z E  L I N I E  N A  D O L N Y M  

Ś L Ą S K U

O T W A R C IE  p ie rw s ze j lin ii k o le ­
jo w e j  W ro c ła w  —  O ła w a  n as tą  

p iło  w  dniu 22 m a ja  1842 roku. B u ­
dow a  d a lszych  odcin ków  n as tęp ow a  
ła  s zyb k o . 3. 7 te g o ż  roku  o tw a r to  
odcinek  O ła w a  —  B r z e g , 29.5 1843 
roku , lin ia  k o le jo w a  łą c z y ła  ju ż  W ro

N a js ta rs z y  ty p  lok o m o ty w y  

u ży w a n y  na Ś ląsku .

L o k o m o ty w a  k o le i górn oś lą s - 

s k ie j z r . 1857.

c ła w  z O po lem . P ie r w s z y  p o c ią g  do­
t a r ł  do Ś w ię to ch ło w ic  31.10 1845 r., 
a w  dniu 3.10 1846 s ta lo w y  sz lak  
d o c ie ra ł do M y s ło w ic .

P o d ję ta  ró w n o cześn ie  budowa 
sz laku  d o ln o ś lą sk ie go  d o p ro w a d z i 
ła  do  o tw a rc ia  29.10 1843 r. o d ­
cinka  W ro c ła w  —  Ś w ieb od zice , 
zaś  w  rok  p ó źn ie j p ie rw sza  k o le j 
że la zn a  ru s zy ła  do L e g n ic y . 
R zu ćm y  te ra z  ok iem  na star?> l i ­

to g r a f ię  z r. 1842 z w ize ru n k iem  po 
cią gu , k tó ry  110 la t  tem u  ru s zy ł z 
W ro c ła w ia  do O ła w y , w io zą c  p r z y  
ok rzyk ach  p o d z iw u  i en tu z ja zm u  
św ia d k ó w  te g o  d on io s łe go  w  d z ie ja ch  
k om u n ik ac ji zd a rzen ia , p ie rw szy ch  
p od ró żn ych  że la zn e g o  szlaku .

M a łe  w a go n ik i, p r zy p o m in a ją ce  
k s z ta łte m  pu d ła  konnych  k a re t  bez 
re so rów , o sadzon e n ie zg ra b n ie  na 
p od w oz ia ch , p om ieśc ić  m o g ły  z  tru  
dem  k ilku n astu  p a sa że rów .

P IĘ C IO T O N O W A  L O K O M O T Y W A

A/f I N IA T U R O W A  lo k o m o ty w a  z 
w yso k im  kom in em , n ib y  dziec in  

na za b a w k a , w  zes ta w ien iu  z d z i­
s ie js zy m  n ow oczesn e j kon s tru k c ji 
p a ro w ozem  budzi w  nas uśm iech  po 
litow a n ia , ja k  p rzed  stu la ty  budzi 
ła  za ch w y t, a n iek ied y  p rze s tra ch  
w  tych , co ją  po ra z  p ie rw s z y  o g lą  
da li z d ym ią cym  kom inem . J e j w a  
ga  n ie  p rze k ra c za ła  5 ton . M a ją c  
s jlę  4— 6 kon i p a ro w ych  m o g ła  o- 
s ią gn ą ć  szyb kość  8 km  na g^odzinę.

O szyb k ośc i ów czesn ych  p o c ią gó w  
i c za s ie  trw a n ia  p o d ró ży  m ów i nam  
n a js ta r s z y  doch ow an y p lan  ja z d y  
p o c ią g ó w  k o le i w ro c ła w sk o -św id n ic  
k o -św ieb o d z ick ie j z r. 1843. D la  
p r ze b yc ia  t ra s y  W ro c ła w — Ś w ieb o ­
d zice , d łu gośc i 59 km  trzeb a  b y ło  
dw óch  go d z in  ja zd y . N a  lin ii t e j  ku r 
s o w a ły  d z ien n ie  dw a p o cą g i. W y je ż  
d ża ją c  o go d z . 8 ran o  z W ro c ła w ia  
p r ze z  s ta c je : S m olec, K ą ty ,  W ro c ł., 
M ie tk ó w , Im b ra m ow ice  i J a w o r zy n ę  
Śl., p r z y b y w a ł p o c ią g  o god z . 10 do 
Ś w iebod zic . T a m  k o ń c zy ła  s ię  lin ia. 
P o d ró żn y  od b yw a ją c  da lszą  tu rę  do 
s iad a ł kon ia , c zę śc ie j jed n ak  kon ­
tyn u ow a ł d ro g ę  w  trz ę są cy m  się 
n iem iło s ie rn ie  pudle p o c z tow eg o  dy  
liżansu , k tó re g o  zm ierzch  z n as ta ­
n iem  k o le i że la zn ych  d op iero  nad­
ch od ził.

D z iś  s ieć  k o le i ż e la zn e j, łą czą ca  
Ś ląsk  z n a jo d le g le js z y m i za k ą tk am i 
R z e c zy p o s p o lite j, je s t  n a jle p szym  
w yk ład n ik ie m  ro zw o ju  go sp od a rc ze  
g o  ś lą sk a , u m acn ia jąc  s ta lo w y m i 
s z la k a m i n ie ro ze rw a ln ą  w ię ź  te j z ie  
m i z po lską  M a c ie rzą .

Dr M A R IA N  H A IS IG  
K u s to sz  Muzeum, Ś ląsk iego



Studenci

roztoczyli opiekę 
nad spółdzielnią
produkcyjną

A U K O W C Y  i  s t u d e n c i .  U n l w e r s y t e -  
tu im .  M a r i i  C u r i e  -  S k ł o d o w s k i e j  

W  L u b l i n i e  o b j ę l i  o p i e k ą  n a d  j e d ­
n ą  z  n a j s t a r s z y c h  s p ó ł d z i e l n i  p r o d u k ­
c y j n y c h  w  w o j .  l u b e l s k i m  —  P r z y p i -  
s ó w k ą .

' P i e r w s z y m  r e z u l t a t e m  w s p ó ł p r a c y  

n a u k o w c ó w  z e  s p ó ł d z i e l n i a m i  b y ł o  w y  

s ł a n i e  p r z e z  W y d z i a ł  R o l n y  U M C S  e- 

Tcipy , k t ó r a  n a  w s p ó l n e j  n a r a d z i e  z e  

s p ó ł d z i e l c a m i  o p r a c o w a ł a  p l a n  g o s p o ­

d a r c z y  n a  r o k  1952. W  s p ó ł d z i e l n i  u -  

p r a w i a n o  d o t y c h c z a s  j e d y n i e  z b o ż a  

k ł o a o w e  i  k a r t o f l e .  P l a n  p r z e w i d u j e  

u p r a w ą  p o  r a z  p i e r w s z y  ł u b in u ,  ż y w o -  

k o s t u ,  s a r a d e l i  o r a z  w i k l i n y .  * E k i p a  

n a u k o w c ó w  u d z i e l i ł a  s p ó ł d z i e l c o m  d o ­

k ł a d n y c h  w s k a z ó w e k ,  j a k  n a l e ż y  p r o ­

w a d z i ć  t e  u p r a w y .  P o n a d t o  o p r a c o w a ­

ł a  p l a n  r o z s z e r z e n i a  u p r a w y  t y t o n i u  i 

z o r g a n i z o w a ł a  s t a ł ą  w  s p ó ł d z i e l c z e j  o b o  

r z e  e k i p ą  h o d o w l a n ą .

C e l e m  z a p e w n i e n i a  w y k o n a n i a  p lan u ,  
"W y d z i a ł  R o l n y  U M C S  b ę d z i e  w y s y ł a ł  
d o  P r z y p i s ó w k l  p o d o b n e  e k i p y  w  c i ą ­
g u  c a ł e g o  r o k u .  ( j d )

Parki Narodowe
poiustaną

nad jeziorem Łeba 
i na wyspie Wolin
]\ J  A  P o m o rzu  S zczec iń sk im  Citwo 
-1 '  iz o n e  zos tan ą  d w a  w ie lk ie  
p a rk i 'n arodow e, jed en  n azw a n y  
p a rk ie m  S łow iń sk im  w  okolicach  
je z io r a  -Łeba o ra z  d ru g i na w y s ­
p ie  W olin .

N a  obu terenach  ro b o t/  są ju ż  
zn a czn ie  za aw a n sow a n e . P ie r w s z y  
z  p a rk ó w  ob e jm o w a ć  będ zie  obszar 
w y d m  w yso k o śc i do 40 m e trów , 
p ięk n e  je z io io ,  to r fo w is k a  i w rzo ­
sow isk a . S zc ze gó ln ie  in te resu ją cy  
b ęd z ie  p f r k  na w ysp ie  W o lin , 
g a z ie  zn a jd u je  s ię  w ie le  rzad k ich  
ro ś lin  i z w ie r z ą t .  ( t r ) »

10 ton
konwalii
dla przemysłu 
f  a rmaceutycznego
rj-< E R E N O W E  p la có w k i p rzed s ię - 
■*- b io rs tw a  „ L a s “  ro zp o czę ty  w  
w o j.  o ls z tyń s k im  p r zy g o to w a n ia  
da  skupu k w ia tu  k o n w a lii. P r z e ­
w id u je  się, że  te g o ro c zn y  zb ió r 
k o n w a lii  w yn ie s ie  około  10 ton .

K w ia t  k on w a lii je s t  cennym  su­
ro w cem , u żyw a n ym  do p rodu kc ji 
le k a r s tw . C a la  ilo ść  zak u p ion ego  
zb io ru  d osta rczon a  zos ta n ie , w  
s ta n ie  św ie żym , do za k ła d ó w  p rze  
m ys łu  fa rm a ceu ty c zn ego , (k p )

Rozbudouja insi 'polskiej zależy

OD NOWYCH KADR W ROLNICTWIE
stosujących zdobycze agrotechniki ZSRR
Plan 0-Setiłi przewiduje 
wyszkolenie 1000 inżynierów 
agromechaniki

Str. 4 SŁOWO POLSKIE ,

W ydawnictwa

Eugeniusz Żytomirski

Monsieur Anders 
i Belle Mimi

P R Z E B U D O W A  w si polskiej, u n ow ocześn ien ie  I m echanizacja ro ln ic­
twa —  to o lb rzym iej w ag i zadań la, jak ie staw ia przed nami Plan 6-let- 

ni, plan budowy podstaw  socja lizm u. O m aw ia jąc pow yższe zadania musi­
my jednak pam iętać, że rozw ija ją ce  się ro ln ictw o potrzebu je odpow iednio 
przygotow anych  kadr.

J A K IE  to m ają być kadry? Na to 
pytan ie odpow iedzią ! na V  plenum 

K C  P Z P R  sekretarz K C  Z. Now ak: 
„O kres socja listycznej przebudo­

w y w  ro ln ictw ie w ym aga  kadry, któ 
ra potra fi po nowem u spo jrzeć na 
sw ój zawód, a m ianow icie:

a ) pow iązać go  z w alką k lasową 
mas chłopskich przeciw ko w iejsk im  
w yzysk iw aczom  i z budownictwem  
socja lizm u pod k ierow nictw em  klasy 
robotn iczej;

b ) przysw oić  sobie I um iejętn ie 
przenosić na nasze warunki zdoby­
cze radzieckiej agrob io log ii, a g ro ­
techniki, zasady planow ania i o rga ­
n izac ji pracy w  socja listycznych  
przedsiębiorstwach  rolnych;

c )  budować mocną w ięź  nauki z 
prak tyką".

R E F O R M A  S Z K O L N IC T W A  
R O L N IC Z E G O

V X 7  U B IE G Ł Y M  roku szkolnym  do- 
* * ,  konano koniecznej reform y 

szk o ln ic tw a  ro ln iczego . Na m iejsce 
różnorodnych  szkól roln iczych  po­
w sta ły  dwa typy liceum o jednolite j 
o rgan izac ji:

4 -letnie licea roln icze, dające absol 
wentom  w ykszta łcenie na stopniu 
technika

oraz skrócone 2-letnie licea ro ln i­
cze, przeznaczone dla m łodocianych 
i dorosłych już przygotow anych  prak 
tycznie.

Pow sta ło  ju ż dw ieście 4-letnich l i ­
ceów  roln iczych  o typach spec ja liza ­
cji: produkcji roślinnej, zw ierzęce j, 
rachunkowości ro lnej, handlu ro ln e­
go, mecharffki rolnej i w odno-m elio ­
racy jne j. W  szkołach tych kształci się 
blisko 25 tysięcy m łodzieży. A bso l­
wenci tych liceów  po złożeniu  e g za ­
m inów  będą kierowani do P O M , PG R , 
Centra li R o ln icze j „Sam opom oc 
Chłopska", prac w odno - m elioracyj­
nych oraz do szkoln ictw a ro ln iczego.

’ Praktyka w ykazała , że m łodzież 
w iejska m asow o garn ie się do tych 
szkól. R ozbudow ywane są również 
szko ły praktyków  specja listów  (z a ­
miast publicznych , szkół ro ln iczych ). 
U czn iow ie  tych rocznych szkól rekru­
tują się z robotników, mato- i średnio 
rolnych chłopów, skierowanych przez 
PG R , P O M , spółdzie ln ie produkcyjne 
i Zw . Sam opom ocy Chłopskiej .Szko­
ły te pozw olą  w ykszta łcić w krótkim 
czasie pracow ników  dla soc ja lis tycz­
nych gospodarstw  rolnych.

M łod z ież  w  szkołach roln iczych o-

Albumy sztuki
O d  k i l k u  m i e s i ę c y  o g l ą d a m y  w  w i t r y  

n a e h  s k l e p ó w  „ D o m u  K s ią żk i * *  c o r a z  
t o  n o w e  a l b u m y  z a w i e r a j ą c e  r e p r o d u k ­
c j e  n a j ś w i e t n i e j s z y c h  d z i e ł  ś w i a t o w e g o  
m a l a r s t w a .  C e n a  j e d n e s o  a l b u m u  n ie  
p r z e k r a c z a  50 z L  T a n i o ś ć  t e j  p u b l i k a ­
c j i  j e s t  d o d a t k o w y m  s u k c e s e m  . p a r y ­
s k i e g o  w y d a w n i c t w a  —  „ C e r c i e  d ‘ A r t “ . 
( K r ą g  S z t u k i ) .

D o t y c h c z a s  u k a z a ł o  s i ę  11 a l b u m ó w  
z  c y k l u  „ W i e l k i e  e p o k i  m a l a r s t w a " .  
K a ż d y  z  n i c h  z a w i e r a  8 w i e l o b a r w n y c h  
p l a n s z  -  r e p r o d u k c j i  n a j c e l n i e j  r e p r e ­
z e n t u j ą c y c h  d a n y  o k r e s  w z g l ę d n i e  k i e ­
r u n e k  m a l a r s t w a .  P o z a  w y m i e n i o n y m  
c y k l e m  —  . . C e r c i e  d ‘ A r t “  —  w y d a j e  sy  
s i e m a t y c z n i e  a l b u m y  w y b i t n y c h  w s p ó ł  
c z e s n y c h  m i s t r z ó w  f r a n c u s k i e j  p a l e t y ,  
j a k  np . A n d r ś  F o u g e r o n ,  J e a n  A m b l a r d  
P i c a s s o ,  T a s s l i t z k y  i in n i .  A l b u m y  te, 
m i m o  Ich  u s t e r e k  l i t o g r a f i c z n y c h ,  c i e ­
s zą  s i ę  w e  F r a n c j i  o l b r z y m i m  p o w o d z e  
n i e m .

, ,C e r c i e  d ' A f t "  —  t o  w y d a w n i c t w o  
w a l c z ą c e .  U p o w s z e c h n i a j ą c  d z i e ł a  n a j ­
w i ę k s z y c h  t w ó r c ó w  n a r o d o w e j  k w l t u r y  
F r a n c j i — ,,C e r c i e  d ' A r t ‘ ’ w a l c z y  s k u t e c z  
n i e  z  i n w a z j ą  a m e r y k a ń s k i e j  s z m i r y  
. . k u l t u r a ln e j * 4 i m p o r t o w a n e j  d o  F r a n c j i  
p r z y m u s o w o  w  r a m a c h  , ,p ach tu '*  M a r ­
sha l l a .  K s z t a ł c ą c  s z e r o k i e  m a s y  o d b i o r  
c ó w  w  d u c h u  m i ł o ś c i  d la  w s z y s t k i e g o ,  
c o  w  c i ą g u  w i e k ó w  z d o ł a ł a  n a j p i ę k n i e j  
s z e g o  s t w o r z y ć  l u d z k a  m y ś l  p o s t ę p o ­
w a  —  w y c h o w u j e  te  m a s y  w  d u c h u  p r o  
l e t a r i a c l d e g o  p a t r i o t y z m u  i  i n t e r n a c j o  
n a l i z m u .

D o n i o s ł a  d l a  n a r o d u  f r a n c u s k i e g o  

d z i a ł a ln o ś ć  l u d z i  z . . K r ę g u  S z t u k i "  z a ­

s ł u g u j e  w  p e łn i ,  a b y  z a l i c z y ć  i c h  do 

r z ę d u  t y c h ,  o  k t ó r y c h  z n a k o m i t y  p u ­

b l i c y s t a  P i e r r e  C o u r t a d e  p i s z e ,  ż e  s t a ­

n ę l i  d o  w a l k i : "  . . . p r z e c i w k o  t y m  w s z y ­

s t k im ,  k t ó r z y  u s i ł u j ą  z n i s z c z y ć  k u l t u r ę  

f r a n c u s k ą  p o  to ,  a b y  w y d a ć  n o w e m u  

o k u p a n t o w i  n a r ó d ,  k t ó r y  b y  p r z e s ta ł  

w i e r z y ć ,  ż e  J e g o  s p o s ó b  m y ś l e n i a ,  m a ­

l o w a n i a ,  m ó w i e n i a  o  m i ł o ś c i  I l u d z i a c h ,  

j e g o  g ł ę b o k i ,  l u d o w y  r o z s ą d e k  n i e  Jest 

w a r t ,  a b y  b y !  b r o n i o n y . . . "

A l b u m y  „ C e r c i e  d ‘A r t ' f  s p o t k a ł y  s ię  
z  u z n a n i e m  w  P o l s c e  n i e  t y l k o  z u w a ­
g i  na  i c h  s z l a c h e t n i e  d o b r a n ą  t r e ś ć  i 
p r z y s t ę p n ą  c e n ę .  a l e  d l a t e g o  ( i  m o ż e  
z w ł a s z c z a  d l a t e g o )  , ż e  p r z e m a w i a  z 
n ic h  d o  na s  F r a n c j a ,  k t ó r ą  c e n i m y  i 
k o c h a m y :  F r a n c j a  w i e l k i c h  r e w o l u c y j ­
n y c h  t r a d y c j i  1 w i e k o w e j ,  w s p a n i a ł e j  
k u l t u r y .  F r a n c j a  i n t e r n a c j o n a l i s t ó w  i pa 
t r i o t ó w .  F r a n c j a :  V o l t a i r e ‘ a i H u g o ,
D e l a c r o i x  i  D a u m i e r ,  F o u g e r o n a  i  B a l ­
za k a ,  P i c a s s a  i  J a u r e s a .  R o l l a n d a ,  A n a ­

t o l a  F r a n c e ‘ a,  H e n r i  M a r t i n a ,  M a u r i c e
T h o r e z a .  (e sh a ) .

D z i e n n i k  „ F r a n c e  S o i r "  d o n o s i ,  t e  
n a j n o w s z y  p r o g r a m  p a r y s k i e g o  k a b a ­
r e t u  „ F o l i e s  B e r g e r e s "  z a w i e r a  m .  in.  
n u m e r  , p o ś w i ę c o n y  p o w s t a n i u  w a r ­
s z a w s k i e m u  i  z b u r z e n i u  W a r s z a w y " .  
D z i e n n i k  z a m i e s z c z a  p r z y  t e j  okaz ; , i  
z d j ę c i e  z z a  k u l i s  t e a t r z y k u ,  p r z e d s t a ­
w i a j ą c e  j e d n ą  z  a r t y s t e k  w  t o w a r z y ­
s t w i e . . .  A n d e r s a .

11,1 A M ‘ S F :U .E  M tm l, co ta ń czy  n ago, 
lvl O g lą d a  zd ję c ie  w  „F r a n c e  S o ir “ :
  11 a  du  ch ien  —  ten  p o l s k i  d r a g o n ,
I I  est charm an t... A ch , co z a  c za r!

O d  razu  poznać, i e  gen era ł...
A c h , d y re k to rc iu , s p ó jrz , m on  ch er:
C z y ż  n ie  ś w ie tn e g o  m a m  p a rtn era ?
M o n s ie u r  A n d e rs  w  F o lie s  B e rg e re s !

D z ię k o w a ć  p rzy s zed ł z a  k u lis y  ,
P o  ga rd e ro b y ... C óż?  C a  v a !
N ie m ło d y  w p ra w d z ie , n ie co  ły sy ,
A l e  w o js k o w ą  k rze p ą  m a.

W s p a n ia ły  n u m er ten  p o w s ta ń czy !
(M o n s ie u r  A n d e rs  to  p rzy zn a ł sam ): 
P ię ć d z ie s ią t  n ag ich  g ir ls ó w  tań czy  
„W a r s z a w y  b o h a te rsk ie j tan “ ,

A  d u et B o ra  z  v o n  d em  B ach em ?
Jak  u zgod n ion y  k a żd y  gest!
A n d e rs  p o w ie d z ia ł: „B y ł  w e  łz a c h -e m !“  —
I  o czy  m o k re  m ia ł od  lez .

A  b o o g ie -w o o g ie  „G o lę b ia r z e "?
A  ta n go  „C a p itu la t io n "?
„ Z  p rzep ych u  b a rw  o n iem ia ł a ż e m !“
T a k  w ła śn ie  m i p o w ie d z ia ł on.

P o c h w a li ł  ró w n ie ż  „B a l  w  ru in a ch ",
A p o te o z ę  „B ia ły  k oń “  —
I,  ja k  to  sob ie  p rzyp om in am ,
C a ło w a ł m n ie  w  odkry tą ... d łoń .

M a  zn ó w  o d w ie d z ić  naszą  budę 
I  na k o la c ję  w z ią ć  M in ii...
...L ecz  eo za  jr* len  je s t  ten  du dek ?  

j  W ytłu m a cz , d y rek to rc iu , m i!

P » ®
Z a j m i j m y  s i ę  d z i s i a j  n a sz ą  k o ­

r e s p o n d e n c j ą .
T a d e u s z  K .  —  P o r a d n i k  d l a  k ó ł  

1 z e s p o ł ó w  s p o r t o w y c h  p t.  „ K o ł o  
s p o r t o w e "  w y d a j e  G ł ó w n y  K o ­
m i t e t  K u l t u r y  F i z y c z n e j ,  a d r e s  
r e d a k c j i :  W a r s z a w a ,  Ł a z i e n k o w ­
s k a  1. p i e n u m e r a t a  r o c z n a  24 zł ,  
p ó ł r o c z n a  12 zł .

L u c y n k a  z B i e l a w y .  —  W y r ó b  
s z k ł a  n i e  m o ż e  s ię  o b e j ś ć  b e z  p ia s ­
ku .  D a w n o  j u ż  z a u w a ż o n o ,  ż e  p i a ­
s e k  j e s t  n i e z b ę d n y ,  a l e  n i e  m o ż n a  
g o  b y ł o  w  ż a d e n  s p o s ó b  r o z t o p i ć .  
U d a ł o  s ię  t o  d o p i e r o  w  r o k u  1914. 
O k a z a ł o  się. ż e  n a c z y n i a  z t o p i o n e  
g o  p i a s k u  l u b  k w a r c u  ( k w a r c  j e s t  
t o  p i a s e k  w  p o s ta c i  k a m i e n i a  a 
n i e  z i a r e n e k )  są o  w i e l e  t r w a l s z e  
n i ż  s z k l a n e ;  m o ż n a  j e  r o z ż a r z a ć  
d o  c z e r w o n o ś c i  a p o t e m  z a n u r z a ć  
w  z i m n e j  w o d z i e  —  n i c  t o  n i e  
s z k o d z i .  N a  r a z i e  n a c z y n i a  z e  s zk ła  
k w a r c o w e g o  są b a r d z o  d r o g i e ,  p o ­
n i e w a ż  d o  w y t a p i a n i a  k w a r c u  p o ­
t r z e b n e  są p i e c e  e l e k t r y c z n e ,  p o ­
c h ł a n i a j ą c e  d u ż o  e n e r g i i .  J e d n a k  
s z k ł o  k w a r c o w e  —  t o  s z k ł o  p i z y -  
s z ło śc i .

„ K e u m a t y k " .  —  W o d y  c i e p l i c k i e  
l e c z ą :  r e u m a t y z m  ( g o ś c i e c )  m i ę ś ­
n i o w y  i s t a w o w y ,  a r t r e t y z m ,  
is ch ias ,  c h o r o b y  n e r w o w e  ( s t a n y  
z a p a l n e  n e r w ó w ) ,  n e u r a l g i e ,  s t a n y  
p o u r a z o w e ,  c h o r o b y  k o b i e c e ,  k a ta  
r y  o r g a n ó w  w e w n ę t r z n y c h  o r a z  za  
t r u c i a  m e t a l a m i .

C i e p l i c e  Ś l ą s k i e  p o s i a d a j ą  t r z y  
z d r o j e  l e c z n i c z e :  J o d o w y  ( . . M a r y ­
s i e ń k a " ) .  b r o m o w y  i s i a r k o w y  W o  
d y  c i e p l i c k i e  t o  J e d n e  z n a j b o ­
g a t s z y c h  w e  w ł a ś c i w o ś c i  l e c z n i c z e  

' s p o ś r ó d  w s z y s t k i c h  w ó d  m i n e r a i -  
n y c h  w  E u r o p i e .  S p e c j a l n o ś c i ą  ( i e  
p i i c  są:  k ą p i e l e  c i e p l i c z e  w  w a n ­
n a ch  z  d o p ł y w e m  w ó d  o  p e w n e j  
z a w a r t o ś c i  s i a r k i ,  j o d u  lu b  b r o m u ,  
n a s t ę p n i e  k ą p i e l e  i o k ł a d y  b o r o w i ­
n o w e  ( b o r o w i n a  s p r o w a d z a n a  z  
G ó r  I z e r s k i c h  t ł o c z o n a  j e s t  w p r o s t  
d c  w a n i e n  k a f l o w y c h ) ,  w r e s z c i e  
s z t u c z n e  k ą p i e l e  k w a s o w ę g l o w e .

R a d z i m y  j e d n a k  b e z w z g l ę d n i e  
z a s i e g n a ć  o p in i i  l e k a r z a .

C. M .  z  J e l e n i e )  G ó r y .  —  N i e  r a -  
l e ż y  rr. ów-ć  „ n i e  p o s i a d a j ą  z r o z u ­
m i e n i a  d l a  f u n k c j i ,  k t ó r e  s p e ł n i a ­
j ą " .  t y l k o  . .n ie  r o z u m i e j ą  f u n k c j i ,  
k t ó r e  s p e ł n i a j ą " .  N i e  m ó w i  * i ę  
„ b y ć  w  p o s i a d a n i u "  t y l k o  „ m i e ć  
w  s w o i m  p o s i a d a n i u " .

trzymuje pomoc w  naturze oraz s ty ­
pendia pieniężne. Szkoły  wyposażone 
są w  nowoczesne pomoce szkolne, ga 
binety, pracownie i biblioteki.

Plan 6-letni przew idu je w yszko­
len ie 200.000 fachowych pracow n i­
ków i 50.000 techników, którzy po­
znaw szy najnow sze zdobycze ra­
dzieck iej agrotectm iki i agrob io log ii 
przyspieszą  na tym  odcinku przebu 
dowę wsi polskiej.

W Y S Z K O L I M Y  tOOO I N Ż Y N I E R Ó W  
A G R O M E C H A N I K 1

N AJGORZE J przedstawia się spra­
wa z mechanizatorarni ro lnic­

twa. Zacofane, nie zmechanizowane 
ro ln ictwo w  Polsce przedwrżeśrliowej  
nie potrzebowało  ich i na uczelniach 
nie było nawet takiego kierunku stu­
diów. Dopiero n iedawno w Po lsce  Lu­
dowej  s tworzono odpowiednie kate­
dry na politechnikach w Gdańsku, 
Wrocławiu , W arszaw ie  i w  Szkole In ­
żynierskiej w Poznaniu. W  celu usu­
nięcia naszej słabości na tym odcin ­
ku Plan 0 letni przewiduje przygo to ­
wanie okoto 1000 inżynie rów agrome 
chaniki.

W  akcji mechanizac ji  rolnictwa bio 
rą ż yw y  udział również nasze insty­
tucje naukowe: zuktady maszynoznaw 
stwa przy wyższych  uczelniach, In­
stytut Mechaniki i Elektryfikacj i Ro l ­
nictwa.

Zatrudniani w  tych instytucjach 
uczeni, w raz z w ybitnym  znawcą 
m aszyn roln iczych, w ynalazcą i au­
torem  w ielu  dzieł naukowych prof. 
dr Kanafojsk im , laureatem  N agro ­
dy Państw ow ej, na czele, za jm ują 
się dośw iadczen iam i i badaniam i na 
rzędzi i maszyn, ich przj'datnością 
w  naszych Warunkach oraz u iepsze 
niam i.

B U D O W N I C T W O  W I E J S K I E
l / i  US1 M Y równie ż  stale mieć na u-

wadze,  że budownictwo stanowi 
ponad 1/3 wszystkich naszych inwe­
stycji w  roln ictwie w  P lan ie  6- letnim. 
D la tego  w  planowaniu kadr dla ro l ­
nictwa poważną pozycję stanowi przy 
gotowanie  inżynierów budowlanych, 
mogących zabezpieczyć real izację sze 
rokiego programu budownictwa.

W ykonan ie tych wszystkich zadań 
na odcinku kadr w  P lan ie 6-letnim po 
zw o li nam zrobić pow ażny krok na­
przód w  budowie socjalizm u na wsi 
polskiej, (m b )

Najnowszy

barometr- 
wysokościomierz
wykazuje

wysokość w metrach
Ekspedycje geogra f iczne M osk iew ­

skiego Uniwersytetu posługują się 
nowym barometrem —  wysokościo  
mierzem skonstruowanym przez inż. 
Artanowa. N o w y  ten przyrząd może 
służyć jednocześnie do określenia po 
łożenia mie jscowości jak i ciśnienia 
atmosferycznego. P r zy  j e g o  pomocy 
określa się o wiele dokładniej różnicę 
wysokości różnych punktów na po­
wierzchni ziemi, przy czym przyrząd 
wskazuje ją  nie w  milimetrach słupka 
rtęci, jak to się dzie je  w  innych ba­
rometrach — wysokościomierzacll,  lecz 
w metrach, co znacznie  ułatwia pra­
cę.

Barometr - wysokościomierz inż. 
Artanowa jest  10 —  12 razy czulszy 
od istniejących już rtęciowych baro 
metrów i aneroidów. M a łe  rozmiary, 
niewielka w aga  (800 g )  i dokładność, 
jak również prosta budowa, ^czynią 
nowy barometr —  wysokościomierz 
n iezwykle cennym przy najbardziej 
różnorodnych badaniach inżyniery j­
nych, topograficznych i geolog icz  
nych zdjęciach, przy badaniach ge o ­
graficznych, obserwacjach meteorolo 
gicznych itp.

P. Potapow

Górnicy laureatami
Nagród Stalinowskich

\ X 7 ’ P O Ł O W I E  M A R C A  do Zagłębia Kużnieckiego nadeszła wiado-
' '  mość, że  najlepsi pracownicy kopalni im. K irowa —  kierowcy 

kombajnów węglowych , Tre i ie fow  i Czusow lanow oraz mechanik Szi- 
lin i ślusarz Skriabin —  odznaczen i zostali Nagrodam i Stalinowskimi.

Nazwiska tych dzielnych pracowników umieszczono na liście laurey 
atów w jednym rzędzie z nazwiskami uczonych radzieckich, w y n a la z c o ^  
i konstruktorów, zgodn ie  ze wskazaniami Stalina, że drogi nauce mog$ 
torować nie  tylko powszechnie zna.ii naukowcy, ale również nikomu n ie ­
znani praktycy-nowatorzy.

Stalinowskie  Nag rądy  przyznano górn ikom kopalni im. K irowa za 
przystosowanie kombajnu w ę g lo w e go  „D onb as "  do pracy w  kopalniach 
Zagłębia  Kużnieck iego i osiągnięcie wysokiej  wydajności  tej maszyny.

P ierw szy  kombajn „D onbas"  przybył do kopalni im. K irowa w 1949 r. 
N ie  był on przystosowany do pracy w gk ibych  pokładach węgla . Jego  
łańcuch pierśc ieniowy tnąc wrębywal  .się na wysokość I m, podczas gdy 
pokłady węgla  w tej kopalni s ięga ją  o wiele wyżej . Pow sta ło  zagadnie- i 
nie, w jaki sposób wybierać górne wars twy pokładu. P r zy  pomocy tej / 
maszyny? I tu ujawniła  się in ic jatywa twórcza górn ików i robotników A 
kopalni , ich-prawdziw ie gospodarski  stosunek do warsztatu pracy. J|

r -  $

P IE R W S Z E  P R Ó B Y  N O W A T O R Ó W  i
ł

T> O Z P O C Z Ę T O  od prób rozsadzania górnych w ars tw  pokładu przy / 
-** pomocy niewielkich nabojów. Po  przejściu kombajnu wrębującego  j  
węgie l  na wysokość jednego metra, rozluźniona uprzednio warstwa wę-  f 
gla spadała na chodnik, skąd trzeba go  było  ęęcznie ładować na trans- Ą 
porter. Wobec kompleksowej mechanizacji pracy na kopalni, było to nie- f  
celowe. 'K

Druga próba —  sprzężenie pracy kombajnu z wrębiarką powodowało  /
_ zwalan ie  się o lbrzymich brył węgla , które trzeba było  kruszyć przed >
' za ładowaniem na transporter —  co powodowało  stratę czasu. f

Dopiero wynalazek ślusarza Skriabina i mechanika Szi lina, k tórzy ' 
skonstruowali nowy przyrząd tnący kombajnu, umożl iw ia jący wrębianie
na wysokość 1,6 m, rozwiązał to zagadnienie. Po  pewnym czasie wpro­
wadzono  nowe ulepszenie —  wzmocniono i dodano do przyrządu tnące­
g o  specjalny ciągnik.

Zakłady budowy maszyn górniczych rozpoczęły  natychmiast seryjną 
produkcję udoskonalonego kombajnu i zaopatrzy ły  wszystkie kopalnie 
Zag łębia  Kużnieckiego w takie maszyny.

"  ■ I
P E Ł N Y  C Y K L  P R O D U K C J I W  C IĄ G U  D O B Y f

4 t.
Ą  BY należycie wykorzystać wszystkie, urządzenia techniczne, nale ży  

zorgan izować  wydobycie węgla  na podstawie harmonogramu cyk- 
liczności. Harmonogram taki określa czas trwania wszystkich operacji 
w  ścianie, tworzących  pełny cykl produkcyjny od jednego wrębu pokładu 
do drugiego.

Ułożenie  harmonogramu nie jest sprawą prostą. Musi on być obliczo­
ny na najlepsze wykorzystanie  czasu, mechanizmów I pracy ludzkiej 
z uwzlędnieniem konkietnych warunków kopalni.

Autorami takiego harmonogramu są górn icy brygady Tref ie łowa 
i Czusowkrnowa. Ich harmonogram przewiduje wydobycie węgla  na 
całą długość ściany w ciągu dwóch szycht. W  brygadz ie T re f ie łow a  
i Czusow lanowa każdy górn ik ma swoje ściśle określone miejsce i obo­
wiązki. Wykonanie pełnego cyklu produkcji w  ciągu doby stało się dla 
nich zasadą.

Dopięl iśmy tego, —  mówi Tref ie łnw —  i e  wszyscy nasi robotnicy 
mają  wielostronne kwali fikacje górn icze i w  razie konieczności 
pomaga ją  sobie nawzajem. Dz ię­
ki temu ani na chwilę nie uslaje 
tempo pracy, W  podziemiach urzą 
dz i l iśmy skład części zapaso- 

, wych, mater ia łów i narzędzi, aby 
inieć je  zawsze pod ręką..

S P O T K A N IE  D W Ó CH  
N O W A T O R O W

\ y  L IS T O P A D Z IE  ubiegłego

roku w Sali  Kolumnowej 

Zw iązków  Zawodowych spotkali 

się dwaj znani górn icy  —  Wasy l  

Kuczer, maszynista kombajnu z 

Donbasu i Trełie łow —  maszyni­

sta kombajnu z Zagłębia Kuźniec 

kiego. Obaj bylt de legatami na 

Trzecią Wszechzw iązkową Kon ­

ferencję Obrońców Pokoju.

W  przy jacielskie j rozmowie 

Tre f ie łow  opowiedział koledze, 

jak udało mu się osiągnąć naj­

w yższy  w Z S R R  poziom wydoby­

cia węg la  —  20 tys. fon na mie­

siąc. Kuczer, pracujący na słab­

szych pokładach Donbasu opra­

cował metodę pozwalającą w ydo ­

bywać do I5 tys. ton miesięcznie.

Kuczer jest również laureatem 

N agrody  Stalinowskiej.

Podczas tego spotkania obaj 

górn icy podjęli współzawodnic­

two o najlepsze wyniki  pracy.

Bestia 
na ujolność!
A m e ry k a n ie  z w a ln ia ją  h it le ­

row sk ich  zb ro d n ia rzy  w o jen n y ch ,

J/h mhrgjnesie
f  B R O D N I A R Z  w o j e n n y ,  b.  g e n e r a ł  
•  h i i l e r o w s k i  z o s t a ł  p r z e z  A m e r y k a ­

n ó w  u ł a s k a w i o n y ,  o c i ą g a  się  J ednak  z  
o p u s z c z e n i e m  w i ę z i e n i a :

—  D la c z e g o ,  p.  g e n e r a ł  n i e  c h c e  o p u ­
śc ić  c e l i 7

—  N i e  w y j d ę  d o p ó t y ,  d o p ó k i  n i e  z a ­
g w a r a n t u j e c i e  rr i  r ó w n i e  d o b r y c h  w a ­
r u n k ó w  Ż y c ia  na  w o ln o ś c i ,  J a k i e  m i a ­
ł e m  tu ta j .

J A K Ą  f l a g ę  w y w i e s i ł e ś  p o d c z a s  p o b y -  
J  tu A d e n a u e r a  w  P a r y ż u ?  —  p y t a  
Jeden  F r a n c u z  d r u g i e g o .

—  B ia ł ą !  P r z e c i e ż  ta w i z y t a  o z n a c z a ­
ła p o n o w n ą  k a p i t u l a c j ę  n a s z e g o  r z ą d u  
w o b e c  W e h r m a c h t u .

1*  R U M A N  p y t a  s w e g o  s e k r e t a r z a :
1 —  C z y  w y k ry t o ^  d z iś  j a k ą ś  n o w ą  a -  

f e r ę  k o r u p c y j n ą  w  n a s z y m  k r a ju ?
— N ie . *
—  C z y m  t o  w y t ł u m a c z y ć ?
— C a la  k o m i s j a  d o  b a d a n ia  a f e r  k o ­

r u p c y j n y c h  zo s t a ł a  a r c :> z tow a n a  z a  to ,  
ż e  d a ła  się p r z e k u p i ć .

• • •
U i  C E N T R U M  B o r d e a u x  a m e r y k a r t -  

s k i e  w ł a d ? e  o k u p a c y j n e  z a ł o ż y ł y  
o l b r z y m i  sk ła d  a m u n i c j i .

—  A  c o  b ę d z i e ,  Jeśli  p r z y p a d k i e m  n a ­
s tąp i w y b u c h ?  -  p y t a  k toś  k o m e n d a n ­
ta .

— N o  cóż ,  r z e c z y w i ś c i e  b y ł a b y  t o  
p r z y k r a  h i s t o r i a  — o d p o w i e d z i a ł  p o  n a ­
m y ś l e .  —  N i e  m a  pan  p o j ę c i a ,  I l e  na s  
ta  a m u n i c j a  k o s z t u j e .

• • •

Ą  M E R Y K A S s u i e  l a b o r a t o r i u m ,  w  
' " •  k t ó r y m  p r z y g o t o w u j ą  b o m b y  z z a ­
r a ż o n y m i  o w a d a m i ,  z r z u c a n y m i  n a s t ę p ­
n i e  na K o r e ę .  N a g l e  j e d n a  *  n i ch  p ę ­
ka, o w a d y  r o z ł a ż ą  się po  sal i .

— O j ,  coś  m n i e  g r y z i e  —  w o l a  J o h n .  
d r a p i ą c  s ię  w  p l e c y .

—  N o .  a l e  c h y b a  n i e  s u m i e n i e  — o d ­
p o w i a d a  Jego  k o l e g a ,  „ l e k a r z * *  -  b a k ­
t e r i o l o g .

Własne king
objazdotue

mają bytomscy 
górnicy

f )  Y R E K C J A  kop. „B y to m "  ja k o  
p ie rw sza  zo rga n izo w a ła  kino 

p rzy zak ła d ow e , c ieszące s i»  dużą po 
pu larnoscią  w śród gó rn ik ów . Sean 
se sk ład a ją  się z kron ik , k ró tk om e­
tra żów ek  i pe łnom etrażów ek  f i l ­
m ów fab u la rn ych .

O sta tn io  kino kop. „B y to m "  zam ic 
m onę zos ta ło  na ob ja zd ow e  i o d w ie ­
dza  w szys tk ie  kopa ln ie na leżące do 
B y tom sk iego  Z jednoczen ia  P r z e m y ­
słu W ę g lo w e go , w y ś w ie t la ją c  d la  za  
lo g  f i lm y  naukow e, z  zakresu  bez-

S * a 1 higieny pracy oraz ma
R 7PF°w  teCZna, in ic ja t-v 'va  d y re k c ji 
B Z iW  p ozw a la  gó rn ik om  zap ozn a ­
wać się z ko rzyśc iam i, ja k ie  p r z y n(? 

m eciia m za c ja  p rodu kc ji. /  ( z b )  .



W sch ód  s łoń ca  —  god z . 4.51. 
Z a ch ó d  s łoń ca  —  god z . 18.25.

TE LE FO N Y )
POGOTOW IE R A T U N K O W E  —

S5-85,

STR A Ż  PO Ż A R N A  — M.

D Z IA Ł  M IEJSK I „ IŁ O W A  PO LS K IE ' 
GO”  -  15*33.

B *Ż U n T  A P T E K
S P O Ł .  N r  16 —  u l ,  T r . u g u t t *  ST.
S P O Ł .  N r  4 —  p i.  S o l n y  2.
S P O L .  N r  «  — ul .  S t a l i n *  87.
S P O Ł .  N r  13 —  ul.  N o w o w i e j s k a  28. 
S P O Ł .  N r  7 —  u l S z c z y t n i c k a  2*.
S P O Ł .  14 —  u l .  Ż u ł a w s k i e g o  3.
S P O Ł  N r  145 —  y l .  S r e d z k a  18a.

O S T R E  D Y * \ } n r  S Z P I T A L I
K L I N I K A  O C Z N A  -  u l .  C h a ł u b l ń e k i e -  

g o  2a.

S Z P I T A L  M I E J S K I  N r  I  ( o d d z .  c h i r u r g .
i w e  w  n. )  —  u l.  W i t o s a  22.

K L I N I K A  P E D I A T R Y C Z N A  —  ul.  W r o ń
s k i e g o  13.

Spacerkiem

WROCŁAWIU

Trzeba pokazać
U / S K L E P I E  M H D  p r z y  u l .  R u -
”  s k ie j  32, ks iążką  . zaż a leń  o t o ­

c z o n a  je s t  s p e c ja ln y m  n i m b e m  t a ­
j e m n i c z o ś ć  i.

P r z e k o n a ł  się o  t y m  ob. K . ,  k t ó r y  
c h c ia ł  w p is a ć  do n i e j  k i lk a  s w y c h  
u w a g  p od  a d re s e m  z n a n e j  b u m e -  
la n tk i —  d y s tryb u c ji.

—  T y lk o  w  m o je j  o b e c n o ś c i  —  
Dow iedz ia ł  s ta n o w c z o  k i e r o w n ik  
sk le p u  i z a k r y ł  d ło n ią  zap isaną  
p rz e z  k l i e n t a  k a r t ę  p a p ie ru .

—  P rz e p ra s z a m ,  
ale j a  c h c ia łe m  
p rz e cz y ta ć  p o  p rze d  
n ip  p o c z y n io n e  tu  
u w a g i  —  p o w i e ­
dz ia ł z d z iw io n y  
k l ien t .

—  N i c  z tego ,  p ros zę  pana  —  za ­
w y r o k o w a ł  k i e r o w n ik  —  ch ce  pan  
p isać  —  to  proszę.

A l e  c zy ta ć  n ie p oz w o lę .

W o b e c  t e g o  „ S p a c e r k i “  p o z w a la ­
j ą  sob ie  na  m a łą  u w a g ę :

T a j e m n i c ę  z ks iążk i  zażaleń,  m o ­
że  ob. k i e r o w n ik  r o b i ć  t y l k o  w t e ­
dy,  gdy  pisze w  n ie j  l i r y cz n e  w i e r ­
sze, a p rze z  w r o d z o n ą  s k r o m n o ś ć  
n ie  chce  z d o b y ć  rozg łosu .

N a t o m ia s t ,  j e ś l i  książka zaża leń  
zaxaiera n o r m a ln ą ,  słuszną k r y t y ­
kę  —  n a le ży  ją  k l i e n t o w i  p o k a ­
zać,  c h o ć b y  się n a w e t  t r z e b a  by ło  
p rz y  t y m  r u m ie n i ć  p o  sa m e  uszy...

( A n a )

Rymy dla M ZB M

J U Z  od  3 lat c z e k a ją  m ie s z k a ń c y  
d o m u  n r  23 p rz y  ul . St . D u b o is  

n a  r e m o n t  b u d y n k u .

D ł u g i  i  n u d n y  o k re s  w y c z e k iw a ­
n ia  b ied n i  lo k a t o r z y  sk ra ca ją  s o ­
b ie  j a k  m ogą ,

J e d n i  p iszą p o ­
d a n ia  d o  o d p o ­
w ie d n i c h  c z y n n i ­
k ó w  u rz ę d o ia ą  p ro  
zą, d ru d z y  b ia ły m i  
w ie rs z a m i ,  a są 
w re s z c ie  i ta cy ,  
k tó r z y  c h w y c i l i  się 

r  , o s ta te cz n y ch  w
ę  '  t y m  w y p a d k u
H .  ś r o d k ó w  e k s p re s j i

i s tos u ją  la k  z w a ­
ną „ p o e z ję  i n t e r w e n c y jn ą " .  P o  p r o ­
s tu  —  piszą w ie rs z e m ,  o p a r t y m  na  
n a jz w y k le js z e j  w  ś m ie c ie  s t r u k tu r  
r : e  r y m o w e j .

D a w n y  Z N K ,  a o b e c n y  M Z B M  
był  i j es t  n i e m y  na p ro ś b y ,  g r o ź b y  
i... na poe z ję .  M o ż e  j e d n a k  z m i e ­
n i  s w ó j  s t os u n ek  do w y m ie n i o n e g o  
d o m u  (a  p r z y  o k a z j i  r ó w n ie ż  do  
p o e z j i )  j e ś l i  p r z e cz y ta  f r a g m e n t  
w ie rs z a  n a p is a n e g o  p rze z  l o k a t o r a  
b u d y n k u  ob.  S. L .

—  „ A  że o nas n ie  p a m ię t a ją

—  N i e c h  sob ie  w  „ S p a c e r k a c h  
p r z e c z y ta ją " .

P r z e c z y ta l i ś c i e  p ra w d a ?
( W e r )

Sprawa doirzewa
B. J. M .  p o d o b n ie ,  j a k  w ie le  i n -  
n y c h  osób, m a  k a r t ę  t r a m w a ­

j o w ą  na „12 "  z p rze s iadką  na „7" . 
J e d n a k  p rze d  p o w r o t e m  z p r a c y  do  
d om u  c z y n i  r óż n e  z a k u p y  p r z y  ul.

Ś w ie r c z e w s k ie g o  
l ub  w  P D T .

W s ia d a ją c  w  o -  
k o l i c a c h  ty c h  u l i c  
d o  „7“ , ob. J. M .  
n ie  m o ż e  s k o r z y ­
stać  „z  p r z e s ia d ­
k o w e g o "  p r z e ja z ­
du , tylko z d o d a t ­
k o w e go .

—  T a k ie  je s t  za rz ąd ze n ie  d y r e k ­
c j i  —  w y ja ś n ia ją  m u  zawsze k o n ­
d u k to rz y .  C z y  t o  jes t  j e d n a k  słusz­
n e  i g d z ież  tu  m o ż n a  szukać  c h o ć b y  
c ie n ia  ż y c z l iw o ś c i  d la  ś w ia ta  p r a ­
cy?  —  z a p y t u ją  nas c z y te ln i cy .

M y  też  n ie  m o ż e m y  go  z n a le źć , 
D o  p o m o c y  p r o s i m y  d y re k to ra  
M f ’K .  (A g . )

Czy skwer przy ul. Stalina otrzyma nowq szatą?

Miesiąc czystości
będzie sprawdzianem działalności Komitetów Blokowych
i społecznego wyrobienia 
wszystkich wrocławian

S Ł O W O  P O L S K I E Btr. t

I l R Z Y  u lic y  S ta lina  zn a jd u je  s ię  d lu g l 1 s ze rok i dep tak , u ję ty  w  
*  ram y c em en to w ego  k ra w ę żn ik a . Tu ż ob ok  d om ów , k t6 re  s to ją  

p r zy  dep taku  c ią gn ie  sie. pas p ły t  tro tu a row ych . W s zy s tk o  p rzem a ­
w ia  za tym , że k ied y ś  w  „z a m ie r z c h łe j p rze s z ło ś c i"  ob ecn y  d ep tak  b y ł 
ro z le g łym , p e łn ym  z ie le n i 1 c z y s ty  m skw erem ...

D z ięk i a k c ji M ie s ią c a  C zy s tośc i d ep tak  p o w in ie n  p rzek sz ta łc ić  s ię  w  
p ięk n y  skw er.

M IE S IĄ C  C zy s tośc i m a ju ż p o ­
za  sobą d w u ty g o d n io w y  ok res  

p róbn y. Z a s ta n ów m y  się, co  z ro b i­
ły  w  tym  czas ie  K o m ite ty  D z ie l­
n ic o w e  i B lok ow e.

A  w ię c  g en era ln e  p o rzą d k i s try ­
ch ów , p iw n ic , k la tek  s ch o d ow ych  i 
d z ied z iń có w . N a  k ra w ężn ik a ch  
ch od n ik ów  w y ło ż o n o  w s zy s tk ie  
śm iec i p rze zn a czon e  do w y w o zu . 
P o d ję to  c a ły  s ze reg  zob ow ią zań , 
zm ie rza ją cy ch  do u p o rzą d k ow a n ia  
b e zu ży te c zn ych  p la c ó w  i za ło żen ia  
na n ich  sk w erów .

M ie js k ie  P rze d s ięb io rs tw o  O c zy s z  
czan ia  za jm u je  s ię  m echan icznym  
czys zc ze n iem  je zd n i p r z y  p o m o cy  
p ięc iu  sp ec ja ln y ch  sa m och od ów  - 
śm iec ia rek . Ponadto  p rze d s ięb io r­
s tw o  to u sta liło  n o w y , je d n o lity  
p lan  w y w o zu  śm iec i z  p o s z c z e g ó l­
n ych  d zie ln ic .

Z terenu  d z ie ln ic y  I śm iec i w y ­
w ożo n e  są w  p o n ied z ia łk i. D zie l* 
n ica  I I  o b s łu g iw an a  Jest p rze z  
e k ip y  M F O  w e  w to rk i, ś ro d y  i 
c zw a rtk i. Z d z ie ln ic  I I I  i I V  
w szy s tk ie  odp ad k i w y w o z i  s ię  w  
p ią tk i. N a  teren  d z ie ln ic y  V  w o ­
z y  M P O  w y je ż d ż a ją  w  każdą  so ­
b o tę  tygod n ia .

Są w e  W ro c ła w iu  K o m ite ty  D z ie l­
n icow e , k tó re  zb y t s łabo  in te resu ­
ją  s ię  stanem  san ita rno-porządko- 
W ym  p o d leg ły ch  im  terenów .

W  L eśn icy  p r zy  ul. T r zm ie lo w ic -  
k ie j s to i c a ły  s ze reg  o tw a rty ch  bu­
d yn k ów . P o d ło g i w  tych  budynkach  
d o s ło w n ie  gn iją  pod  d zia łan iem  o- 
p a d ó w  o ra z  w s z e lk ie g o  rodza ju  
w yd z ie lin .

O b y w a te le , k tó rz y  chcą  uniknąć 
p r zy k re g o  zapachu , ch od zs  ś rod ­
k iem  je zd n i lub p rzech od zą  na dru­
gą  stron ę u licy . N a jsm u tn ie js zym  
je s t to, ż e  p r z y  te j sam ej u lic y  
zn a jd u je  s ię  p oczta  o ra z  D om  K u l­
tu ry l

P o d o b n ie  je s t p r z y  u lic y  G rod z­
k ie j. T u ż  o b ok  ad m in is tra c ji r e jo ­
n o w e j s to ją  w yb u rzo n e  d om y - 
śm ietn ik i, k tó re  w y d z ie la ją  bard zo  
n iep rzy jem n e  zapachy.

D o końca  m ies ią ca  c zys to śc i 
p o zos ta ło  z g ó rą  dw a  tygod n ie . 
S ąd zim y, że  K o m ite t D z ie ln ic o w y  
le ś n ic y  o raz m ie js c o w e  w ła d ze

SłutTenciAkademii
Medycznej
protesłujq przeciwko 
zbrodni dokonane!
na Belojannisie 
i towarzyszach
ST U D E N C I I roku w yd z ia łu  le ­

k a rsk iego  W ro c ła w s k ie j A k a ­
dem ii M e d yc zn e j u rzą d z ili m asów kę, 
p odczas k tó re j p o tęp ili han iebną 
zbrodn ię , dokonan ą  na B e lo jan n is ie  
i je g o  tow a rzy szach  p rze z  m onarcho- 
fa szys tow sk ich  zb irów .

W  u ch w a lon e j re zo lu c ji s tuden­
ci w y ra z i l i  sw ą  so lid a rn ość  z w a l­
c zącym  o w o ln o ść  ludem  greck im . 
W ys u n ię to  ró w n ie ż  p ro jek t, a b y  
jed n ą  z u lic  n aszego  m iasta  n az­
w a ć  im. N ik osa  B elo jan n isa .

K oresp . S tan is ław  D u sze jka

Szkółka hodowli roślin 
z a z ie le n i
Plac G r u n w a ld z k i

>anltarno/-porządkowe zdążą  do 1 
m a ja  z lik w id o w a ć  te  śm ietn iska.
A k c ję  n a le ży  p rze p ro w a d z ić  w  

tak ich  rozm iarach , a żeb y  dzień  
ś w ię ta  k la sy  ro b o tn icze j św ię to w a ć  
ju ż  w  c zy s ty ch  d z ie ln ica ch  i c z y ­
stym  m ieśc ie . (W e t )

Przedsprzedaż biletów
na okres świqteczny
uruchamia dyrekcja PKS

P o n ie w a ż  w  o k res ie  św ią teczn ym  
w zm a ga  się  ruch pasażersk i, d y ­
rek c ja  PKS-u  w e  W ro c ła w iu  p o le ­
c iła  w szys tk im  sw ym  p la có w k om  z 
t e r e n j D o ln eg o  Ś ląska w p ro w a d ze ­
n ie  szeregu  u spraw n ień  i u d o go d ­
n ień  d la  pod różnych .

M ię d z y  in n ym i u ru chom iona  b ę ­
d z ie  w cześn ie js za  p rzed sp rzed aż  b i­
le tó w , w  celu  u n ik n ięc ia  tłoku  na 
d w o rcach  i p r zy  kasach  o b s łu gu ją ­
cych  ruch au tobu sow y. W y k o r z y ­
stany zos tan ie  d la  p o trzeb  kom un i­
k a c ji lo k a ln e j tabor c ię ż a ro w y , 
p rzy s to s ow a n y  do p rzew ozu  pasa­
żerów .

12 bm. kom u n ikac ja  au tobusowa  
t rw ać  będ z ie  aż do  ch w i l i  p r z e w i e ­
z ien ia  w szys tk ich  podróżnych,. W  
razie  kon ie cznośc i  zos taną  z o r ga n i ­
z ow a n e  ja zd y  doda tkow e .

13 bm. u trzym a  się kom u n ik ac ja  
norm alna  z ew en tu a ln ym  o g ra n ic z e ­
n iem  ku rsów  dla lo k a ln y ch  p o trzeb  
te ie n o w y c h . 14 bm. ruch o d b yw a  
s ię  n orm a ln ie  w g  rozk ładu  ja zd y .

(C)

W  D Z IE L N IC Y  S ęp o ln o  p rzy  ul. 
P a rty za n tów  125 zn a jd u je  się 

szkó łka  h od o w li roślin . ■
R oczna  p rod u k c ja  szk ó łk i n iq ty l­

ko  zasp ok a ja  p o trzeb y  W ro c ła w ia , 
le c z  ró w n ie ż  z p o w od zen iem  rea lizu ­
je  za m ó w ie n ia  n a p ływ a ją c e  z terenu  
ca łe j Po lsk i.

O b ec n ie  szk ó łk a  w y s y ła  rrrfode sa­
d zonk i top o li do G liw ic , P o la n icy  
Z d ro ju , B y tom ia  i in nych  m iast.

P la có w k a  ta d o s ta rczy  r ó w n ie ż ; 
d rzew , k r ze w ó w  i sadzonek , do d e ­
k o ra c ji p lacu  G ru n w a ld zk iego .

Ponadto  w yh o d o w a ła  już ona 9.000 
k r ze w ó w  w y s o k o  - ga tu n k ow ych , 
k tó re  za sp ok o ją  p o trzeb y  k w iac ia rń .

(W e r )

J a n u s z  M a z a n e k  jaku  A u s t i n  C n r -  
m ic h ą e l  w  „ T r z y d z ie ś c i  s r e b r n i ­
k ó w ” . Rys .  J. Ż e b r o w s k ie g o .

P A C H O W C Y  P O S Z U K IW A N I

S P R Z E D A W C Ó W  n i e  p o z o s t a j ą c y c h  w  s t o s u n k u  , 
p r a c y ,  l e c z  d z i a ł a j ą c y c h  w y ł ą c z n i e  w  i m i e n i u  ( 
i n a  r a c h u n e k  M H P  z a t r u d n i  o d  z a r a z  M IE J S K I  
H A N D E L  D E T A L I C Z N Y  A R T Y K U Ł A M I  S P O ­
Ż Y W C Z Y M I  w e  W r o c ł a w i u  ul.  P o d w a l e  S w i d  ; 
n i c k i e  U  T y t u ł e m  w y n a g r o d z e n i a  p r z e w i d z i a n a !  
j e s t  p r o w i z j a  w g  u m o w y .    542.* j

2-cl i  M E C H A N I K Ó W  z e  z n a j o m o ś c i ą  p r a c  b tu -  
r p w y c h .  I - g o  Ś L U S A R Z A  -  M E C H A N I K A  n a  p i a  j  
cr> p i e c y z y . i n e  ( a u t o m a t y )  p r z y j m i e  o d  z a r a z  
W R O C Ł A W S K A  W Y T W Ó R N I A  K A W Y  ZBO/.O- 
W  EJ I M A K A R O N U .  W r o c ł a w ,  S t a l i n a  210. D z i a ł  ; 
P e r s o n a l n y .  546k ;

S ILĘ  F A C H O W Ą  N A  S T Ą N O W J S K O  K I E R O W ­
N I K A  F I N A N S O W E G O  z a a n g a ż u j e  o d  z a r a z  
O K R Ę G O W Y  Z A R Z Ą D  K I N  w e  W r o c ł a w i u  ul.  
B o g u s ł a w s k i e g o  14. Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  D z i a ł  
P e r s o n a l n y  p o k ó j  33 I I I  p.  54lk

D Y R E K C J A  O K R Ę G O W A  K O L E I  P A Ń S T W O ­
W Y C H  w e  W r p c ł a w j u  z a t r u d n i  n i e z w ł o c z n i e  na 
t e r e n i e  w o j e w ó d z t w :  w r o c ł a w s k i e g o ,  o p o l s k i e ­
g o .  p o z n a ń s k i e g o ,  z i e l o n o g ó r s k i e g o  w i ę k s z a  i l o ś ć  
P R A C O W N I K Ó W  F I Z Y C Z N Y C H  I U M Y S Ł O ­

W Y C H  z a r ó w n o  k o b i e t  j a k  i m ę ż c z y z n .  K a n d y ­
d a c i  ( k a n d y d a t k i )  z o s t a n a  z a t r u d n i e n i  b ą d ź  to  
p r z y  p r a c a c h  w  s ł u ż b i e  d i o g o w e j ,  e l e k t r o t e c h ­
n i c z n e j  i m e c h a n i c z n e j ,  b ą d ź  z o s t a n ą  s k i e r o w a n i^  
n a  k u r s y  f a c h o w e  n a  s t a n o w i s k a  z w r o t n i c z y c h ,  
k o n d u k t o r ó w ,  d y ż u r n y c h  r u c h u ,  k a s j e r ó w  b i l e -  
t o w o  - b a g a ż o w y c h ,  m a g a z y n i e r ó w ,  p o m o c n i k ó w  
m a s z y n i s t y  p a r o w o z u ,  d r ó ż n i k ó w  p r z e j a z d o ­
w y c h ,  w z g l ę d n i e  na  s z k o l e n i e  s p e c j a l i z u j ą c e  w  
d z i a ł a c h  a d m i n i s t r a c y j n y c h ,  k s i ę g o w o ś c i ,  f i n a n ­
s o w y m .  p l a n o w a n i a  i s t a t y s t y k i ,  z a t r u d n i e n i a  i 
n łą c  o r a z  z a o p a t r z e n i a .  P o z ą  w y n a g r o d z e n i e m  
k a n d y d a c i  ( k a n d y d a t k i )  k o r z y s t a ć  b e d ą  z e  w s z y ­
s t k i c h  ś w i a d c z e ń  p r z y s ł u g u j ą c y c h  p r a c e w n i k o m  
P K P  j a k -  d e p u t a t  w ę g l o w y ,  u l g i  p r z e j a z d o w e ,  
( b e z p ł a t n e  b i l e t y ) ,  u m u n d u r o w a n i e  i o p i e k a  l e -  
k ą r s k a .  B l i ż s z y c h  i n f o r m a c j i  u d z i e l a j ą  O D D Z I A ­
Ł Y  K O L E !  P A Ń S T W O W Y C H :  e K s p l o g t ą c y j n o -
d r o g o w e .  e l e k t r o t e c h n i c z n e  o r a z  n a c z e l n i c y  p a ­
r o w o z o w n i ,  z a w i a d o w c y  s t a c j i  i o d c i n k ó w  d r o ­
g o w y c h .  547k

. Inż. Dr.

Adam Sławiński
Z m a r ł  d n i a  7. I V ,  52 r. w  w i e k u  l ą t  51. 

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  10 I V .  52 r. 

o  g o d z .  15-ej  z  k a p l i c y  c m e n t a r n e j  p r z y  ul-  
B u j w i d a  —  o  c z y m  z a w i a d a m i a

R O D Z I N Ą

 7937g

S P R Z E D A M  r a d i o  Su-,  
p e r .  W r o c ł a w ,  ul .  B o s s a k  
H a u k e g o  22 m. 6 o d  g o ­
d z i n y  16 —  20. 790Gg

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  o r a z  l e g i ­
t y m a c j ę  s ł u ż b o w ą  w y ­
s t a w i o n ą  p r z e z  S p ó ł d z i e l  
n i ę  , , U n i t a s “  n a  n a z w i ­
s k o  p a ł ę p k ą  M a r i a .

7361g

ZG U BY

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
D z i ę g i e l e w s k i  Z e n o n ,
W a ł b r z y c h .  l~>2‘j p

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
T P Z ,  s ł u ż b o w ą .  Z w .  
Z a w .  n a  n a z w i s k o  Z i e ­
l i ń s k a  J a d w i g a  o r a z  t o ­
r e b k ę  d a m s k ą  i  k l u c z e  
o d  k a s y .  J519P

Z G U B I O N O  m e t r y k i  u 
r o d z e n i a  i k a r t y  m e l  
d i j n k o w e  n a  n a z w i s k o  
L i b u d a  M a r i a n .  Ł y s ą k o w  
s k a  W i e s ł a w a  K a z i m i e r ą ,  
L i b u d a  I w o n ą  o r a z  z a ­
ś w i a d c z e n i e  u k o ń c z e n i a  
s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  i i n ­
n e  d o k u m e n t y  na  n a z w i ­
s k o  L i b u d a  M a r i a n .

7904g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
g m i n ę  G r o m n i k  p o  w  
T a r n ó w  n ą  n a z w i s k o  
P i l c h  K o n s t a n t y .  I522p

Z A A N G A Z U J F M Y  1) Z A S T Ę P C Ę  A D M I N I ­
S T R A C Y J N E G O  K I E R O W N I K A  O D C I N K A  
B U D O W L A N O  - M O N T A Ż O W E G O .  2) ST- 
R E F E R E N T A  M O D E R N IZ A C J I .  3) S A M O D Z .  
R E F E R E N T A  T A B O R U  P Ł Y W A J Ą C E G O .  
E W ID E N C J I  I S P R A W O Z D A W C Z O Ś C I  S P R Z Ę ­
T U  M E C H A N I C Z N E G O .  I) S A M O D Z .  R E F E ­
R E N T A  r o z l i c z e ń  w a r s z t a t u  m e c h a ­
n i c z n e g o .  !t) ST . R E F E R E N T A  R O Z L I C Z E Ń  
W A R S Z T A T U  M E C H A N I C Z N E G O .  6) K I E R O W ­
N I K A  S E K C J I  A D M I N ;  G O S P O D A R C Z E J .  
1) K I E R O W N I K A  S E K C J I  S O C J A L N O  - B Y T O ­
WEJ, 8* K IE R O W C E  S A M O C H O D O W E G O  Z  I 
K A T .  P R A W A  JAZD Y '.  PocUnip w raz  z życ io -  
rVsnimi nros<mv k ie row a ć  p. a. W A R S Z A W S K I E  
Z J E D N O C Z E N IE  W O D N O  - I N Ż Y N I E R Y J N E  
B U D O W A  S T O P N I A  W O D N E G O  RRZF.fr D O L ­
N Y ,  pow .  W O Ł Ó W .  S E K C J A  P E R S O N A L ­
N Ą ,  W y n a g ro d z e n ie  w ą  U k ładu  Z b io r o ­
w e g o  B u d ow lan ych .  K a n d yd a c i  na s tanow iska  
1. 6. 8 w inn i  m ieszkać  na budow ie ,  gdz ie  o t r z y ­
m a ła  m le « zk an ie  s łużbowe .  Ew .  in fo rm ac j i  11- 
d z ie li  S E K C J A  P E R S O N A L N Ą  N Ą  M IEJSC U .  
P o c ią g  odchodz i z W ro c ła w ia  G łó w n e e o  o eodz . 
<8.34 do B rzegu  Do ln ego ,  skąd do ja zd  do  b u d o w y  
sam ochodem  p r z e w o żą c y m  p ra cow n ik ów .  
______________________________________________________________________ R19k

P R O S Z Ę  o  z w r o t  d o k u ­
m e n t ó w  z g u b i o n y c h  w  
p o c i ą g u  W r o c ł a w  —  L e g ­
n i c a  ' z a  w y n a g r o d z e ­
n i e m  n a  n a z w i s k o  
Ś w i e r k  W ł a d y s l ą W .

1521p

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
M a c i e j o w s k i  C z e s ł a w .  
W a ł b r z y c h .  1520p

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s ł u ż b o w ą  nr .  40 w y d a n ą  
p r z e z  W o j .  I n s p .  P I H  O l ­
s z t y n  n a  n a z w i s k o  K i c h  
Jan . 7900g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
K a z i m i e r s k a  S t a n i s ł a w a .  
W r o c ł a w  —  N a  G r o b l i  
lś/lł>. 7389g

Z G U B I O N O  p r a w o  j a z ­
d y  I I I  k a t .  n r ,  1(577/51 o -  
r a z  d o w ó d  o s o b i s t y  ną  
n a z w i s k o  G ł o w a c k i  H e n ­
r y k .  7390g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą ,  l e g i t y m a c j ę  
P Z Ł ,  m e t r y k ę  u r o d z e n i a ,  
k a r t ę  m e l d u n k o w ą  na  
n a z w i s k o  A n d r z e j a k  M a ­
ri an .  W r o c ? ą w .  7R9fig 

Z  G U B  TO N O  k a r t *  m e l ­
d u n k o w a .  ■> K u ł a k o w s k i  
M a r i a n  F e ł k i n i e ,  p o w .  Sy  
c ó W .  7910g

Z G U B I O N O  b i l e t  s ł u ż ­

b o w y  m p k  n a  n a z w i s k o  
G o r w a  F l o r i a n .  7905g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  w y d a n ą  p r z e z  
R K U  W r o c ł a w ,  l e g i t y m a  
c j ę  s ł u ż b o w ą  nr .  126 w y ?  
d a n ą  p r z e z  W y t w .  N a ­
c z y ń  E m a l i o w a n y c h  W r o  
c ł a w ,  l e g i t y m a c j ę  s z k o l ­
n ą  W S I  W r o p l a w -  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  n a  n a z w i s ­
k o  S z k o l n i c k i  H e n r y k .

7907g

Z G U B I O N O  i n d e k s  n r .  
14742 w y d a n y  p r z e z  A -  
k a d e m i ę  M e d y c z n ą  W r o ­
c ł a w  na  n a z w i s k o  M a l ­
k i e w i c z  W ł a d y s ł a w  Z n a  
l a z c a  p r o s z o n y  j e s t  o  o d  
d a n i e  d o  D z i e k a n a t u  ( k i i  
n i k i ) .  7911 g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą ,  l e g i t y m a c j ę  
S a m o p o m o c y  C h ł o p s k i e j  
k a r t ę  m e l d u n k o w ą ,  d o ­
w ó d  w ł a s n o ś c i  na  k o n i a .  
O p o ń  A n d r z e j .  79l3g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e h  
d u n k o w ą  n a  n a z w i s k o  
Ł a g o w s k i  J ó z e f ,  W r o c ­
ł a w  u l.  S z c z y t n i ę k a  45 
m .  17. Z n a l a z c ę  p r o s z ę  o 
z w r o t  z a  w y n a g r o d z e ­
n i e m .  7914g

Z G U B I O N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  na  n a z w i s k o  
K o k o c h a  B o g d a n ,  W r o -  
c i a w ,  N u l l a  8/2, 7880S

' . G U B I O N O  d o w ó d  t y m ­
c z a s o w y .  k a r t ę  m e l d u n ­
k o w a  . o r a z  l e g i t y m a c j ę  
Z w i ą z k u  N a u c z y c i e l s t w a  
P o l s k i e g o  n ą  n a z w i s k o  
G w i a z d a  W a n d a .  7SQ3g

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z e ­
n i e  r e j e s t r a c j i  S P  na  n ą z  
” i s k o  S i e k a n i e c  M a r i a ,  

L e ś n i c a ,  u l .  p o j n o b r z e s -  
k a  ?R m .  10. 79 l7g

Z O J J B r O N O  l ę p i t y m a e j  
s ł u ż b o w ą  Z  w .  Z a w .  P r a  
c o w n i k ó w  P a ń s t w ,  na  
n a z w i s k p  O s i ń s k i  T a d e ­
usz.  W r o c ł a w .  7918g

M u s z la  d la  o rk iestry  
ra d io fo n iza c ja  te re n ó w  A

to najbliższe plany
a k ty w iz a c j i  t e r e n ó w  w y s ta w o w y c h
A K T Y W IZ A C J A  te re n ó w  Parku K u ltu ry  p ostęp u je  szyb k im i k rok a ­

mi n aprzód . Już w  n a jb liżs zy ch  dn iach  ro zp o czę te  zostaną  prace 
p r zy  b u d o w ie  o lb rz y m ie j m u szli d la  o rk ie s try  w ra z  i  pod ium , o b li­
c zo n ym  na p om ies zc ze n ie  1 8 0 -osob ow ego  chóru .

D R O J E K T  m u szli w y k o n a ło  Biu- 
'  ro  A rch itek to n ic zn e  d la u c zc ze ­

n ia  60 ro c zn ic y  u rodz in  P r e z y d e n ­
ta B ieru ta i Ś w ię ta  1 M a ja . G łó w ­
n ym i tw órca m i te g o  p o m y s ło w e g o  
d z ie lą  są inż. J e r zy  Jab łoń sk i i 
g łó w n y  kons tru k tor —  W in c e n ty  
K o w a le w s k i.

M u szla , d z ię k i sp e c ja ln ym  w ła ­

śc iw o śc io m  b u d o w y , b ęd z ie  tak 

aku styczn a , że  w y d o b y w a ją c y  s ię  

z n ie ] g lo s  zu p e łn ie  w y ra źn ie  do- 

c ię rą ć  b ęd z ie  d o  słuchacza, od d a ­

lo n e g o  o  1200 m etrów .

Poza  tym  n a p rzec iw k o  m uszli, tj. 
na  p e rgo li, p rzed  p a w ilon em  g a ­
stron om iczn ym  u łożon a  b ęd zie  sp e ­
c ja ln a  p od ło gą  do  tańcą d la  pu­
b liczn ośc i.

C a łk o w ite  za k oń czen ie  p rac  

p r zy  1 ,'jdow ie  m u szli p r ze w id z ia ­

ne Jest na p o ło w ę  m aja . W a r to  

Jednak p rzyp o m n ieć  je j  b u d o w ­

n iczym  tj. S p ó łd z ie ln i „Ś ląsk a  

O d b u d o w a ", że  w ro c ła w ia n ie  z 

w ie lk im  za in te reso w a n iem  będą  

ś le d z ić  |ch p o s tęp y  w  p racy .

W ie r z y m y , że  p ra c o w n icy  te j 
sp ó łd z ie ln i ró w n ie  d ob rze  w y w ią ż ą  
s ię  z p r z y ję te g o  na sif.lv>  o b o w ią z ­
ku, ja k  ich  k o le d zy  i  Biura A rch i* 
tek ton iczn ego .

Z  d a lszych  in n o w a c ji w p ro w a ­
dzan ych  rją te re n ie  Parku  K u ltu ­
r y  w ą rto  je s zc ze  w sp om n ieć  o z ia -  
d io fo n izo w a n iu  te re n ó w  A , na k tó ­
rych  do te j p o ry  m ożna  b y ło  słu ­
chać m u zyk i ty lk o  z g ło ś n ik ó w  za ­
in s ta lo w a n ych  ną terenach  B.

(A n a )
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Niechlubna lista
ludzi naruszonych  
autoiytet handlu 
uspołecznionego

N o t a t n ®

□  Ż y c ie  1 t w ó r c z o ś ć  A n d r z e ja  F ry c za l

M o d r z e w s k ie g o  b ę d ą  te m a te m  o d c z y tu ,  

k t ó r y  w y g ł o s i  d z iś  o  g o d z in ie  19-ej w  

k lu b ie  T P P R -u  p r e le g e n t  T o w a r z y s t w a  

W i e d z y  P o w s z e c h n e j .

□  W ła ś c i c i e l e  p o ja z d ó w  m tc h a n ic z *  

n y c h  w i n n i  z a o p a t r z y ć  s w e  p o j a z d y  w  

t łu m ik i  lu b  u s z c z e l k i ,  a b y  s i ln ik  p j a -  
c o w a ł  b e z  ha ła su .  W i n n y c h  n i e z a s t o *  

s o w a n i a  s i ę  d o  n i n i e j s z e g o  z a r z ą d z e n i®  

W y d z i a ł  K o m u n i k a c y j n y  M R N  b ę d z i d  

p o c i ą g a ł  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i .

□  145 w ie c z ó r  p ią t k o w y  p o ś w ię c o n y

100 r o c z n ic y  ś m ie r c i  M .  G o g o la  o d b ę ­

d z i e  s i ę  j u t r o  o  g o d z i n i e  19 -e j  w  sa li 

T e a t r u  Ż y d o w s k i e g o  im. E. R. K a n i iń -  

s k i e j  p r z y  ul.  S t a l i n g r a d z k i e j  31. W  

p r o g r a m i e  r e f e r a t  r ed .  T a d e u s z a  L u ­

t o g n i e w s k i e g o ,  i n s c e n i z a c j a  f r a g m e n t ó w  

,,M a r t w y c h  d u s z ”  G o g o l a  w  w y k o n a ­

n iu  a r t y s t ó w  P a ń s t w o w y c h  T e a t r ó w  

D r a m a t y c z n y c h  w e  W r o c ł a w i u ,  K i a r a  

S z t e j n e r  —  ś p i e w ,  E r y k a  T o m a s z e w s k a  

—  ta ń ce ,  R o z g ć r s ’N<* - M a k o w s k a  —  

s k r z y p c e  o r a z  l 2y r i o r  S z a b s e j  —  a k o m ­

p a n ia m e n t .  \ »

□  P r z e g lą d  f i lm ó w  N ie m ie c k i e j  R ep u * 

b l ik i  D e m o k r a t y c z n e j  o d b ę d z i e  s ię  w  

d n i a c h  o d  14 d o  27 b m .  w  k in i e  ,,W a r ­

s z a w a ” . W  p r o g r a m i e  f i l m y :  „ W i l h e l m  

P ieck , ” , „ C z t e r y  p o k o l e n i a ” , „ N a s z  

c h l e b  p o w s z e d n i ” , „R a d a  b o g ó w ” , 

„ P o d d a n y ” , „ £ e w  m o r z a "  i , .C a r m e n  w  

H o l l y w o o d ” . K a r n e t y  a b o n a m e n t o w e  

n a b y w a ć  m o ż n a  w  k a n c e l a r i a c h  k in ;  

„ Ś l ą s k ” , „ W a r s z a w a ' '  i „ S c a l a ”  w  g o ­

d z i n a c h  ó d  11-ej  d o  20 -ej  o r a z  w  n o -  

w o u r u c h o m i o n e j  p r z e z  k i n o  „ P r z o d o w ­

n i k ”  k a s i e  w  g m a c h u  P D T .

□  O t w a r t y  Kurs I r y k o tą r s lw a  o r g a n i ­

z u j e  na  t e r e n i e  m ia s t a  P o w s z e c h n a  

S p ó łd z i e l n i ą  S p o ż y w c ó w .  K < e r o w n i c t w o  

k u r su  p r z y j m u j e  z g ł o s z e n i a  k a n d y d a t ó w  

p d  9 d o  18 k w i e t n i a  br.  w  p u n k c i e  u-  

s ł u g o w y m  r e m o n t o w o - k r a w i e c k i m  p rz y  

ul.  W i t a  S t w o s z a  4. O t w p r c 5e  kursu  

n a s t ą p i  d n i a  18 b m .  o  g o d z i n i e  17-e j .  
O  H  Z a rz ą d  D z ie ln ic o w y  7 M P  z a w i a ­

d a m i a  ż e  j u t r o  o  g o d z i n i e  17-e j  w  s a l i  

G a z o w n i  M i e j s k i e j  p r z y  ul. T r z e b n i c ­

k i e j  33 o d b ę d z i e  s i ę  o d p r a w a  Z a r z ą d ó w  

Z a k ł a d o w y c h ,  s z k o l n y c h ,  k ó ł  o d d z i a ł o ­

w y c h ,  k ó ł  k l a s o w y c h ,  k i e r o w n i k ó w  

ś w i e t l i c o w y c h ,  p r z e w o d n i c z ą c y c h  L P Z ,  

LL ,  T P P R ,  L M ,  a g i t a t o r ó w  i p r o p a g n n -  

d y s t ó w  o r a z  Z a r z ą d ó w  u c z e l n i a n y c h  i 

Z a r z ą d ó w  k ó ł  w y d z i a ł o w y c h  z t e r en u  

II  D z i e l n i c y .  T e m a t e m  o d p r a w y  b ę d z i e  
z a z n a j o m i e n i e  a k t y w u  z z a d a n ia m i  

k a m p a n i i  p r z y g o t o w a w c z e j  d o  Z l o tu  

M ł o d y c h  P r z o d o w n i k ó w  —  b u d o w n i ­

c z y c h  P o l s k i  L u d o w e j . '

S K R A D Z I O N O  k a r l ę  
m e l d u n k o w ą .  F e d a n i a  
A l e k s a n d r a .  W r o c ł a w .  —  
R y n e k  46 m .  5. ?901g

S K R A D Z I O N O  l e e i t v -  
i n a e j ę  s z k p l n ą  n r  12 o d  
c in e i :  z a m e l d o w a n i a  na  
n a z w i s k o  G ą w e p d a  M a ­
ria.  W r o c ł ą w ,  ul .  K r a ­
k o w s k a  28. 7908g

S K R A D Z I O N O  k a r t ę  
m e l d u n k o w ą  n r .  100240 
p ą  n ą z w i s k o  W r ó b l e w ­
ska  J ó z e f a .  7909g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
s ł u ż b o w ą  i k a r t ę  m e l ­
d u n k o w a  n ą  n a z w i s k o  
L e c h  W a l e r i ą .  776$g

L O K A L E

T E C H N I K  p o s z u k u j e  p o  
k o j u  u m e b ł o \ y a n e ę o  
p r z y  r o d z i n i e .  C e n ą  o b o  
j ę t n a .  O f e r t y  „ S ł o w o "  
ppcl ,,A m a t o r " .  7902g

[ Z A M I E N I Ę  m i e s z k a n i e  
' j e d n o p o k o j o w e  w  R .y to -  
irpiu ną  p o d o b n e  W r p c -

I n v i o r n ‘ ' ; 7016,g

W O I . N E  P O S A D Y     _
P O M O C  d o m o w a  s ta ła  
n a t y c h m i a s t  p r z y j m ę  —  
W r o c ł a w  —  S ę p o l n o .  S o ­
w i ń s k i e g o  19 m . 3. 7899g

N A U K A

T R Z Y M T F . s u  C Z N E  n o ­
w o c z e s n e  k u r s y  k s l ę g o -  
• — t . ó d ź  — s k r y t k a

Ifi3. 497k

R O Ż N E

S E R D E C Z N E  p o d z i ę k o ­
w a n i e  V I I I - m u  K o m .  w e  
W r o c ł a w i u  za  . i n t e n s y w ­
n a  1 o f ia rn a ,  p r a c ę  o r z y  
o d n a l e z i e n i u  s k r a d z i o ­
n y c h  r z e c z y  p r z y  ul.  
c je p le .1  o r a z  w y k r y c i e  
s o r a w c ó w  s k ła d a  —  
T e m p l i n  M a r i a .  7952g

O B E L G E  r z u c o n a  na  oh .  
M o n i k ę  G o g o l  o d w o ł u j ę .  
K a t a r z y n a  L a n g n e r .

7 39t>£

K O M IS J A  do  W a lk i ze  S p e k u -  
lsp ją  i N a d u życ iam i, w  h an d lu  

p r z e p ro w a d z iła  in s p e k c ję  u sp o ­
łe c zn io n y ch  i p a ń s tw o w y c h  p la c ó ­
w e k  sp rzed ś^ y .

In s p e k c ja  p r z y c z y n iła  s ię  do 
w y k r y c ia  i z l ik w id o w a n ia  nadu-- 
żyć , p o p e łn ia n y c h  p r ze z  k ie r o w ­
n ik ó w  i p e rso n ę ! n ie k tó ry c h  s k le ­
p ó w .

E k s p e d ie n tk a  sk lep u  z a r ty k u ­
ła m i s p o ż y w c z y m i M H D  n r  72 ob. 
Ir e n a  D ro ż d ż  o d m a w ia ła  s p rz e d a ­
ż y  p ro s z k ó w  do  p ran ia , m im o  że  
u k ry ła  30 p aczek .

K ie r o w n ic z k a  sk lep u  s p o ż y w c z e ­
go  M H D  n r  93 ob . J u lia  D z ie w it  
p o b ie ra ła  od  k u p u ją c y c h  15 g r  
w ię c e j  za  1 k g  so li. K ie r o w n ik  
sk lep u  s p o ż y w c z e g o  M H D  n r  12 
.Tan B u ra k o w s k i o d n jó w ił sp r z e ­
d a ży  1 k g  k a s zy  ję c zm ie n n e j,  m i-  
rpo, ż e  u k ry ł  p o d  la d ą  7 k g  te g o  
ą rtyk u lu .

K ie r o w n ik  sk lep u  M H D  p r z y  
ul. S ta lin a  51/53 —  P a w e ł P a n d e r  
zairi- p r z y  u l. K a n a d y js k ie j  11/1 
o d m ó w ił s p rze d a ży  1 ta b lic z k i 
c z e k o la d y , m i m o  że  m ia ł pod  la ­
dą je s z c z e  30 'a b lie z e k .

N ie u c z c iw y c h  p r a c o w n ik ó w  
sp o tk a  zas łu żon a  k a ra . (W e r )

Wioowism
i Ą/nudTZJLU \
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N i e c h l u j n i  l o k a t o r z y  s p o d  n r .  n r .  o d  
1 — 12 p r z y  u l .  R e j t a n a  z o s t a l i  u k a r a n i  
18 m a n d a t a m i  k a r n y m i  za  z a ś m i e c a n i e  
b r a m  i p o d w ó r e k .  N a d t o  R e f e r a t  S a n i ­
t a r n o  t E p i d e m i o l o g i c z n y  p o s t a w i ł  w n i o  
s e k  o  u k a r a n i e  o b r M a u r y c e g o  W e i n -  
b e r g a  za  w y r z u c e n i e  na  p o d w ó r k o  r o z ­
b i t e j  m u s z l i  k l o z e t o w e j .

N a s z ą  n o t a t k a  z m o b i l i z o w a ł a  d y r e k c j ę  
r g S  d o  z w i ę k s z e n i a  i l o ś c i  z i e m n i a k ó w  
w  s k l e p a c h  J74 i 140 w  L e ś n i c y .

^ W a d l i w i e  w y k o p a n e  u s t n i k l  s z k l a n e ,  
k t ó r e  u k a z a ł y  s i ę  o s t ą t n l o  w  k i o s k a c h  , 
, . R u ć h u “  z o s t a ł y  w y p r o d u k o w a n e  p r z e z  
S p ó ł d z i e l n i ę  I n w a l i d ó w  w  Z a b k o w i c a c h  
SI D y r e k c j a  , . R u c h u “  w y s ł a ł a  w  t e j  
r p r ą w i e  r e k l a m a c j ę .

Z a i n s t a l o w a n i e  ł a z i e n k i  w  D o m u  
P j t i e c k a ,  p r z y  ul.  K o m u n y  P a r y s k i e j  
n a s t ą p i  w  I I  k w ą r f ą l ę  b r .  p o  u p r z e d n i m  
s p o r z ą d z e n i u  k o s z t o r y s u  p r z e z  d y r e k c j ę  
t e j  p l a c ó w k i .

M i m o  k i l k a k r o t n e g o  z w r a c a n i a  u w a g i  
D y r e k c j i  P S S  p r z e z  P r e z .  M R N ,  P I f l  
i  M O  na  k o n i e c z n o ś ć  s z y b k i e g o  z a b e z ­
p i e c z e n i a  s k l e p u  n r  119 p r z e d  s z c z u r a ­
m i .  n i e  z a c e m e n t o w a n o  d z i u r  w  ś c i a ­
n a ch  i p o d ł o d z e .  W o b e c  t e g o  P I H  w y ­
s t ą p i ł y  z w n i o s k i e m  d o  p r o k u r a t u r y  o  

j w s z c z ę c i e  ś l e d z t w a  p r z e c i w k o  w i n n y m .

( A g . )

T E A T R Y
P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  g o d z .  19

, , P a r i a “ .
P O L S K I  —  g o d z .  19 —  „ G r u b e  r y b y ' * .
K A M E R A L N Y  - -  g o d z  19 —  „ Ś l u b y  p a ­

n i e ń s k i e " .
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  g o d z  14 —  „ S a m ­

b o  i l e w " ;  g o d z  19 15 —  „ C u d z o z i e m -  
c z y z n a " .

W Y S T A W Y  J

Z . P  A  p  — u l  S t e l i n g r a d z k a  2fi. 
„ W i e l k a  K a r l a  P o l s k i  L u d o w e j  t  
t w ó r c z o ś ć  p l a s t y c z n a " .

M I E J S K A  B I B L I O T E K A  P I J B L T P Z N A  
— R y n e k  50 „ T w ó r c z o ś ć  G o g o l a " .

B I B L I O T E K A  , , O S S O L I N E U M "  —  u l ,
 ̂ S z e w s k a  31 —  ,,T w ó r c z o ś ć  L e o n a r d a  

d a  V i n c t "
M U Z E U M  S L .  —  p l .  W o j e w ó d z k i  —  

. .G a l e r t a  m a l a r s t w a  p o l s k i e g o  ) ś r e d ­
n i o w i e c z n a  s z t u k a  ś l ą s k a " :  „S l ą s t t
s t a r o ż y t n y ’ *, „ T e c h n i k i  m a l a r s k i e " .  
O D D Z I A Ł  H I S T O R Y C Z N Y  -  S t a r y  
R a t u s z  — R y n e k  — „ W r o c ł a w  w  d a ­
w n y c h  p l a n a c h  t w i d o k a c h " .

B I B L I O T E K A  U N I W E R S Y T E C K A  -  u t  
S z a j n o c h y  10 — „ R y s u n k i  1 g r a f i k i " ,

K I N A

Ś L Ą S K  —  ul Ś w i e r c z e w s k i e g o  67 <-* 
„ M ł o d o ś ć  C h o p i n a " ,  ( p o l s k i ) ,  — g o d a ,
15.45, 13.15. 20.30.

W A R S Z A W A  -  ul .  F r e d r y  nr 18 —  
„ D z i e w c z y n a  o  b i a ł y c h  w ł o s a c h "  
( c h iń s k . ) ,  g o d z .  15.30, 18 i 20.30.

P R Z O D O W N I K  - i  ul  P r z o d o w n i k ó w  
P r a c y  15 —  „ C z e r w o n y  r u m a k ”  ( a n g . ) ,
g o d z .  16, 18 i ?0 .

S C A L A  ul  M i k o ł a j a  nr  27 — „ C z ł o ­
w i e k  b e z  j u t r a "  ( w i o s k i ) ,  g o d z .  16, 13 
i 20.

P O K Ó J  —  T e r e n y  W y s t a w o w e  —  „ B o h a ­
t e r o w i e  p u s t y n i "  ( r a d z  ) , g o d z .  17 1 19.

P O L O N I A  t- ul  Ż e r o m s k i e g o  n i  53 —  
„ H i s t o r i a  j a k i c h  w i e l e "  ( c z e s k . ) ,  g o d z .  
lfi, 18 i 20,

P I O N f Ę R  —  u l.  S t a l i n a  n r  71 —  „ P a n ­
c e r n i k  P o t i o m k i n "  ( r a d z . ) ,  g o d z  16, 
18 i 20.

T Ę C Z A  —  u l .  K o ś c i u s z k i  n r  177 —  . W y ­
spa  s z c z ę ś c i a ' *  ( w ę g . ) ,  g o d z .  16, 18 i 20.

D W O R C O W E  — D w o r z e c  G ł ó w n y  
„ R o z m a i t o ś c i "  g o d z  18. 17, 18. 19. S0, 
21. 22. 23

F A M A  — P s i e  P o l e  ., Z w y c i ę s k i ©  
s k r z y d ł a "  ( c z e s k  ),  g o d z .  18 i 20.

R O B O T N I K  —  L e ś n i c a  —  „  Z a ł o g a 1*
( p o l s k . ) ,  g o d z .  19.

O G R Ó D  Z O O L O G I C Z N Y  
eocli. 9 — i0t30

otwarty o«S

KWIECIEŃ

Czwartek
M ich a ła , M a k a r e g o

 HANDI.OWB
W O R K I  u ż y w a n e ,  r ó żn e ,  
r ó w n i e ż  p o d a r t e ,  o r a z  
j u t ę  z  o p a k o w a ń  k l i n u ­
j ę .  S z u l c ,  P o z n a ń ,  P r z e ­
m y s ł o w a  33. 521k

s p r z e d a m  p i a n i n o
„ Q u a n d t . “  s ta n  p i e r w s z o ­
r z ę d n y .  W r o c ł a w  P r z o ­
d o w n i k ó w  P r a c y  43 m .  6 
( B e n e d y k t a  P o l l a k a )  w  
g o d z .  15— 20. . . 7912g,



T e g o  się nikt nie spo d ziew a ł!

D r ą ż k o w s k i ,  J a r z ą b e k  i L a s a k  
w y g r y w a ją  l l - g ą  e l im in a c ję  

przed wyścigiem Warszawa -  Berlin -  Praga
Imponujące koleżeństwo 3 kolarzy

T> O  Z W A R T E J  g ru p y  k o la rzy , m a ją c e j za sobą 30 k ilo m e trów  prze- 
^  b y łe j  trasy, a p rzed  sobą  je s z c z e  130 km  „k rę c e n ia "  do m ety  
I i - e j  e lim in a c ji, p o d je ch a ł na m o to c yk lu  tren er W is zn ick i. S zyb k o  zna­
la z ł on  na p rze d z ie  trzech  za w o d n ik ó w , c z ło n k ów  obozu  k a d ry : Drąż- 
k o w s k ie g o , Jarząbka  i Lasaka. C oś za ch ęca jąco  do nich krzykn ą ł. Z o ­
b a czy liśm y , że  p rzed  P roch o w ic am i ca ła  tró jk a  nacisnęła  m ocn ie j p e ­
d a ły  i w  szyb k im  tem p ie  za czę ła  s ię  odda lać  od  g łó w n e j grupy.

Po  k ilkunastu  reinu tach  po  u c ie ­
k in iera ch  n ie  p o zos ta ło  ani śladu. 
P o c zą tk o w o  m y ś le liśm y , że  to ty lk o  
w y b ie g ,  a le  w k ró tc e  w y d a ło  s ię , że  
ch od zi tu o co ś  p ow ażn ego .

W  L e g n ic y  D rą żk o w sk i i je g o  
d w ó ch  k o le g ó w  m ia ło  ju ż  3 m in u ty  
p rze w a g i.

T ym cza sem  w  g łó w n e j g ru p ie  n ie 
d z ia ło  s ię  n ic  c ie k a w e g o . U c ie c zk ę  
trzech  gw a rd z is tó w  • p r zy ję to  z n ie ­
d ow ie rza n iem . P rze c ie ż  on i n ie  w y ­
trzym a ją  ta k ie go  tem pa! ,.Spuchną"! 
—  zd a w a ły  s ię  m ó w ić  za c ię te  tw a ­
rze  W ó jc ik a ,  K la b iń sk ieg o  i K ró la ­
ka , z w y c ię z c ó w  ś ro d o w e g o  w yśc igu  
na 113 km.

M y ś le liś m y  to  sam o.
P r ze c ie ż  sam otna ja zd a  —  ch oćby

N a  p lanszy
Unia pokonała 
AZS-WSWF 3 :2

T O W A R Z Y S K I M  m ec/Al s z e r m ie r -  
c z y m  d r u ż y n a  U n i i  o d n io s ła  n ie ­

s p o d z ie w a n e  z w y c i ę s t w o  n a d  A Z S  —  
W S W F  w  s to s u n k u  3:2. W a lk i  b y ł y  z a ­
c i ę t e  i  s ta ły  n a  n ie z ł y m  p o z io m ie .  M ło ­
d z ie ż  o b u  z e s p o łó w  r o k u je  d u ż e  n a ­
d z i e j e  n a  p r z y s z ło ś ć .  W  b ą g n e c ie  z w y ­
c i ę ż y l i  a k a d e m ic y  5:4. W ś r ó d  ic h  z a ­
w o d n ik ó w  n a j l e p i e j  s p is a l i  s ię  K o -  
ś c ió w k a  o r a z  W iś n ie w s k i  I I .  W  U n i i  
d o b r z e  w a lc z y ł  A n d r z e j e w s k i .  F l o r e t  
k o b i e t  z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s t w e m  U n ii  
6 : 3.

D la  z w y c i ę z c ó w  p o  2 p u n k ty  z d o b y ły  
J e ż e w s k a ,  K o ł o d z i e j  i  K o w a lc z e w s k a .  
D la  A Z S - u  K u c ia  2 z w y c i ę s t w a  i  K l i c h  
1 z w y c ię s t w o .

W e  f l o r e c i e  m ę ­
s k im  w y g r a l i  r ó w ­
n ie ż  s z e r m ie r z e  U n ii  
6:3. P u n k t y  z d o b y l i :  
A n d r z e j e w s k i  3, 
M a r c in k o w s k i  2 i 
C h w e d c z u k  1. D la  
A Z S :  W iś n ie w s k i  2, 
i  S u s k i W . 1. S z p a d ę  
r o z s t r z y g n ą ł  n a  s w o ­
j ą  k ą r z y ś ć  A Z S  —  
W S W F  w  s to s u n k u  
6:3. B a r d z g  d o b r z e  

w y p a d ł  T r z n a d e l ,  k t ó r y  w y g r a ł  3 w a l ­
k i .  L u d w ik  o d n ió s ł  2 z w y c i ę s t w a  a M a l ­
c z e w s k i  1. D la  p o k o n a n y c h  p u n k ty  z d o ­
b y l i  M a r c in k o w s k i  2 i K r a j e w s k i  I I  1. 
O  w y n ik u  o g ó ln y m  m e c z u  z a d e c y d o ­
w a ła  d o p ie r o  s za b la ,  w y g r a n a  p r z e z  
U n ię  6:3. A n d r z e j e w s k i  w y g r a ł  3 w a l ­
k i .  M a r c in k o w s k i  2 i  C h w e d c z u k  1. W  
A Z S  n a j le p s z y m  o k a z a ł  s ię  M a lc z e w ­
s k i, k t ó r y  u z y s k a ł  2 z w y c ię s t w a .  T r z e ­
c i  p u n k t  d la  a k a d e m ik ó w  z d o b y ł  B r a -  
k s a to r .  S ę d z io w a l i  P o p i e l  i  O s ta ń k o -
wi.r7._

n aw et w  tró jk ę  —  na ponad  100 k i­
lo m e tro w ym  odcinku , je ż e l i  się ma 
za  sobą w y tra w n ych  ,, p o żeraczy  
szo s", z w y k le  sk oń czy  się n iep o ­
w od zen iem . T a k  się  jedn ak  n ie 

stało . T rze ch  m łod z ik ów  o s iągn ęło  
w  d rodze p o w ro tn e j z pó łm etka  w  
Z ło io r y j i  je s zc ze  w ięk szą  p rze w a g ę  
i na m etę  w e  w s i K om orn ik i za 
Środą Ś ląską p rzy je ch a ło  p raw ie  o 
5 m inut w cześn ie j, n iż  druga grupa.

D O S K O N A Ł Y  E G Z A M IN

D R U G I w y ś c ig  e lim in a cy jn y  (170
km ) na trasie W ro c ła w — Środa 

Sl. —  L egn ica  —  Z ło to ry ja  —  L e g n i­
ca —  Środa Sl. —  K om orn ik i b y ł
n a jtru d n ie js zym  egzam inem  w io ­
sennym  n asze j kad ry. W p ra w d z ie  
p ogod a  dop isa ła  i na szos ie  zn a j­
d o w a ło  s ię  s tosu nkow o m ało  ku ­
rzu, s zyb k ie  tem p o  doch odzące  
ch w ilam i grubo ponad 50 km i dość 
znaczn e w zn ies ien ia  w ym a g a ły  od 
za w o d n ik ó w  d osk on a łego  p r zy g o to ­
w ania.

W id z ie l iś m y  ja k  
s łabs i: M azu rek
z  C K W S , K ry s t ia . 
n o p o le r  z  O gn i­
w a  i P op raw sk i 
z U n ii s tara li się 
d o rów n a ć  b ar­
d z ie j ru tyn ow a ­
n ym  k o legom . 
T rzeb a  p rzyznać, 
ż e  udało się im  
to w  zupełności.

fe k tó w  zam knął doskona le  ja d ą cy  
Jarzyna  (W łók n ia rz ), którem u pękła 
ź le  dopasow an a  ram aA  W ym ian a  
row eru  trw a ła  za led w ie  k ilkan aście  
sekund, d z ięk i spraw n ej obsłudze 
w ozu  tech n iczn ego .

W Y N IK I

N A  M E TĘ  w  K om orn ikach  Ja­
rząbek , D rą żk ow sk i i Lasak 

w p ad li razem  trzym a jąc  s ię  za ra­
m iona. Zosta li on i s k la sy fik o w a ­
ni w  jedn vm  czas ie : 4,32,37 godz. 
(średn ia: 37,5 km /godz.). D op iero  
po d łu ższej p r ze rw ie  w pada  zw a r­
ta grupa 6 k o la rzy : W rzes iń sk i, 
H adasik , W ó jc ik ,  K lab iń sk i, L isz- 
k iew ic z , W a lis z e w s k i (w szy sc y  
kadra ). . C zas 4,37,35.

K ap ifik , W y g le n d a , Jarzyna, Zdu­
n ek  (G w .) —  4,38,08. C h w ien d acz  
(kadra ), T o m ec k i (K o l.), G abrych  
(kadra ), M e lo n  (K o l.), K ró la k  (k a ­
d ra ), Bułas (Bud.) i N o w o c ze k  
(U n ia ) zos ta li sk la sy fik o w an i w  
czas ie  4,40,00.

P O  D W Ó C H  W Y Ś C IG A C H

r >  W IE  e lim in a c je  w y k a za ły , że  
c z ło n k o w ie  obozu  w  O środku  

S p ortów  W o d n yc h  są w y ra źn ie  le p ­
si od sw ych  k o le g ó w  z drużyn 
z rzeszen io w ych . Ś w ia d c zy  o tym  
k la sy fik a c ja  12 n a jlep szych . J ed yn ie  
K ap iak  i M e lon  n ie  n a le żą cy  do 
d ru żyn y  o b o zo w e j za jm u ją  lepsze  
m ie jsca  od  k a d row ic zó w  C h w ien da- 
cza i Jarząbka.

Choć są przed  
za w od n ik am i j e ­
szcze d w ie  e lim i­
n ac je : dziś na 100 
km: W ro c ła w  —
D zie rżo n ió w  —

M A Ł O  D E F E K T Ó W

O G L lS M Y  za ob serw ow a ć , co 
* z nacz y  szyb k a  pom oc k o la rzo ­
w i, u d zie lona  z  w ozu  tech n iczn ego . 
C zo ło w a  tró jk a : Jarząbek , D rąż­
k o w sk i i Lasak  jech a ła  bez d e fe k ­
tów . N a  w sze lk i w yp a d e k  zaraz za 
n im i je ch a ł m o tocyk l, w io z ą c y  dw a 
ogu m ion e  koła . N a  szczęście* n ie 
b y ły  one potrzebne.

P ech ow cem  m ożna n azw ać: U lika  
z G w ard ii, k tó ry  ja k o  p ie rw szy  z ro ­
b ił w y ło m  w  12-ce k a d row iczów . 
T y m  razem  opu ściło  go  szczęście. 
Za  Środą Ś ląską w  drodze  na p ó ł­
m etek  złapa ł gum ę i p rzez 20 minut 
go n ił u c iek a ją cą  c o  sił g łów n ą  gru ­
pę. W  L e g n icy  p rzy  w je ż d z ie  do 
m iasta  p o w tó rz y ła  s ię  ta sama h i­
storia. I zn ó w  gw ard zis ta , le c z  

tym  razem  na spó łkę z  w ro c ła w ia ­
n inem  Jank ow sk im  rozpoczął 14 k i­
lo m e tro w y  p ośc ig  za k o lega m i p ro ­
w a d zon ym i p rze z  S tandkego. J esz­
cze  w  drodze  w id z ie liś m y  K usia  
z G órn ika , rep e ru ją ceg o  k o ło  i 
dw óch  k o la rzy  z O gn iw a . - S erię  de-

N iem cza  —  W r o ­
c ław  i próba 
szyb k ośc i 60 km 
(w  p ią tek ) na au­
tos tradzie , jedn ak  w y d a je  s ię  nam, 
że  trudno b ęd z ie  n adrob ić w  n ich 
stracon e m inu ty na p ie rw szych  w y ­
ścigach.

godz.

1. Lasak (ob óz ) —  7,28,33
2. D rą żk ow sk i (o b ó z ) —  7,28,34
3. W ó jc ik  (o b óz ) —  7,29,10
4. K lab iń sk i (o b ó z ) —  7,29,10
5. H adasik  (o b ó z ) —  7,29,10
6. W rzes iń sk i (o b óz ) —  7,29,11
7. L is zk iew ic z  (o b ó z ) —  7,29,16
8. W a lis ze w s k i (ob óz ) —  7,29,20
9. K ró la k  (ob óz ) —  7,31,26

10. G abrych  (o b óz ) —  7,31,52
11. K ap iak  (C W K S ) —  7,32,15
12. M e lo n  (K o le ja rz ) —  7,34,04

13. Jarzyna  (W łók n .) —  7,34,06, 14. 
C h w ien d acz  (ob óz ) —  7,34,09, 15. 
Jarząbek  (ob óz ) —  7,35,00. 16. N o ­
w o c ze k  (U n ia ) —  7,35,56. 17. Bułas 
(Bud.) —  7,35,56, 18. T o m eck i (K o l.) 
—  7,35,59, 19. Zdunek (G w ard ia ) —
7.40.31, 20. W y g le n d a  (U n ia ) —
7.40.32.

M . B ilew icz

Czas rozpocząć
przygotowania
d o  B ie g ó w  
N a ro d o w y c h

W  dniach  4— 11 m aja  w e  w szy s t­
k ich  ko łach  sp ortow ych , w e  w szy s t­
k ich  m iastach, m iasteczkach  i 
w siach  D o ln ego  Ś ląska i ca łe j P o l­
ski zos tan ie  p rze p ro w ad zo n y  p ie rw ­
szy  etap  B ie gó w  N a rod o w ych . Z w y ­
c ię z c y  tych  e lim in a c ji za k w a lif ik u ­
ją  s ię  do da lszych  b ie g ó w  na szcze­
blu p o w ia to w ym .

O d ro zp oczęc ia  p ie rw szych  star­
tów  d z ie li nas jes zc ze  n iem al c z te ­
ry  tyg od n ie , a w ię c  czasu jes zc ze  

'  jes t dość, a żeb y  
p rze p ro w ad z ić  

w szys tk ie  p r z y g o ­
tow an ia  i p rzep ro ­
w ad z ić  ra c jon a ln y  
tren ing. N ie  trz e ­
ba ty lk o  zw lek a ć  
do osta tn ie j c h w i­
li p rzed  startem , 
a ro zp ocząć  pracę 
w  n a jb liżs zych  
dniach.

R ady kó ł sp o rto w ych  w in n y  p o ­
s ta w ić  sob ie  za zadan ie , a żeb y  do 
startu w  B iegach  N a ro d o w y c h  zm o­
b iliz o w a ć  ja k  n a jw ięk s zą  ilo ść  
s p o r to w có w  a p rzy go to w a n ia  p rze ­
p row ad z ić  tak, aby  jak  n a jw ię c e j 
s ta rtu jących  zd o b y ło  n orm y do od ­
znak i S p raw ny do P racy  i O b ron y .

Jednym  z n ieod zo w n y ch  w aru n ­
k ó w  startu w  B iegach  N a ro d o w yc h  
je s t p od d an ie  s ię  badan iom  lek a r­
skim , d la te go  też  badań tych  n ie 
n a le ży  odk ładać do  osta tn ie j ch w i­
li.

W  u b ieg łym  roku  na s ta rc ie  B ie­
g ó w  N a ro d o w yc h  w  ca łym  kraju  
stanę ło  p o n a i 700.000 sp o rto w ców . 
Zadan iem  d z ia ła c zy  sp o rtow ych  w  
b ieżącym  roku  jes t d o p ro w a d zen ie  
d o  tego , a b y  w  naszym  w o je w ó d z ­
tw ie  ilo ść  sta rtu ją cych  b v ła  w  br. 
je s zc ze  w ięk s za  n iż w  roku  u b ieg ­
łym .

Z e  ś w ia ta
W  V  r u n d z ie  r o z g r y w e k  p i łk a r s k ic h  o  

m is t r z o s tw o  L i g i  C S R  u z y s k a n o  n a ­

s t ę p u ją c e  w y n ik i :  T e p l i c e  —  N V  B r a -  

t is la v a  3:1, S p a r ta  C K D  —  O K D  O s t r a v a  

2:0. D u k la  P r e s o v  —  D y n a m o  K o s z ic e  

5:1, Z L  P i l z n o  —  S O N B  K ła d n o  0:2, V i -  

t k o v i c k i e  Z e l e z a r n y  —  A T K  1:2, S lo v e n a  

Z i l in a  —  N E Z  Z id e n ic e  5:1, T r n a v a  —  

A r m a  U s t i  1:0.

W  t a b e l i  p r o w a d z ą  T e p l i c e  9 p k t .  p r z e d  

S p a r tą  9 p k t . ,  i  A T K  7 p k t .

W  m ię d z y p a ń s t w o w y m  m e c z u  p i łk a r ­

s k im  B e lg ia  p o k o n a ła  H o la n d ię  4:2 (2 :2 ). 

65 ty s .  w id z ó w  o g lą d a ło  m e c z ,  k t ó r y  

r o z e g r a n y  z o s t a ł  w  A n t w e r p i i  w ś r ó d  

u le w n e g o  d e s z c z u .

W  B u d a p e s z c ie  z a k o ń c z y ły  s ię  4 -d n io -  

w e  m ię d z y n a r o d o w e  z a w o d y  g im n a ­

s ty c z n e ,  z o r g a n iz o w a n e  z  o k a z j i  7 r o c z ­

n ic y  w y z w o le n ia  W ę g i e r .  W  z a w o d a c h  

s t a r t o w a ły  d r u ż y n y  W ę g ie r ,  C z e c h o s ło ­

w a c j i ,  N i e m ie c k i e j  R e p u b l ik i  D e m o k r a ­

t y c z n e j  i  R u m u n ii .

W  z a w o d a c h  s t a r t o w a l i  r ó w n ie ż  g im ­

n a s t y c y  i  g im n a s t y c z k i  P o ls k i .  Z  z a ­

w o d n ik ó w  p o ls k ic h  w y s t ą p i l i :  G a c a ,

L e s iń s k i ,  S o b a la  i  K u c ja s z  o r a z  g im n a ­

s t y c z k i :  Ś w ie r ż y  i  H o r z o n e k .

Z a w o d n ic y  w ę g i e r s c y  z w y c i ę ż y l i  w  

p u n k ta c j i  d r u ż y n o w e j  w  k o n k u r e n c ja c h  

k o b ie c y c h  i m ę s k ic h .

Str. 6 S Ł O W O  P O  L S R I E
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W  D N I U  6 k w ie tn ia  br. r o z p o c z ę ł y  się r o z g r y w k i  p i łk i  n o ż n e j  
o P u c h a r  Z M P ,  w  k tó r y c h  s t o r f u ją  zespoły  I J i g o w e .  S p o t k a ­

n ie  m ię d z y  d r u ż y n a m i  U n i i  z C h o r : o w a  i  s t o łeczn e go  K o le ja r z a  
z a k o ń c z y ły  się  w y n ik i e m  b e z b r a m k o w y m .  —  N a  z d ję c iu :  p od  
b r a m k ą  U n i i . C A F  —  F o t. D ą b r o w ie c k i

Uliczny bieg sztafetowy
o d b ę d z ie  się na trasie

Plac Młodzieżowy-Stad. Olimpijski
\KJ  D N IU  20 k w ie tn ia  o d b ęd z ie  s ię  w e  W ro c ła w iu  m a sow a  im p re za  

le k k o a t le ty c zn a  —  u lic zn y  b ie g  s z ta fe to w y  pod  h as łem  „S p o r ­
to w c y  W ro c ła w ia  s p ra w d za ją  sw ą  tę ży zn ę  f iz y c zn ą  p rze d  Ś w ię te m  
k la sy  ro b o tn ic z e j —  1 M a ja ” . U d z ia ł  w  im p re z ie  w in n y  w z ią ć  w s z y s t ­
k ie  k o ła  s p o r to w e  z  te ren u  m iasta .

T ra s a  b iegu  w yn o s i o k o ło  12 km . 
S ta r t  n as tąp i na P la c u  M ło d z ie ż o ­
w ym , m eta  na S ta d io n ie  O lim p ij­
sk im . K a ż d a  d ru żyn a  s z ta fe to w a  
w in n a  sk ład ać  się z 14 osób , w  ty m  
4 k o b ie ty . D o b ó r za w o d n ik ó w  n a ­
le ż y  p r ze p ro w a d z ić  
tak , a b y  zn a le ź li się 
w  n ie j d łu go, ś re d ­
n io  i k ró tk o d ys ta n - ( 
sow cy . K a ż d e  k o ło  
m o że  zg ło s ić  d o w o l 
ną ilo ść  d rużyn .
Z g ło szen ia  w in n y  
b y ć  n ad es łan e  do 
odnośn ych  zrzeszeń  
w  te rm in ie  do 12 bm . J eś li k o ło  n ie  
m oże  w y s ta w ić  p e łn e j d ru ży n y , z rz e  
s zen ie  w in n o  s k o m p le tow a ć  d ru ży ­
nę z  c z ło n k ó w  k ilk u  k ó ł sw eg o  p io ­
nu i im ie n n y  w y k a z  d ru żyn  d os ta r­
c z y ć  d o  s e k c ji le k k o a t le ty c zn e j 
M K K F  w  te rm in ie  do 15 bm .

W s zys c y  u czes tn icy  u lic zn e go  
b ie g u  s z ta fe to w e g o  w in n i p rze jś ć  
badan ia  lek a rsk ie . D la  u czes tn ik ów  
b iegu  s z ta fe to w e g o  p r ze w id z ia n e  są 
l ic zn e  n a g ro d y  i  d yp lom y .

Ogniwo Bytom
gra we Wioclawiu
\X /  N A J B L IŻ S Z Ą  n ie d z ie lę  do 
* ’  W ro c ła w ia  p r zy je ż d ż a  p ie r ­

w s z o l ig o w a  je d e n a s tk a  O gn iw a  
B y to m . P r z e c iw n ik ie m  j e j  b ę ­
d z ie  w ro c ła w s k ie  O gn iw o . G o ś ­
c ie , k tó rz y  u b ie g łe j n ie d z ie li  w  
r o z g r y w k a c h  o pu ch ar Z M P  z r e ­
m is o w a li z  K ra k o w s k ą  G w a rd ią , 
s y g n a liz u ją  s w ó j n a js iln ie js zy  
sk ład .

M e c z  o d b ęd z ie  s ię  n a  s ta d io ­

n ie  G w a rd ii  o godz. 16 -te j.

C o  słychać
w Wałbrzychu

P iłk a r z e  k o ła  s p o r t o w e g o  „ M ie s z k o ”  

o r a z  S K S  G ó rn ik  ,,P s t r o w s k i”  s tw o r z y l i  

j e d e n  s i ln y  z e s p ó ł p i łk a rs k i i  ja k o  

p ie rw s i  z  te r en u  W a łb r z y c h a  z g ła s z a ją  

p e łn e  4 d r u ż y n y  d o  r o z g r y w e k  m i­

s t r z o w s k ic h . c o  d a je  im  p ra w o  r o z g r y ­
w a n ia  s p o tk a ń  n a  s z c z e b lu  I k la s y  w o j e ­

w ó d z k ie j .  W  z e s p o le  I d ru ż y n y  z o b a c z y ­

m y  d a w n y c h  c z o ło w y c h  z a w o d n ik ó w  

G ó rn ik a  B ia ły  K a m ień , ja k  W a lc z a k a ,  

F rą s z c z a k a  i  in n yc h .

J e d y n a  r e p r e z e n ta n tk a  W a łb r z y c h a  w  

t e h is ie  s to ło w y m , n a  m is t rz o s tw a c h  P o l ­

sk i w  P o zn a n iu , R y k ie r t ó w n a  z  G ó rn ik a  

o k a z a ła  s ię  n a j le p s z ą  z a w o d n ic z k ą  o k r ę ­

g u  w r o c ła w s k ie g o ,  d z ie ln ie  s ta w ia ją c  

c z o ła  z e s z ło r o c z n e j  m is t r z y n i P o ls k i 

D o r ó w n ie .  J a k  o ś w ia d c z y ł  p r z e w o d n i­

c z ą c y  s e k c j i  te n is a  s t o ło w e g o  p r z y  

W K K F  P o z n a ń  ob . F u rm a n o w ic z ,  z  n a j­

m ło d s z y c h  z a w o d n ic z e k  R y k ie r tó w n a  p o ­

d o b a ła  s ię  n a j le p ie j  —  i p r z y  d o b r e j  o  

p ie c e  w  p r z y s z ły m  ro k u  m o że  b y ć  w i e l ­
k ą  n ie s p o d z ia n k ą .

(w r . )

Kurs kierowców 
samochodowych

P Z M - o t  za w ia d a m ia , ż e  o b e c ­

n ie  o d b y w a  nCę p r z y jm o w a n ie  
k a n d yd a tó w  na I I - g i  ku rs  k ie ­

ro w c ó w  sa m o ch od ow ych . U c z e s t ­

n ic y  ku rsu  po u k oń czen iu  go  i 

zdan iu  e g za m in ó w  o tr z y m a ją  I I I  

w z g lę d n ie  I V  k a te g o r ię  p ra w a  

ja z d y . Z a p is y  p r zy jm o w a n e  są 

co d z ien n ie  w  god z . od  16— 19-te j 

w  lok a lu  p r zy  pl. E n ge lsa  11.

M a rz e c  ro z k a p ry s ił  s ię  te g o  ro k u  w e  W ro c ła w iu . T o  
syp a ł w ie lk im i p ia ta m i śn iegu , to  d ą ł m ro źn y m  w ia ­
trem , to  za c in a ł w  o c z y  d eszczem , to  ro z ja ś n ia ł od  czasu 
do  czasu  p o go d n ym , c z e rw o n y m  słoń cem . R a n k i b y ły  
je d n a k  z  r e g u ły  poch m u rn e . O  g o d z in ie  5 -te j t r a m w a je  
b u d z iły  ju ż  h u rg o te m  i d zw o n ie n ie m  zasp an e  u lic e  i sza ­
r z e ją c e  w o k ó ł  g ru zy , te  ostatnie,, sm utn ą  p o zosta łość  h i­
t le ro w s k ie g o  sza leń s tw a .

D o  P a fa w a g u  je d z ie  s ię  ze  ś ród m ieśc ia  trzyn astk ą . W y ­
ła d o w a n a  je s t  po b r z e g i s t ło c zo n ym i lu d źm i, z d ą ża ją c y m i 
d o  p ra c y  na p ie rw s zą  zm ia n ę . Z g n ie c io n y  w  tłu m ie  z  t ru ­
d em  p o d a łem  zn a jo m e j k o n d u k to rc e  45 g r  za  b ile t.

—  C o  pan  d z is ia j ta k  w cześn ie?  —  za p y ta ła  m n ie . —  
W ie , że  co d z ien n ie  je ź d z im y  z  k o le g ą  m ię d z y  ósm ą a d z ie ­

w ią tą  do zak ład u .
—  C h cę  zd ą ż y ć  p rze d  d y re k to re m . R a z  p r zy n a jm n ie j 

w c z e ś n ie j od  n ie g o  za cząć  p racę . —  O d p o w ia d a m  i  u - 
śm iech am  się  do  n ie j, g d y ż  lu b ię  ją  za  to, ż e  je s t  za w s ze  
p o go d n a  i m a o k rą g łą  b u z ię  i  cza rn e, ja k  w ę g ie l,  w eso łe  

oczy.
—  Co? W c ze ś n ie j od  d y re k to ra  N osk a ?  —  w t r ą c ił  się 

n a  to  s to ją c y  z b ok u  ja k iś  m ę żc zy zn a  w  k u rtc e  z  p od - 
n ies io n em  k o łn ie r z e m  i  n asu n ię tą  na u szy  czapką . —  
T o ć  on  d o p ie ro  co  p r z e je c h a ł a u tem  p rze d  nam i. Ju ż tam  
ch yb a  b ę d z ie  c ze k a ł na w as . N ie  b ó jc ie  się. N o sk a  rzad k o  
k to  w y p r z e d z i.  —  K i lk a  osób  s to ją c y ch  o b ok  ro ześm ia ło  

s ię  z czegoś.
T r a m w a j z a k rę c ił g w a łt o w n ie  na P la c u  1 M a ja , śc iśn ię ­

t y  t łu m  p op ch n ą ł m n ie  je s z c z e  b a rd z ie j do przodu , w  o -  
s ta tn ie j c h w il i  u ra to w a łe m  p o c z c iw y , s łu żący  m i w ie rn ie  
od  p a ru  la t  k a p e lu s z  p rze d  d os ta n iem  się  m ię d zy  ż y w ą  
lu d zk ą  p ras ę  i zo s ta łe m  o d d z ie lo n y  tak  od  m o je j  zn a ­
jo m e j,  ja k  i  m ę żc zy zn y , z k tó ry m  m ia łe m  o ch o tę  n a ­
w ią za ć  ro zm o w ę . Z  ty łu  k to ś  o p a rł się na m n ie  ca ły m  

c ię ża re m .
Z  p ra w d z iw ą  u lgą  p o w ita łe m  o s ta tn i p rzy s ta n ek  p rzed  

za k ła d a m i, b y  zą c h w ilę  zos ta ć  w y p a r ty m  p rze z  n ap ie -
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r a ją c y  z  ty łu  w y jś c ia  tłu m  p a fa w a g o w c ó w . Z m ie s za n y  
z  n im i, s zed łem  w o ln o  za b ło con ą  u liczką , p rze c ię tą  p rze z  
to r y  k o le jo w e  ,do sza rego  b u d yn k u  a d m in is tra c ji f a ­
b ry k i. N a  c zw o ro k ą tn e j je g o  w ie ż y  c ze rn iła  s ię  ta rcza  
zep su tego  zega ra , k tó ry  za w s ze  w s k a zu je  tu g o d z in ę  15-tą 
m in u t 10.

P o r t ie r  ze  z d z iw ie n ie m  w y c h y l i ł  s ię  z  o k ien k a , k ie d y  
m u  p o w ie d z ia łe m , ż e  id ę  do  d y re k to ra  n acze ln ego .

—  A  p rzy s zed ł ju ż , p rzyszed ł... —  m ru k n ą ł w  o d p o w ie ­
d z i i ru ch em  g ło w y  w s k a za ł m i schody, p ro w a d zą c e  na 
p ię tro .

T ro c h ę  n ie śm ia ło  z a p u k a łem  do d r zw i gab in etu .
—  Cześć. C zy m  m o gę  s łu żyć?  —  p r z y w ita ł  m n ie , w y ­

c ią ga ją c  rę k ę  zza  b iu rk a  c z ło w ie k  s ta rszy  ju ż , d o b rze  p o ­
n ad  p ię ć d z ie s ią tk ę  lic zą cy . M a  szczupłą , p om arszczon ą  
tw a r z , a le  o c zy  je s z c z e  b y s tre , o sad zon e  g łę b o k o  w  o c zo ­
do łach .

—  C h c ia łem  zob aczy ć , ja k  w y g lą d a  d z ień  k ie ro w n ik a  
ta k ie go  o lb rz y m ie g o  za k ła d u  —  w y t łu m a c z y łe m  sw o je  
p rzy b yc ie .

—  Jak  dzień ... P o d o b n y  je d e n  do  d ru g iego . N ic  c ie k a ­
w e g o  —  od p a rł.

—  A  m oże?

N ie  o d p o w ie d z ia ł, w z ru s zy ł t y lk o  ra m ion a m i. D u ży , s to ­
ją c y  w  ro gu  z e g a r  w y d z w o n ił  szóstą. Z a  ok n em  na p o d ­
w ó rzu  p ry c h a ł z ie lo n y  c ią gn ik . G d z ie ś  za  b u d yn k a m i 
g w izd a ła  lo k o m o ty w a . K a łu ż e  b ło ta  s z k l i ły  s ię  na d z ie ­
d ziń cu .

—  A le  pogoda ... —  p o w ie d z ia ł, n ie  o d ry w a ją c  s ię  od 
p rze g lą d a n ia  l is tó w , k tó re  m ia ł p rzed  sobą.

—  T a k . B r z y d k o  —  p o tw ie rd z iłe m . Z e g a r  w y m ie r z a ł 
czas z ło c is ty m  w a h a d łe m . W y  ta k  codz ień ?

—  S ta ry  ju ż  je s tem , spać n ie  m o gę  —  p rzy c h o d zę  w ię c  
w c z e ś n ie j, ż e b y  z a ła tw ić  sob ie  p a rę  sp ra w , b o  p o tem  
m łyn  tak i, ż e  k w a d ra n sa  zn a le źć  n ie  m ożna .

M y ś lę , ż e  d o s trzeg ł m ó j n ie d o w ie r z a ją c y  u śm iech , g d y ż  
s k r z y w ił  się. B ru zd y  p r z e b ie g a ją  m u  od  nosa do  ust. 
T e c zk a , w  k tó r e j b y ły 'p a p ie r y  je s t  n ap ęczn ia ła . P r z e w r ó ­
c ił  k a r tę  z  n ie j i  s ięgn ą ł po  n as tęp n e  p ism o. P r z e b ie g ł  je  
s zyb k o  o c zym a  i p od p isa ł. C ią g n ik  na p o d w ó rzu  ru szy ł 
ra źn o  p rze d  s ieb ie . H u rg o ta ły  za n im  p r zy c z e p io n e  doń  
w ó z k i w y ła d o w a n e  b lach ą . N a  b iu rk u  s z e le ś c iły  w c ią ż  
p a p ie r y . M ic h a ł N o s e k  sp ra w d za ł te ra z  ja k iś  ry su n ek  
te ch n ic zn y . W s ta łe m  z  fo te la , za c zą łem  s p a ce ro w a ć  po 
p ok o ju . M o g łe m  sob ie  na to  p o zw o lić , g d y ż  ro z ło ży s ty  
d y w a n  t łu m ił m o je  k rok i. P o te m  za tr z y m a łe m  s ię  p rzed  
o k n e m  i o b s e rw o w a łe m  g ru p ę  lu d z i, p ch a ją cą  po to ra ch  
c z e rw o n y  od  m in ii, s u ro w y  je s z c z e  w a g o n  osob ow y .

—  K tó r e g o  d z is ia j —  p r z e rw a ł m i.

—  D z is ia j?  D w u d z ie s ty  ó sm y  —  od p a rłem .
—  P ią te k ?
—  T a k .
—  T o  d ob rze , to  dobrze... —  p o w ie d z ia ł. —  S łysze liś c ie , 

że  na w c z o ra js z y  d z ień  m a m y  w y k o n a n e  76 proc. zob o ­
w ią za ń ?

—  S łysza łem .
—  N a  ten d ra ch  m a m y  ty lk o  k łop o t. P ó jd z ie m y  tam  za ­

raz.
Z e g a r  w y d z w a n ia  p ó ł do  s iód m e j.
—  P ó źn o , ps iak rew ... —  k ln ie , za m yk a  te c zk ę  i w y c h o ­

dzi zza  b iu rk a  do w ie s za k a . N a k ła d a  na s ieb ie  k u rtkę , 
taką  sam ą ja k  m ia ł tam ten  w  tra m w a ju . P o d n os i ta k  sa­
m o k o łn ie rz  do  g ó ry  j w te d y  d op ie ro  p ozna ję , że to p r z e ­

c ie ż  n ie  k to  in n y , ja k  ten  r z e k o m y  ro b o tn ik  z  tra m w a ju  
N o , jasn e, że  to  ten . I  g łos  ten  sam . T a m  w  w o z ie  n ie 
p o zn a łem  go . d. c. n.

Zapaśnicze
mistrzostwa
Po's!<i

M is tr zo s tw a  P o ls k i w  zapasach  
od b ęd ą  s ię  w  S zc ze c in ie  w  d n iach  
25— 27 bm . K a ż d e  w o je w ó d z tw o  
m oże  zg ło s ić  do  m is tr zo s tw  po 
24 za w o d n ik ó w .

O b ec n ie  w e  w s zy s tk ic h  w o j e ­
w ó d ztw a c h  o d b y w a ją  s ię  e l im i­
n ac je . N a  e lim in a c ja ch  w o j.  w a r ­
sza w sk ieg o  w y r ó ż n il i  s ię  r e p re -  
z en fa n c i L Z S , z k tó ryo h  ośm iu  
w e jd z ie  sk ład  d ru ży n y  w a r ­
s z a w s k ie j n a  m is tr z o s tw a  w  
S zczec in ie .

R A D I O
P r o g r a m  n a  11 k w ie t n ia  b r.

5.00 P o c z .  an d . 5.03 S y g n a ł  c za su  5.05 
W ia d o m o ś c i 5.10 A u d .  d la  w s i 5.20 K o n ­
cert. 5.58 S ta n  p o g o d y  6.00 P r o g r a m  6.05 
G im n a s ty k a  6.15 M u z y k a  6.30 D z ie n n ik  
6.45 M u z y k a  7.20 P ie ś n i  7.50 K a le n d a r z  
7.55 W ia d o m o ś c i 11.45 Q ]o s  m a łą  k o b ie t y  
11.52 P ie ś ń  g ó r n ic z a  11.57 S y g n a ł  i h e i -  
n a ł. 12.01 D z ie n n ik  12.15 M u z . s y m f .  12.30 
A| jd . d la  w s i  12.45 C h ło n s k ie  p ie ś n i b u n t. 
12.15 A u d .  w ie js k a  13.25 P r o g r a m  13.30 
W s z e c h n ic a  13.45 K o n c e r t  15.10 W s p o m ­
n ie n ia  r o b o tn . 15.30 A u d .  d la  ś w ie t l i c  
d z ie c .  16.00 M u z y k a  16.20 P r o g r a m  16.25 
M u z y k a  16.40 Z  m ia s t  i w s i  D l. S l. 17.00 
W ia d o m o ś c i.  17.15 A u d . d la  m ło d z ie ż y  
17.30 M u z y k a  17 45 N a r ó d  P ie r w s z e m u  

'O b y w a t e lo w i  18 00 M u z y k a  18.30 S t a lo w e  
h e łm y  18.50 A u d .  s p o r to w a  19.00 K o n ­
c e r t  19.20 R e p o r t a ż  19.30 M u z y k a  i a k t
20.00 D z ie n n ik  20.26 W ia d . s p o r t o w e  20.30 
N a ró d  P ie r w s z e m u  O b y w a t e lo w i  20.45 
M u z y k a  21.00 A u d .  w  ję z .  o b c y c h  22.00 
M u z y k a  22.10 F e l i e t o n  2?.20 M u z y k a
23.00 W ia d o m o ś c i 23.10 H y m n .

Fedakc ia :  W io c ław ,  ul Podw a le  Św idn ick ie  Ł6 Te l. i  Centra la : 40-21. 
Dzia ł M ie jsk i :  45:33 Sekr.  Red : 51-09- W y d a je  Instytut  Prasy
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W r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w gu d z . I ł — 14 R e d a k to r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  ś ro d y  I p ią tk i  12— 13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
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P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk a  p o c z to w a  m ie s ię c z n ie  4 50 u  k w a r ta l ­
n ie  13 50 zł. p ó łr o c z n ie  2 7 -  zł. r o c z n ie  5 4 -  z ł  P r e n u m e r a te  D rzv1- 
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